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W  s ie d e m d z ie s ią tą  s z ó s tą  r o ­
c z n ic ę  o dzyska n ia  n ie p o d le g ­
ło ś c i w e  w s z y s tk ic h  g m in a c h  
re jo n u  tu rk o w s k ie g o  p o ja w iły  
s ię  a k c e n ty  z w ią z a n e  ze ś w ię ­
te m  n a ro d o w y m . M .in .  w  D o b ­
re j z o rg a n iz o w a n o  w ie c z o rn i­
cę, w  M a la n o w ie  w  p rze d d z ie ń  
o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  sesja  Ra­
d y  G m in y , w  Ś w in ic a c h  W a rc -  
k ic h  p o c h ó d , m sza i w ie c z o r ­
n ica , w  T u lis z k o w ie  z ło ż o n o  
w ie ń c e  p od  p o m n ik ie m , p o d o ­
b n ie  w  U n ie jo w ie  i W ła d y s ła ­
w o w ie .  P rz e p ro w a d z o n o  te ż  
w ie le  im p re z  o c h a ra k te rz e  ku - 
I tu ra ln o -s p o r to w y m  p rzy  l ic z ­
n ym  u d z ia le  d z ie c i i m ło d z ie ż y .

(O przebiegu uroczystości 
w  Turku inform ujemy na str. 3)

W sądzie..
W  paździe rn iku  o db y ły  się  p ie r ­

w sze d w ie  ro zp ra w y  dotyczące  
śm ie rc i m łode j p ac je n tk i na p o ­
ro d ó w ce  w  tu rk o w s k im  szp ita lu  
la tem  ub ieg łego  roku. Na ła w ie  
oskarżonych  zasiadają d w a j le ­
karze i d w ie  p ie lę gn ia rk i. B roni 
ich  cz te rech  o b ro ń c ó w . Oskarża­
ją  zaś d w ie  panie p ro k u ra to r oraz 
oskarżyc ie l p o s iłk o w y . S praw a 
to c z y  się przed Sądem R ejono­
w y m  w  Kole. W  lis top a d z ie  m ia ły  
m ie jsce  d w ie  następne ro zp ra ­
w y . W ys łuchano  o p in ii b ieg łych . 
T e rm in  p ią te j ro zp ra w y  u s ta lony  
zos ta ł na 29 lis topada.

i w areszcie
O m iesiąc przed łużona zosta ła  

sankcja  aresztu tym czasow ego  
nałożona na d y re k to ra  banku 
w  Turku . Nadal też  p rzebyw a ją  
w  areszcie  trz e j p rzeds ięb io rcy  
zam ieszani w  tz w . „a fe rę  k re dy ­
to w ą ” . C zw a rty  z n ich  zosta ł 
z w o ln io n y  przez Sąd W o je w ó d z ­
ki ze w zg lę d u  na stan  zd ro w ia . 
Jak in fo rm u je  „G aze ta  Poznańs­
ka”  sp raw a  ta  ma jeszcze sw ó j 
„ łó d z k i o d p ry s k ". P ra w d o p o d o ­
bn ie  chodzi tu  o p rzedsięb io rcę  
z Łodzi W ito ld a  J „  k tó re g o  przed 
a resz tow an iem  u c h ro n iło  p o rę ­
czenie m a ją tko w e  w  w ysokośc i 
200 m in  zł.

Trzeci rok z „Echem”
tak drodzy Państwo. W listopadzie stuknął nam trzeci roczek. Postanowiliśmy 

C|e to w najprostszy sposób: wydając ciekawy numer. A co w nim można znaleźć?

g Napad na kantor
^ C 0r2enie wydarzeń związanych z obrabowaniem 

Przy ul. Kolskiej. Relacja kasjerki, wypowiedzi 
lela, aktualny stan śledztwa. (str. 4)

^  Bratobójstwo
fWe$>i?*YC2na opowieść o konflikcie dwóch braci 
’1 ich ańców gminy Uniejów) i krwawym zakończe- 

°statniej kłótni. (str.4)

ty Godzina zero
•Sili iP^ość, na którą mieszkańcy Turku czekali od 
^ońi ^y w mieście pojawiła się pierwsza słuchawka 

lc*na. (str.2 )

 ̂ Byłem w Sarajewie
erna relacja naszego współpracownika, który

brał udział w konwoju z pomocą dla Sarajewa. Zdjęcia 
i dokumenty z krwawej wojny w Jugosławii.

(str. 12-13)

Po amerykańsku
Wywiad z nauczycielem z USA w naszym liceum, 

który (jak większość młodych Amerykanów) na kom­
puterze pisze dziesięcioma palcami. (str. 7)

Ponadto nasze stałe rubryki, czyli: Interwencje 
- komentarze - opinie. Listy do „ Echa", Echo sportowe. 
Ucho Turku, Do usług, Inni piszą. Wiadomości agencyj­
ne, Notatnik dzielnicowego, program TV, ogłoszenia, 
krzyżówki, horoskop, humor, śluby i  zgony.

I na koniec lekkie odsłonięcie kurtyny, czyli „Echo 
Turku”  od kuchni: o ogłoszeniach, kolportażu i na­
ciskach piszemy na stron ie  9.

Życzymy przyjemnej lektury

Serdecznie dziękujemy organizacjom społecznym, zakła- 
pracy i instytucjom, które pomogły w przygotowaniu 

*ięta Niepodległości w Turku, oraz uczestniczyły w uroczys­
kach i imprezach miejskich. KOMITET o r g a n i z a c y j n y

SAM ORZĄD MIASTA TURKU

Wyrób pieczątek - wizytówek
Czyszczenie i farbowanie 

kożuchów, futer, kurtek skórzanych 
T u r e k ,  u l. M ile w sk ie g o  10 

G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  „ S C H ”

------------------------------------------------------------------------ -

-butle 11 kg propan butan-

N I E  T R A Ć  C Z A S U

-Z A D Z W O Ń -  
TEL .7 8  4 4  61
po 15 minutach od złożenia zamówienia 

zainstalujemy pełną butlą w Twoim domu 
podłączenie gratis

A W C l Ł o h  P E T R O L



G o d z i n a  z e r o

W  czw artek 27 października o godzinie 8 m i­
nut 26 nastąpiło największe wydarzenie his­
toryczne w  dziejach łączności naszego miasta 
ze światem . W  tym  momencie pracownicy  
Telekomunikacji podłączyli Turek do między­
narodowej sieci autom atycznej. W ykręcając  
„0" możemy zadzwonić w  dowolnie wybrany  
punkt na kuli ziemskiej.

Tak przynajmniej wygląda teoria. 
Praktyka wskazuje na to, że daleko 
nam jeszcze do idealnych warun­
ków łączności. Na razie miasto ma 
dwadzieścia cztery łącza, co ozna­
cza, że tyle rozmów może być naraz 
prowadzonych. Nadal też nie wiemy 
kiedy zostanie uruchomiona sieć 
św iatłowodowa, która nie tylko po­
prawiłaby stan łączności telefonicz­
nej, ale także umożliw iłaby tworze­
nie łączności komputerowej. Jest to 
podobno perspektywa najbliższych 
lat. Przedstawiciele Telekomunikacji 
zapewniają też, że wkrótce poprawi 
się odbiór programu II TVP.

Tymczasem nowe możliwości 
kontaktowania się ze światem nie są 
jeszcze w  pełni wykorzystywane. 
Z łącza zerowego korzysta jedno­
cześnie najwyżej kilkanaście osób, 
także do pełnego wykorzystania 
mocy jeszcze trochę brakuje. Jak 
zapewnia pan Fabian Świrk kierow­
nik oddziału urządzeń stacyjnych, 
w  razie potrzeby ilość łączy może 
zostać zwiększona. Podłączenie do 
sieci zwiększyło zakres pracy służb

technicznych, a odciążyło 
natomiast telefonistki. Pa­
nie z międzymiastowej bę­
dą teraz pracowały przy in ­
nych stanowiskach. Oczy­
wiście zmiany będą nastę­
powały stopniowo, więc 
sympatyczne panie, które 
większość z nas zna tylko 
ze słyszenia, pozostaną je ­
szcze przez pewien czas na 
tych stanowiskach. Z ko­
rzystania z „zera" muszą 
się najpierw oswoić sami 
abonenci. Niektórzy dzwo­
nią najpierw do Telekomu­
nikacji, aby dowiedzieć się 
jak można uzyskać bezpo­
średnią łączność (na 
w s z e lk i w y p a d e k  p rz y ­
p o m in a m y : n a jp ie rw
k rę c im y  zero  i czekam y 
na syg na ł c ią g ły , a p o ­
te m  n um e r k ie ru n k o w y  
m ias ta  lub  p a ń s tw a  i od 
razu n u m e r a bo nen ta  
z ta m te j s tro n y ) .

Uruchomienie „zera"

poprawiło łączność z Koninem, za­
pewniło też gminom z rejonu turk- 
owskiego szybsze połączenie mię­
dzymiastowe. Oprócz Turku bezpo­
średnie połączenie uzyskała także 
Przykona. Coraz więcej mieszkań­
ców  naszego rejonu może szybko 
i bez k łopotów  dzwonić tam gdzie 
zechce. Znając sprawność Teleko­
munikacji w  naliczaniu kosztów 
rozmów telefonicznych, można w ie ­
rzyć, że rachunki będą przychodziły 
równie szybko. Przyjemnego kręce­
nia! (a)

P « n ie  /. m ię d z y m ia s to w e j 2 d |ę c |e  _  M  K o n ie c z n y

Inżynierowie na wyjeździć
W  piątek, 4 listopada w  klubie „Barbórka" 

odbyło się w yjazdow e spotkanie Zarządu G łó­
wnego SiTG oddziału konińsko — poznańs­
kiego, podsumowujące jego czteroletnią ka­
dencję. Uhonorowano także najbardziej zasłu­
żonych działaczy SITG.

Uroczystego otwarcia spotkania 
dokonał prezes Zarządu —  dr inż. 
Zb ign iew  Kasztelewicz (KWB „K o ­
n in "). Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się: Jan M itręga —  były 
prezes Zarządu G łównego SITG, 
Jerzy Malara —  były prezes W y­
ższego Urzędu Górniczego, Euge­
niusz Ragus —  sekretarz generalny 
ZG SITG, prof. Zb ign iew  Kozłow ­
s k i—  członek Prezydium, prof. Ry­
szard Uberman —  d ługoletn i cz ło ­
nek Prezydium ZG SITG, Jerzy 
W ojciechowski —  przewodniczący 
Rady W ojewódzkiej NOT w  Koni­
nie, Elżbieta Dembińska —  dyrek­
to r Biura Rady W ojewódzkiej NOT. 
Obecni byli także goście z Niemiec 
—  specjaliści technik górniczych.

przedstawiciele firm y TAL z Gdań­
ska, dyrektorzy i przedstawiciele 
kopalń: KWB „A d am ó w ", „K o ­
n in ", „S ien iaw a", Kopalni Soli „ I -  
now roc ław " i „K łodaw a".

Na spotkaniu przedstawione zo­
stało sprawozdanie z czteroletniej 
działalności Zarządu. W związku ze 
zbliżającym się świętem dyrektor 
Zdzisław Czapla złożył najlepsze 
życzenia wszystkim górnikom. 
Z zaproszonych gości głos zabrali 
m. in.: Eugeniusz Ragus, Zb ign iew  
Kozłowski i Ryszard Uberman.

Dopełnieniem oficjalnej części 
spotkania było odznaczenie osiem­
nastu zasłużonych osób, w  tym 
dw u pracow ników  KWB „A d a ­
m ó w " —  K a z im ie rz a  G rze laka

i Janusza  K u ra c iń s k ie g o , które­
go dokonał Eugeniusz Ragus. Jan 
M itręga i Jerzy Malara wręczyli 
także dwadzieścia honorowych 
szpad. Z KWB „A d a m ó w " otrzy­
mali je: dyrektor d /s  technicznych 
—  J ó z e f A n d rz e je w s k i, k ierow ­
nik laboratorium —  Jan  M a ła ­
c h o w s k i, dyrektor d /s  ekonom i­
cznych —  Z b ig n ie w  K n a pp , kie­
rownik działu socjalno —  bytow e­
go —  E ugen iusz  K a łu żn y ,k ie ro ­
w n ik  działu mierniczego S ta n is ­
ła w  K o liń s k i.

Zb ign iew  Kasztelewicz wyraził 
swoje zadowolenie z aktywnej pra-' 
cy zakładowych kół SITG, a w  d o ­
w ód  wdzięczności i uznania w rę ­
czył pam iątkowe kufle.

Spotkanie zakończyło się trady­
cyjną lampką szampana.

EH

— Ja han d lu ję  na targow isk0 
i ch c ia łe m  pow ie dz ie ć , że taki®' 
go bałaganu i b raku  organizacji 
w  fu n k c jo n o w a n iu  zieleniaka ja 
w  Tu rku  n ie  ma w  żadnym  inny*11 
m ieście . Jeżdżę trochę po Po!sce 
i  znam wiele targowisk, ale tu j eS 
najgorzej.

—  Przeczyta łam  a rtyku ł o ara-- hankusz to w an ym  dyrek to rze  ^
banku

i chc ia łam  w y ra z ić  sw oje  zdz>' 
w ie n ie  ty m  te ks te m . Dlaczego 9a. 
zeta bron i ludzi, którym stawia się 3 
poważne zarzuty? Dlaczego tacy z 
cru ludzie i  również ksiądz wstawiał 
się za aresztowanym. Może lepiei J  
zrobili zbierając pieniądze, które 
tak nierozważnie pożyczy/.

—  Ja w  sp ra w ie  a rtyku łu  0 
b an ko w cu . Z tego tekstu wVnll<a' 
jakby cale miasto rozpaczało nad Y 
aresztowaniem, a tak wcale nie i  . 
Autor tego artykułu nie powinien 
czuć jakby pisa/  w imieniu stu P, ^  
cent mieszkańców. Mnie w ^aZJgjj. 
razie proszę do tego grona me , 
czać. Ja także starałem się o kr fg 
w  ty m  banku i  u  tego  dyre* ^  
/ widocznie nie spodobałem stę> 
kredytu nie dostałem.

—  C iekaw  jes tem  czy k.to fjgo  
d z w o n ił do  w as w  spraw ie ^ 
co  d z ia ło  s ię  na cm entarzu  
czo rem  w e  W szystk ich  bV*' 
ty c h . Grupy nietrzeźwych W\Y ■

aniały się i  rzucały znl . 0  'bacn F tków  ganiały się r  .
Chuligani siedząc na gro /s pokói- 
papierosy, p ili wino, zakłe<c ^ jq.
N ikt nie reagował, policji te ^  /y/fl
A skoro już o po lic ji mowa. ^ Q(j■ 
roku kierowanie ruchem n , inet 
nicy było wyjątkowo nieu

— W  o s ta tn im  „U chu  ^ ę c \e  
o p u b lik o w a n e  zosta ło  . 
d y w a n ó w  w ys ta w ie *1 ^ g z i  
sprzedaż pod tab liczką  . < # / * ' 
hand lu . Chciałem powie ^ i za' 
stem właścielem tych d y w ^  papd
równo ja jak i  inn i sprzeda upo^J 
lujący pod tą tabliczką mą „  j ja ^  ■ 
dzierżawne z PSS „Spo e 0 (jobaj^ e 
lujemy więc legalnie. Nie / ^  g/jl S' 
się również tytu ł a r t y k ^ ; ^  ^  
ze wstydu", bo to jak d - ' g s$ 

handel ze sprawą P°nasz
przecież dwie osobne sipra WY-

S p o t k a n i e  z  w ł a d z ą
7 d  CZ0(^ \

Z in ic ja ty w y  p rzew o d n iczą ceg o  Rady M ie jsk ie j Tad e u s z ^ 0^  
. f iń s k ie g o  8 lis top a d a  o db y ło  się spo tka n ie  c z ło n kó w  k ^ ie\ed] 
Rady (p rzew o d n iczą cy  k o m is ji o raz R ady) z przedsta ’
redakc ji „E ch a  T u rk u ". . e- y-  -

W trakcie spotkania ustalono nasady informowania m kaobe rka - 
o działalności radnych i urzędu. Członkowie kolegium oraz n;e uk 
spotkaniu wiceburmistrz Lechosław Pawlak wyrazili zaintereso orZąd0 
zywaniem się w „Echu" jednej strony poświęconej sprawom s 
wym.

☆ Echo Turku 20 XI



1 1  L I S T O P A D  A
Obchody 76. rocznicy 

odzyskania niepod- 
. ległości rozpoczęły 

jW Turku jużogodz. 9.00.
H P ‘^lał;

Parku

śród,
tWa

miejskim grupa 
? toczy związanych 
■•^olidarnością" i dawnym 
' owiskiem Duszpasters­

ki # Ludzi Pracy złożyła 
‘eńce i zapaliła znicze przy 

gj^niku Józefa Piłsudskie- 
p ‘ 9 °  zgromadzonych 
lęj ^ ó w i ł  Jerzy Żurawiec- 
j 1 p° odśpiewaniu hymnu 
C !erwszej brygady”  ze-
Die'11 °Puścili Park' a póź- 
.J Wzięli udział we mszy 
N te j.
0QO,,9°dz. 10.00 w  Liceum 
się ln°kształcącym odbyła 
4 Uroczysta akademia po­
ty ?na_2 wręczeniem Krzy- 

Krajowej żołnie- P o c z ty  s z ta n d a ro w e  p rz e d  k o śc io łe m

■*cja „ S o l id a r n o ś c i”  s k ła d a  w ien iec

rzom AK {patrz tekst na str. 
11) Imprezę zorganizowaną 
przez samorząd miasta, 
Światowy Związek Żołnie­
rzy AK w Turku i Komitet 
Organizacyjny prowadził 
nauczyciel LO Witold W oj­
ciechowski, który przypo­
mniał udział nauczycieli 
i wychowanków szkoły 
w  walkach o niepodległość, 
a także wkład Liceum w  ro­
cznicowe obchody w  roku 
1981 i 1989

Na akademii obecni byli 
przedstawiciele władz mia­
sta, parlamentarzyści: Ma­
rian Marczewski i Janusz 
Grott (mieszkaniec Turku 
poseł UP z Legnicy), ksiądz 
proboszcz, radni, reprezen­

tanci zakładów pracy, instytucji, or­
ganizacji i kombatanci. W  części ar­
tystycznej wystąpiła młodzież licealna 
oraz aktorzy Teatru im. Bogusławs­
kiego w  Kaliszu.

O godzinie 12.30 w kościele NSPJ 
ksiądz prałat odprawił uroczystą mszę 
świętą, która uświetniona została w y­
stępami Chóru Nauczycielskiego. 
W wygłoszonej homilii ksiądz prałat 
zaapelował do przedstawicieli wszys­
tkich środowisk o współpracę na 
rzecz wspólnego dobra jakim jest O j­
czyzna. Po mszy uformował się po­
chód ze sztandarami, wieńcami i or­
kiestrą. Pod pomnikiem przemówie­
nie wygłosił przewodniczący Rady 
Miejskiej Tadeusz Czerwiński, który 
powiedział m.in.:

—  N ie s ta n o w im y  sp o łe cze ńs t­
w a  je d n o lite g o  , ch oć  zdajem y

P rz e m a w ia  p rz e w o a m c z ą c y  K ad y
M ie js k ie j  T a d e u s z  C z e rw iń sk i

sobie  sp raw ę , że to  co  nas dzie li 
zw iązane je s t bardz ie j z p rzeszło ­
ścią  n iż z pog lądam i na p rzy ­
szłość k ra ju . (...) W  dzis ie jsze j 
m a n ife s ta c ji, m ó w ię  to  z p ra w ­
d z iw ą  p rzykrośc ią , n ie  u czes tn i­
czą w szyscy  zaproszeni goście . 
N iech ty c h  n ieobecnych  i nas tu  
zg rom adzonych  zm usi do re f le k ­
sji s tro fa  w ie rsza  Tadeusza B o ro ­
w sk ie g o , żo łn ie rza  W arszaw y, 
w ię źn ia  O św ięc im ia :

Jeżeli się nie rozumiemy, 
kolego, chłopcze z Emigracji, 
wiedz, że jesteśmy obaj winni 
i  z nas dwu żaden nie ma racji. 
Uroczystość pod pomnikiem pro­

wadził radny Tomasz Tomkiewicz. 
W imieniu kombatantów głos zabrał 
były wiceburmistrz, pan Lucjan Re­
mbowski. Na zakończenie uroczysto­
ści porucznik Wojska Polskiego od­
czytał apel poległych.

Relację  p rz y g o to w a ł: 
A ndrze j Piasecki

?« chlebem
ty ,

k pr*eddzień Św ięta N iepodległo-
W ,

Irj es2kańców miasta miało okazję 
((| Pomnieć sobie jak w yg ląda ł han-

ozw artkow e popołudnie, w ie -

W czasach reglam entacji tow a -V  
A Co
Ach się w  sklepach spożywczych i piekar-

czwartkowy wieczór wymagałoby relacji 
lei- Tasiemcowe kolejki, ludzie zmarznięci

tW ; n’a przy spadającej temperaturze. Wreszcie 
Jtaj® towaru” , walka o koszyki, chleb pod ladą 
*N ł* ^ych, przekleństwa. Nasz fotoreporter za

l̂ r°b ić zdjęcia z tych niecodziennych zdarzeń, 
^ i ło  niebezpieczeństwo, że zostanie zlin- 
przez wygłodniałą i zmarzniętą kolejkę. Jak

S > r n ° ś ć ”  Z ie m i T u rk o w s k ie j  z a p ra s z a  
W  * ,ch  z a in te re s o w a n y c h  u d z ia łe m  w p re lc k -  

V t c ,n a tyc e  h is to ry c z n e j o r a z  sp o le c z -  
. ty c z n e j  d o  z g ło sz e n ia  s ię  do  Z a r z ą d u  

p rz y  u l. 3  M a ja ,  te ł .  7 8 -5 7 -1 5 .

*/1994

to  zwykle bywa cała furia kolejkowiczów spadła na 
personel sklepów. Ale czy wina leży po stronie 
sprzedawców?

M ówi pan Marian Dybus, prezes „Społem” PSS: 
—  Do godziny 15.00 nic nadzwyczajnego się nie 
działo. Chleb by ł sprzedawany normalnie, więc pra­
cownicy piekarni po skończeniu pracy poszli do 
domu. Jednak późnym popołudniem zaczął się na pór 
na sklepy. Gdy tylko zorientowaliśmy się, że popyt 
jest ogromny, natychmiast ściągnęliśmy z domów  
pracowników piekarni i  ropoczęliśmy na nowo pro­
dukcję. Do późnego wieczora na sklepy poszło kilka 
kolejnych wypieków, po 400 bochenków każdy. 
Dzięki ofiarnej pracy załogi piekarni i  personelu 
sklepów udało się zaspokoić potrzeby mieszkańców, 
choć zdajemy sobie sprawę, że wielu z nich bardzo 
denerwował ten brak zaopatrzenia. Cóż, przyznać 
należy, że problem ten spowodowany został przez 
prywatne piekarnie, które nie będąc pewne zbytu nie 
zdecydowały się na dodatkowy wypiek.

Za miesiąc święta. Turkowskim producentom 
i sprzedawcom chleba polecamy ten fakt łaskawej 
pamięci.

AP

B IO E N E R G O T E R A P E U T A
Turek. ul. 3 Maja 2, codziennie 

w  godz. 9.00-12.00 i 16.00-18.00

N I E  T R A Ć  C Z A S U

Weź udział w lasowaniu atrakcyjnych nagród: 

FIRMOWE KURTKI NA ZIMĘ 

Wypełnij kupon, wytnij i wręcz go dostawcy gazu. 
Wyniki losowania ogłoszone będą w* ECHO TURKU* 

dnia 28.12.1994

IMIĘ I NAZWISKO................
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Napad na kantor w rynku, w biały dzień, w godzinach największego ruchu 
w centrum miasta jest wydarzeniem bez precedensu w historii naszego miasta. Tego 
się chyba nikt nie spodziewał. Niewiarygodne jest też to, że przestępcom udało się 
uciec ze zrabowanymi pieniędzmi przy obojętnej reakcji przechodniów i nieskutecz­
nym pościgu policji.

T o  j e s t  n a p a d !
W czwartek przed W szyst­

kimi Św iętym i ruch na mieś­
cie był w yją tkow o duży, jak 
to zwykle bywa przed św ię ­
tami. W banku i kantorach 
w ie lu  chętnych zgłaszało się 
do wym iany w alu t na z ło tó ­
w ki. Tak jest zawsze o tej 
porze roku. Kończą się prace 
sezonowe w  Niemczech, lu ­
dzie przyjeżdżają do dom ów  
na święta, wymieniają p ie­
niądze.

W  kantorze w  rynku kas­
jerka pracowała non stop. Co 
pewien czas pojaw iał się tu 
też właścicel pan M ieczys­
ław  Hance. Wcześniej p la­
nował w łaśnie w  tym  dniu 
zam ontowanie szyby pance­
rnej w  kantorze, ale term iny 
nie były jeszcze dograne 
i montaż przesunięto na póź­

niej. Pan Hance zaglądał do 
kantoru kilka razy w  ciągu 
dnia, cały czas byli tam k lien ­
ci, pracy było sporo. Około 
godziny 14.20 wyszedł 
z kantoru i pojechał do Spół­
dzielni Budowlanej na ul. 
Nową. Jego nieobecność 
trwała ok. dwudziestu m inut. 
W  tym czasie zmniejszył się 
też ruch w  kantorze, a nawet 
przez kilka m inut n ikt się nie 
pojaw ił.

M ó w i kasjerka pani A g ­
nieszka Dłoniak: —  Miałam  
pierwszy raz o d  rana taką 
chwilę, że m ogłam  ode­
tchnąć. Wyszłam na zaple­
cze. W pew nym  momencie  
usłyszałam jak ktoś w chodzi 
do kantoru. Gdy w ychyliłam  
się zza kotary aby zobaczyć 
co to  za klienci, ujrzałam m ę­

żczyznę w  kom iniarce na 
g łow ie  i  piestoletem w  ręku. 
Usłyszałam ty lko: —T o  je s t 
napad!

Napastnicy musieli być 
nieco zaskoczeni faktem, że 
nie zastali kasjerki za ladą. 
Być może to popsuło im ja ­
kieś pierwotne plany, ale byli 
jednocześnie na tyle w y ro ­
bieni w  swym fachu, że szyb­
ko dostosowali się do zmie­
nionej sytuacji. Jeden rozbił 
szybę i rozpoczął rabunek 
pieniędzy, drugi ruszył za ka­
sjerką, (która w  tym czasie 
pobiegła uruchom ić alarm), 
chw ycił ją za szyję i p róbo­
wał obezwładnić.

I tu zaczyna się najbardziej 
n iezwykły moment tego zda­
rzenia. Kasjerka zdołała w y ­
rwać się bandycie i wybiec

z kantoru. Nie uciekła jednak 
lecz starała się zamknąć 
drzwi i kratę, aby uniemoż­
liw ić  złodziejom ucieczkę. 
Cały czas wołała też o po ­
moc. Napastnicy gdy zorien­
tow ali się, że mogą znaleźć 
się w  pułapce zaczęli szarpać 
za wejściow e drzwi. Od ich 
wejścia do kantoru minęło 
już kilka m inut, każda nastę­
pna przybliżała możliwość 
wpadki. Strach dodał im sił, 
wygra li przepychankę z kas­
jerką (której n ik t nie przy­
szedł z pomocą) i pobiegli 
w  kierunku zaparkowanej 
obok mazdy. Za chw ilę  już 
ich w  mieście nie było.

Policja przybyła na miejsce 
zdarzenia o dw ie-trzy m inuty 
za późno. Również pościg 
zorganizowany pod w p ły ­
wem sprzecznych informacji 
w  niew łaściwym  kierunku 
okazał się nieskuteczny. M i­
mo podjętej współpracy 
z policją kolską i zebraniu 
w ie lu  śladów  sprawców nie 
schwytano.

Organy ścigania n iechęt­
nie udzielają informacji 
w  sprawie, w  której sprawcy 
nie zostali ujęci. W iadomo, 
że napastnicy posłużyli się 
pastelową mazdą, którą

wcześniej skradziono w oko­
licach Koła. Po ucieczce za­
trzymali się w  lesie niedaleko 
Daniszewa (gmina Koście
lec), gdzie doszczętnie spa 11
mazdę i przesiedli się doją 
kiegoś innego pojazdu. Da ej 
odjechali w  kierunku Koła-

Z d a rz e n ie  t o  je s t  do­
w o d e m  n ie  ty lk o  coraz 
w ię k s z e j z u c h w a ło ś c i 
1 b e z w z g lę d n o ś c i z ło ­
d z ie i.  N ie s k u te c z n a  reak­
c ja  p o lic j i  o ra z^ tzw . zn ie­
c z u l ic a  s p o łe c z n a  d o w o ­
d z i  t a k ż e  iż  m o ż liw o ś ć
rozboju w  biały dzień 
w  centrum małego mias­
ta b ę d z ie  odtąd realną 
g r o ź b ą  towarzyszącą 
nam w  życiu codzien­
nym. Zarówno właściciel 
k a n t o r u , j a k  i kasjerką 
m ó w ią , ż e  pierwszym 
i najczęściej zadawanym 
P y t a n ia m  b y ło : „ Ile forsY 
z g in ę ł o ?  '.  J a k b y  właśnie 
t o  m ia ło  być w  takiej sY' 
tuacji najważniejsze.■■

A n d r z e j Piasecki 
( O postępach śłedzW3 

/  now ych szczegółach z r tt i' 
zanych z napadem  poinfor­
m ujem y w  następnym  wyd3'  
m u „E cha Turku”)

S tefan i Danuta pobrali 
się dwa lata temu. Ich 
związek nie przetrwał 

jednak nawet roku. Na 
sprawie rozwodowej żona 
skarżyła się, że mąż ją bije, 
i że nadużywa alkoholu. 
Stefan został zmuszony do 
płacenia alimentów. Nie 
miał pracy, ani pieniędzy, 
postanowił więc wrócić 
w rodzinne strony, w okoli­
ce Uniejowa gdzie rodzice 
prowadzili dziesięciohek- 
tarowe gospodarstwo. 
Tam też mieszkał jego brat 
Krzysztof.

Po śmierci ojca brat 
sprzedał pięć hektarów 
najlepszej ziemi, reszty nie 
uprawiał. Dwaj synowie 
utrzymywali się z renty ma­
tki i dorywczych prac. Je­
dynym inwentarzem w za­
grodzie pozostawały kury 
i kurczaki. To właśnie drób 
stał się przyczną ostatniej 
braterskiej kłótni.

Bracia kłócili się często, 
jeszcze częściej nadużywa­
li alkoholu. W czasie śledz­
twa Stefan zeznał, że brat 
zabraniał mu korzystać 
z kuchni, nie pozwalał się 
najeść. Krzystof już nie od-
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Bohaterami tej opowieści nie będą Kain i Abel, ale 
dwaj mieszkańcy gminy Uniejów, których złość i al­
kohol doprowadziły do sytuacji jak z opowieści biblij­
nej.

BRATOBÓJSTWO
powie na te zarzuty, ale 
z pewnością i on nie byl bez 
winy w tym konflikcie. Je­
mu też życie się nie ułożyło. 
Niemalże do ostatnich dni 
nawiedzany był przez ko­
mornika, który działając 
w imieniu banku żądał 
zwrotu 20 min zł zaciąg­
niętego przez Krzysztofa 
kredytu.

W dniu, w którym doszło 
do tragedii bracia spali ra­
zem w kuchni. Mimo, że 
wstali dość wcześnie nie 
byli zapewne zupełnie trze­
źwi, a do końca dnia mieli 
jeszcze wiele okazji aby się 
napić. Po śniadaniu udali 
się do sklepu w Czepowie 
Dolnym gdzie kupili papie­
rosy i trzy wina, a potem 
jeszcze dokupili wódkę. 
W „zrzutce” uczestniczył 
kolega ze wsi. Po skonsu­
mowaniu alkoholu załapali 
się na „fuchę" w geesie. 
Krzysztof przywiózł ciągni­
kiem cement do GS, a Ste­
fan z kolegą od kieliszka 
rozładowali to za 50 tys. zł.

☆

Pieniądze oczywiście od 
razu przepili. Ponieważ 
wciąż czuli niedosyt alko­
holu więc pożyczyli na na­
stępną kolejkę i kontynuo­
wali libacje w parku za 
szkołą.

Tymczasem pod sklep 
zajechał komornik z przed­
stawicielami banku. Stefa­
na pytali o zaległe alimenty, 
a Krzysztofa o niespłacone 
kredyty. Jednak bracia nie 
byli zbyt komunikatywni, 
a poza tym pieniędzy nie 
mieli, więc dyskusja nie 
trwała długo. Komornik za­
dowolił się podpisem pod 
protokołem oraz lustracją 
domu i zagrody braci.

Po jego wyjeździe bracia 
pozostali sami w domu 
(matka wcześniej wyje­
chała do córki). W pewnym 
momencie Stefan poczuł 
się głodny i zaczął kroić 
sobie chleb, a następnie re­
sztki kurczaka ze śniadania. 
Nie spodobało się to Krzy­
sztofowi, który chciał od­
ciągnąć brata od kuchni.

E c h o  T u r k u

Rozpoczęła się szarpanina, 
w trakcie której Krzysztof 
uderzył Stefana w twarz, 
a ten z kolei złapał brata za 
sweter i pchnął na ścianę 
w korytarzu. Następnie 
uderzył pięścią w głowę. 
Bójka rozgorzała na dobre. 
Jej przebieg znamy tylko 
z relacji Stefana i oględzin 
śledczych. Krzysztof miał 
pobiec do kuchni, skąd 
wrócił z nożem w ręku 
i konkretnym zamiarem: 
— Zabiję cię ty ch... — tak 
podobno powiedział. Ste­
fan uderzył go w rękę, nóż 
upadł na podłogę, on go 
podniósł i pchnął Krzysz­
tofa w lewy bok. Cios oka­

zał się śmiertelny. Nóż P0' 
został w ciele denata> 
a Stefan poszedł powie' 
dzieć sąsiadce co zrobił.
Później powiadomiona zo­
stała policja.

Stefan był już kiedyś ka­
rany za drobne przestępu 
wa, ale tym razem grozi mo 
wyrok 25. lat więzieńi®- 
Fakt, że w tym dniu wYP1' 
prawie pół litra wódki i & 
alkomat wykazał oko 
dwa promile alkoholu m 
będzie stanowił okoliczno' 
ści łagodzącej. ^

(  Opisane wydarzęni3 
miały miejsce w paźdz/e 
ni ku tego roku. Imiona br3
n i m e ta lu  7m ienione)



Nowy lokal PCK
Do n o w ego  lo k a lu  p rz y  u l. 3  M a ja

^ n ie s io n o  lo k a l tu rk o w sk ie g o  P C K .
UiSoczystego p rz e c ię c ia  w stęg i d o k o n a li :  

żbieta B ia ła k  —  p re z e s  Z a r z ą d u  
lę g o w e g o  P C K  w  K o n in ie , J ó z e f  K o- 

^2ew a —  p re z e s  Z a r z ą d u  L o k a ln e g o

P C K  w T u rk u  i H a l in a  C z e rw iń sk a  
—  c z ło n e k  h o n o ro w y  P C K .

Pani J a d w ig a  W itu ls k a ,  kierownik 
Ośrodka Opiekuńczego PCK podzię­
kowała wszystkim, którzy przyczynili 
się do otwarcia nowego lokalu.

—  Z a r z ą d  L o k a ln y  z d ecy d o w ał 
— mówiła — że  n a le ż y  d o k o n a ć  u ro ­
c z y s te g o  o tw a rc ia ,  g d y ż  n a le ż a ło  u h o n o ­
ro w a ć  w sz y s tk ic h  ty c h , k tó rz y  pom ogli 
n a m  w rem o n c ie  i w y p o sa ż e n iu  now ego 
lo k a lu  o ra z  p rze p ro w a d z c e .

Dyrektor MOPS pani J a d w ig a  F ra -  
sonkiewicz przeprosiła w imieniu bur­
mistrza Pawlaka za jego nieobecność 
oraz przekazała życzenia. Przewodni­
czący Rady Pracowniczej KWB „A - 
damów" A n d rz e j B u t przekazał życze­
nia w imieniu dyrekcji i Rady Praco­
wniczej.

—  T o  co  ro b ic ie  j e s t  sz la c h e tn e  i w ie l­
k ie  — powiedział. Obiecywał t e ż  po­
moc dla PCK od kopalni.

Józef P a w la k  reprezentował jed­
nocześnie Radę Miejską w Turku 
i Radę Pracowniczą ZE PAK. Przeka­
zał na ręce pan i W itu lsk ie j  płaskorzeź­
bę Józefa Piłsudskiego (pochodzącą 
z jego własnych zbiorów) z okazji 
Święta Niepodległości. Doradzał 
przedstawicielom PCK, aby nękali 
Radę Pracowniczą PAK podaniami 
o wsparcie, a na pewno to poskut­
k u je .

Pani prezes E lż b ie ta  B ia łe k  pogra­
tulowała Zarządowi w  Turku inicjaty­
wy i sponsorów.

—  N ic  je s te m  tu ta j  ty lk o  z o b o w ią z k u
p re z e sa  — powiedziała — a le  z w ie lk ie j 
p rzy je m n o śc i.

Po części oficjalnej przy kawie 
i cieście ufundowanym przez spon­
sora, rozmawiano o działalności PCK 
i problemach z tym związanych.

( a r t )

U ro c z y s te  p rz e c ięc ie  w stęg i

j S K
JW.

\  lUr^ PrasV prowincjonalnej za-
^  ostatnio od dzienników. Nie 
. Jak być na bieżąco. Właśnie 

^  ^ 'e mutacje dzienników po- 
K|ch doniosły najwcześniej

V . Q2,e na kantor w  Turku. Gazeta 
napisała, że napastnicyy s k aw

m*n 1040 dolarów 
natomiast Glos Wielko- 

^ . ^ o k r ą g l i ł  to wszystko do 93

SihÓWzłotych P°lsk'ch (Prz®d de- 
r̂iloraci^)- Podobno właściciel 

\ j e P° przeczytaniu tych danych 
się z wyrozumiałością 

C0?lenn'karską fantazją.
piszą dzienniki. Głos 

ir*a 0 intensywnych pracach sa­
m c ó w  z Tuliszkowa nadi

S  hhefbu miasta. Burmistrz Gra- 
^  ,°*ewa' że wskutek zmian ja- 

\  w XIX wieku „ l is  s p ra w ia ł 
V >  sp o le g liw e g o  i p oko r-
* ^ ‘ ^  zmienionej wersji zwierzę 
tyjy^^dać bardziej „dziarsko”  

lskowi nie było smutno to 
^0(1adzą mu do towarzystwa 

\  ‘ ^ ‘estety, pan burmistrz nie 
S  *  0 lisiej kicie, która w  starej 

nieco oklapnięta, a teraz 
;S y ^c*Urnnie sterczeć ku górze. 
' \ | ^ ° dnikach też można znaleźć 

* naszego terenu. Niedęwno 
Wielkopolskie puściło na 

I stronie artykuł opatrzony 
i'Dą(j^°dnym Hamleta: „P adn ie , 

le? ". Rzecz tyczy się banku 
LS$y.C2ynie' którego skompliko- 
\  KUacię oddaje pytanie posta-
S ^ r?ez jednego z tubylców:

^ f i a  się ta m  z ro b iła  czy
włościanin tak przedsta- 

°ną wersję historii kawę-
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czyńskiej bankowości: „P rzez w ie le  
la t prezesem by ł B ińko w sk i. M a 
coś ko ło  o s iem dz ies ią tk i. Jak 
n ie d a w n o  go o d w o ła li, to  s to łek  
p rze ją ł je g o  s y n ."  Rolnik zdaje się 
być tym zdziwiony, a przecież Kim Ir 
Sen z Korei Północnej trzymał się 
dłużej.

W Tygodniku Witkowskim  (to na 
krańcach naszego województwa, 
hen aż pod Gnieznem) opublikowa­
no niedawno artykuł o jedynym 
w Konińskiem zakładzie poprawczym 
w Witkowie. A oto ostatnie zdania 
z tego obszernego reportażu: „Z a ­
k ład (...) n ie boryka się, w  p rze ­
c iw ie ń s tw ie  do innych  p la có ­
w e k  o ś w ia to w y c h , z w ię kszym i 
k ło p o ta m i fin a n s o w y m i. D yrek ­
to r  ma zawsze w  zanadrzu „ k o ­
ro nn y  a rg u m e n t" , że je ś li nie 
o trzym a  p ien iędzy, to  zam knie  
zakład, a w y c h o w a n k ó w  w y p u ­
ści na w o ln o ść . Ponoć zawsze 
sku tku je . Szkoda, że takiego argu­
mentu nie używają dyrektorzy na­
szych domów dziecka i szkół. Wpra­
wdzie placówki te mają nieco inny 
charakter, ale może też by poskut­
kowało.

I na koniec zostawiam to co naj­
lepsze, czyli tradycyjnie już moją ulu­
bioną Gazetę Słupecką, która rżnie 
najlepsze (przepraszam za słowo: 
najlepsze) dowcipy we wschodniej 
Wielkopolsce. A oto jej ostatni „H u ­
mor w  ramce” : „W  jed n ym  ze s łu ­
peckich  za k ładów  w  s tan ie  l ik ­
w id a c ji ro zm aw ia ją  d w ie  trz y -  
d z ie s to p a ro le tn ie  ko b ie ty :

—  Ty też  zosta łaś zw o ln iona?
— N ies te ty ...
—  No i co, dos ta łaś  odpraw ę?
—  O, ta k ieg o  ch...
—  No zobacz! A  ja  g łup ia  w z ię ­

łam  p ien iądze...
Doprawdy trudny wybór. Podob­

nie rzecz się ma z prasą lokalną. 
Wszystko tam da się napisać i prawie 
wszystko nadaje się do zacytowania. 
O czym już wielokrotnie przekonywał 
Państwa

M ó l Lokalny

Wtorek z radnym
R ozpoczął się  cyk l te le fo n ic z ­

nych d y ż u ró w  p rzew o d n iczą ­
cych  k o m is ji Rady M ie jsk ie j 
w  redakc ji „E ch a  T u rk u ".

A oto sprawy z jakimi zwracali się 
mieszkańcy.

— K iedy zostan ie  w ykonana  
deszczów ka na O siedlu  M ło ­
dych? Tam m ies iąc  tem u  po u le ­
w n y c h  deszczach m usiano w y ­
p o m p o w y w a ć  w o d ę  z p iw n ic  
b loku .

—  D laczego ko nso rc ju m , k tó re  
ma b ud o w ać  p a w ilo n y  na O sied­
lu W yzw o le n ia  już  żąda p ie rw ­
szych w p ła t?  Czemu zleca się to  
kom uś obcem u?

— Jaki je s t s tan  fin a n s ó w  
m ie jsk ich?  Na co będą w  n a jb liż ­
szym  czasie w yd a w a n e  p ie n ią ­
dze?

O dpow iada  radny STA N IS ­
ŁA W  POTURAŁA, p rz e w o d n i­
czący ko m is ji b ud że to w e j:

—  Wykonanie deszczówki na Osiedlu 
Młodych jest oczywiście konieczne i  po­
winno być jak  najszybciej zrealizowane. 
Inwestycja ta została wprowadzona do 
projektu planów inwestycyjnych na 
przyszły rok. Należy jednak wziąć pod 
uwagę to, te plan obejmuje inwestycje 
na łączną kwotę ok. 60 mld zł, tym­
czasem władze mogą mieć do dyspozycji 
ok. połowę tej sumy. Nie wiadomo więc, 
które zadania będą traktowane priory­
tetowo. Mogę jedynie zapewnić, że ja  
będę za tym, aby wykonanie deszczówki 
znalazło się w przyszłorocznym planie.

Jest to również problem stanu na­
szych finansów, czego dotyczyła trzecia 
seria pytań. W tej chwili przygotowywa­
ne jest prowizorium budżetowe. Już 
w grudniu będzie można przedstawić 
projekt najważniejszych dochodów i  h’v- 
datków w roku przyszłym. Wszyscy by­
śmy chcieli, aby nadal można było dużo 
inwestować, poprawiać stan dróg, 
uzbrajać teren. Jednak na finansach

miejskich może niekorzystnie zaważyć 
konieczność dopłat do czynszów. Jeśli 
rząd nie zapewni odpowiednich dotacji 
to dla samorządu będzie to oznaczało 
dodatkowe koszty.

Co do konsorcjum to chciałbym pod­
kreślić, że przedsięwzięcie to jest prywa­
tną inicjatywą i  władze miejskie nie 
ponoszą odpowiedzialności za umowy 
pomiędzy zleceniodawcą a organizato­
rem i  wykonawcą robót. Urząd Miejski 
stara się stworzyć pewne warunki do 
budowy centrum handlowo-usługowego 
na Osiedlu Wyzwolenia. Podwykonaws- 
two robót zlecone zostanie prawdopodo­
bnie firmom turkowskim. Władze jed­
nak nie mogą ingerować w treść i  tryb 
zawieranych umów, co nie oznacza z ko­
lei, że będziemy biernie obserwować po­
stęp prac. Przedstawiciele urzędu będą 
starali się wpłynąć na konsorcjum w celu 
zorganizowania wyjaśniającego spotka­
nia ze wszystkimi chętnymi.

T y le  w y ja śn ie ń  ze  s tro n y  p a n a  P o tu -  
r a ły .  N a s tę p n y  d y ż u r  te le fo n ic z n y  pełn ić  
bę d z ie  r a d n a  A N N A  A D A M C Z Y K -  
N O C U Ń  - p rz e w o d n ic z ą c a  k o m is ji d / s  
k o m u n a ln y c h , g o s p o d a rk i  p rz e s t rz e n ­
n e j, g o s p o d a rk i  g ru n ta m i,  o c h ro n y  ś ro ­
d o w isk a  i k o m u n ik a c ji .  Z a p r a s z a m y  do 
ro zm ó w  te le fo n ic z n y c h .
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P r z y g o d a  z  g a s t r o n o m i ą

Radka poznałam gdy był uczniem trzeciej klasy turkowskiego 
liceum. W  1992 roku pomyślnie zdał maturę. Od tamtej pory nie 
widzieliśmy się. Zupełnie przypadkiem spotkałam  go po dwóch latach. 
Opowiadał długo i ciekawie o tym, co się z nim działo od czasu  
ukończenia szkoły.

Znajomość angielskiego miał okazję niebawem1
sprawdzić, gdy do szkoły przyjechała pani; hotelu

Odkąd pamiętam, zawsze miał dużo marzeń 
i ambitne plany. Uparcie też dążył do ich realizacji. 
Chciał kontynuować naukę w  Bydgoszczy. Nie­
stety nie udało się. Zabrakło mu dwóch punktów. 
Nigdy się nie zrażał, zwłaszcza gdy mu na czymś 
bardzo zależało. Szukał więc dalej. Zupełnie przy­
padkiem przeczytał w  „Gazecie Wyborczej”  , że 
Europejska Akademia Hotelarstwa, Gastronomii, 
Turystyki i Biznesu w  Poznaniu ogłasza nabór na 
jednoroczne Studium Pomaturalne Hotelarstwa 
i Gastronomii. We wrześniu był już studentem.

Wtedy to zaczęła się jego przygoda z „p raw ­
dziwą”  gastronomią. W ramach godzin szkolnych, 
jako szkoła gastronomiczna otrzymywali zlecenia 
organizacji bankietów, przyjęć, itp. Zamówienia 
napływały z całej Polski. Organizowali je w  naj­
drobniejszych szczegółach — od przygotowania 
odpowiedniej ilości sztućców do wykonania jad­
łospisu i wystroju sali.

Szybko został doceniony i zauważony przez 
rektora swojej uczelni. Jako jeden z nielicznych 
wyjechał na trzymiesięczne praktyki do Nicei. Było 
to  dla niego swego rodzaju wyróżnieniem. Praco­
wał w  „trzygw iazdkowym ”  hotelu —  Acropol 
Nice Hotel — jako kelner. Poprosił jednak o prze­
niesienie do kuchni ze względu na to, że jego 
zainteresowania oscylowały bardziej w  kierunku 
gastronomii. Wkrótce więc zaczął pracę jako ku­
charz. Przygotowywał półprodukty do obiadów, 
przystawki do kolacji (czasami nawet na 180 
osób). Wykonywaniem dań głównych zajmował 
się szef kuchni. Czas pracy miał nieunormowany 
—  przychodził jako pierwszy o dzięwiątej do pra­
cy, wychodził jako jeden z ostatnich późnym 
wieczorem, a czasem nawet w  nocy. Najbardziej 
ze wszystkich czynności w  kuchni nie znosił zmy­
wania.

M ile wspomina tamte miesiące spędzone w Ni- 
ceii, głównie dzięki wspaniałej atmosferze i part­
nerskim stosunkom jakie panowały między praco­
wnikami. Praca ta dała mu w iele satysfakcji, ale 
nauczyła także swego rodzaju pokory. Zdobył 
cenne doświadczenia, a przede wszystkim nauczył 
się jak ekonomicznie zarządzać małą restauracyjną 
kuchnią. Szybko zdobył uznanie szefa. Wyrazem 
tego był, rosnący z dnia na dzień, zakres powierza­
nych mu obowiązków, z których wywiązywał się 
bez zarzutu.

Do kraju w rócił w  październiku. Został przyjęty 
na pierwszy rok Zawodowych Studiów  Wyższych 
w  Wyższej Szkole Hotelarstwa i Gastronomii

przez duże „H ” . Rozmowę z piętnastoma studen­
tami, którzy się zgłosili, przeprowadzała w języku 
angielskim. Trwała ona dwadzieścia minut i doty­
czyła głównie personaliów kandydata. Po tej roz­
mowie do hotelu z prawdziwego zdarzenia do­
stało się czterech, w  tym także i Radek.

Za wykonywaną pracę obiecywano im duże 
pieniądze, ale jak się okazało skończyło się jedynie 
na obietnicach. Atmosfera tam panująca była nie 
do zniesienia. Teoria którą przekazywano mu na 
uczelni zupełnie nie sprawdzała się w  praktyce- 
Nie dlatego, żeby była zła. Np. w  szkole wpajano 
im, że zdenerwowanie kelnera udzieła się klien­
tow i, dlatego pow inien on swobodnie i bezszeles 
tnie poruszać się między gośćmi. Równocześnie 
jednak być w  zasięgu wzroku klienta. Tam to było 
niemożliwe, chociażby ze względu na liczbę 0 
sługiwanych stolików. Kelner miał do obsłużenia 
dwadzieścia jeden miejsc konsumpcyjnych, P° 
czas gdy w  restauracjach klasy super powinie 
mieć od ośmiu do dwunastu. Świadczy to jedyn,e 
o nie najlepszej kondycji hotelu, w  którym znaj 
duje się taka restauracja. Wszystko te niedociąS 
nięcia odbijały się na kliencie. W tego typu l° a 
lach nie pow inno się zdarzyć, że klient czeka a
go obsłużono. Klient płaci kolosalną sumę nl 

. . .  Ptaci prze*
y m a g a ć ,

w  Poznaniu. Szkoła wydzierżawiła restaurację 
„W odnik”  nad jeziorem Maltańskim na peryfe­
riach miasta. Wszystkie stanowiska, oprócz szefa 
kuchni, zajmowali studenci tej szkoły. Tym razem 
pracował jako barman. Było to  dla niego nowe 
doświadczenie. Pozwoliło mu spojrzeć na restau­
rację z innej strony —  zza baru. Restauracja ser­
wowała kuchnię francuską, ale po bardzo przy­
stępnych cenach. Przyciągała klientelę swoim  po­
łożeniem i wspaniałymi w idokami na jezioro. Goś­
cie byli bardzo zróżnicowani —  od tych przy­
chodzących na piwo do zamawiających w ystaw ­
ne przyjęcia. „W odn ik”  w  różny sposób starał się 
przyciągać ludzi. Organizował bankiety, na które 
zapraszano takie sławy jak: Krzysztof Krawczyk, 
Emilian Kamiński, Andrzej Rosiewicz, Teatr Żydo­
wski z Warszawy. Restauracja w  takim dniu była 
zawsze zapełniona do ostatniego miejsca. Jedyną 
jej „w adą”  była sezonowość, w  sezonie jesienno 
— zimowym nie do zniesienia stawały się lodow a­
te podmuchy w iatru od jeziora. Szkoła i praca 
w  „W odn iku ”  dały mu doskonałą okazję do pod- 
szlifowania angielskiego, którego dobra znajo­
mość jest niezbędnym elementem jego pracy.

Uczestniczył kilkakrotnie w  tzw. bankietach w y ­
jazdowych. M iał okazję obsługiwać premiera Pa­
wlaka i kilku innych ministrów, w ojewodów  
( w  tym także poznańskiego), a także komendanta 
policji Knoffa. Śniadanie polityków  trwało 45 m i­
nut i było bardzo oficjalne. Stało się pretekstem do 
prowadzenia politycznej konwersacji.

ty lko  za to, że może dobrze zjeść. Płaci Prze' 
wszystkim za standard, ma prawo wymagać, 3 
kelner był do jego dyspozycji. Gość musi P°cZ 
się jakby był jedyny i najważniejszy na sali- ^  
sługa musi więc reprezentować pewien P°z 
intelektualny, żeby w  razie potrzeby czy życie 
klienta, zabawiać go rozmową.

Radek był tą pracą rozczarowany. Legło w 9 ^  
zach jego wyobrażenie o ekskluzywnych hote ^  
w  Polsce, chociaż pewnie zdawał sobie sPravV̂ al 
nie wszystkie są takie same. Nie chciałby |ner.. ________ . ........  .. 'c h c ia łW ^
pracować na stałe, a już na pewno nie jako ke 
Stanowisko kelnera jest tam najgorzej op aa 
mimo że musi on być najbardziej dyspoZVc 
osobą. Pracodawca liczy, że niskie zarobki zre^  
mpensują napiwki od klientów. Klient natorT1lob. 
żeby dać napiwek, musi być zadowolony z 
sługi. W tym momencie koło się zamyka- ^  
cza, że klientela jest czasami bardzo wymagaj . 
zwracająca uwagę na najdrobniejsze szcze9za- 
krzywo położona łyżeczka, mało schłodzony 
mpan, itd. t0

Okazało się więc, że hotel przez duże 
„ty tan  na glinianych nogach". Zaledwie s i1 na 
pięć gwiazdek, które posiada. W końcu J .fln 
hotel o takim standardzie przystało, gość P° ^  
nie wychodząc z pokoju móc załatwić wsZ r,-j( 
To pow inno różnić go od tych drugiej ka 
czy hoteli noclegowych. ^ s4‘

Hotelami, w  których chciałby pracoW 
„Polonez”  i „Park” . Są to  według n iego0 
najlepsze hotele w  Polsce. Najchętniej 
pracowałby w  swoim własnym małym hote ^ zjeś 
przytulnej restauracji czy pensjonacie 
w  górach. Wszystko to jednak marzenia- ^  
zacji których potrzebne są duże P,en,ą cZpyd* 
razie, będąc studentem drugiego roku za°  , pje' 
stud iów  gastronomicznych, myśli skąd ^  
niądze, aby opłacić następny semestr. aSn3

E d y ta  Ha'

ZA LU ZJE
pionowe i poziome, bar­

dzo duży wybór.
Konkurencyjne ceny!
2 LATA — gwarancji.
Zlecenia pon. — do 

czwartku od godz. 12.30 
do 16.30.

Tel. 78-12-88
(zapl.)

Drukujesz kalendarz na 1995 rok? 
Chciałbyś, aby dotarł on do jak naj­

większej liczby odbiorców?
Najlepiej skorzystaj z usług „Echa Turku '. 

Twój kalendarz jako wkładka do noworocznego 
wydania gazety trafi do każdego nabywcy „E-
cha".

poleca w dużym wyborze:

—; śruby, nakrętki, w k r^ ’
gwoździe, ni ty, kołki, e

narzędzia warszta 
1 h y d r a u l ic z n e ,  wiertła, SW1 -er 
vvniki, zamki, zawiasy, Pap 
ścierny, itp.

Turek, ul. Konińska i 

(wejście od ul. Kaliskiej 0^ 
Urzędu Skarbowego) (4J/V/94)

☆ Echo Turku 20 &



Je s te ś  ju ż  c z w a r ty m  z  k o lei 
^ ry k a n in e m , k tó ry  uczy  

Jnaszym liceu m . J a k  w y g lą d a ła  
,w°ja d ro g a  do  T u rk u ?

Pewna czeska organiza- 
szukała nauczycieli języka 

helskiego, ja się zgłosiłem, 
Achałem do Czech i  praco- 
d em tam przez pięć miesię- 
Y- Następnie już poprzez Kor- 

p S Pokoju przyjechałem <do 
Nski. Tu, wraz z grupą Ame- 

wartów przeszedłem naj- 
nv trzymiesięczny kurs 

^  lock u, a później trafiłem do

"  N a d ługo?

"Prawdopodobnie będę tu 
^co\vał do czerwca 1996ro-

jj ̂  Je s te ś  z a le d w ie  k i lk a  m ie - 
7 a ju ż  m o że sz  p o ro zu m ieć  

w naszym  ję z y k u .

To jest jeszcze d/a mnie 
'o t r u d n e .  Na razie więcej 
laJ^,em n,z mówię, ale mam 
goWeję. że pod  koniec moje- 
■Joł>ytu w Turku moja zna- 
bję języka polskiego bę- 

na dużo lepszym pozio-

^ . C o  je sz c z e  z a m ie rz a s z  tu 
,c’  J a k ie  s ą  T w o je  p lan y ?

ją Chciałbym oczywiście 
Ą ^M ięce j i  najlepiej praco- 
k0n ^  szkołę i  móc się prze- 

°  eTe^ ta°h tej pracy. 
% GSUje mn,e również to 
t £ °  '  jego mieszkańcy. 
Ą a!°ym poznać jego histo- 
% jlekawy jestem jak radzą 
II 'W adze lokalne, czy my- 

udowie nowego liceum. 
\  przed sobą jeszcze wy- 
! i * k Co dużo czasu, aby 

Yrn wszystkim zapoznać.

tttd ^ rńćm y Pr a c y  w sz k o le . 

* ^a |t0rZy  *ł‘s m a  N lło d zieży  
. i  „ C o  t a k  c ic h o ”  p rz e p ­

o i  h * JUZ z ^ o b ą  p ierw szy  
^  p o lsk ic h  u c z n ia c h  

Htj, *a ,n  w sa m y c h  su p c r la ty -  
h\V0 , ° zw ól, żc C i p rzy p o m n ę : 

8°le u czn io w ie  tu ta j  s ą  b a r ­

P o  a m e r y k a ń s k u

Wywiad z DANIELEM HALLEM nauczycielem języka angielskiego w liceum

d z o  p ra c o w ic i , b a rd z ie j  n iż  a m e ­
ry k a ń s c y , m y ślę , ż e  m o że  ci d r u ­
d zy  m a ją  w ię k sze  sk ło n n o śc i  do  
le n is tw a .”  A c z y  sp o tk a łe ś  się  
z  c z y m ś  c o  ci s ię  n ie  p o d o b a  
u  n a sz y c h  uczn iów ?

—  No nie wiem. Trudno p o ­
wiedzieć, może jeszcze zbyt 
krótko tu jestem...

D a n ie l  H a l l

—  A  s ły sz a łe ś  o  śc ią g a w k a c h ?

—  Tak, mówiono nam o tym 
na kursie. U  nas, w  Stanach 
też zdarza się, że uczniowie 
ściągają, a/e może trochę rza­
dziej.

—  S ta w ia s z  jed y n k i?

—  Trochę już postawiłem, 
ale wkrótce zrobię kilka spra­
wdzianów i  myślę, że będę 
musiał ich postawić więcej.

—  A  j a k  w y g lą d a ła  T w o ja  
e d u k a c ja ?

—  Ukończyłem studium  
o dwóch kierunkach: stosunki

międzynarodowe i  literatura. 
Później miałem praktykę za­
wodową w Niemczech w  róż­
nych specjalnościach.

—  A  c z eg o  k o n k re tn e g o  n a u ­
c z y łe ś  s ię  w a m e ry k a ń sk ie j  s z k o ­
le?

—  Nie rozumiem...
—  N o , j a k ą  p r a k ty c z n ą  u m ie ­

ję tn o ś ć  n a b y łe ś  w sz k o le  ś re d ­
n ie j. N a u c z y łe ś  s ię  p ły w ać?

— Tak.
—  Z d o b y łe ś  p ra w o  ja z d y ?

—  Oczywiście.
—  N a u c z y łe ś  s ię  p isa ć  n a  

k o m p u te rz e  d z ie s ię c io m a  p a lc a ­
m i?

— Jasne. A ty tego nie 
umiesz?

—  N ie , p iszę  ty lk o  c z te re m a  
p a lc a m i p raw e j i t rz e m a  lew ej 
rę k i .

—  Ha, h a , ha... To zabawne. 
Tego cię nauczyli w  szkole?

—  N ie , j a  s a m ...  A le  p rze c ież  
to  m a  b y ć  w yw iad  z  T o b ą  i to  j a  
C ie b ie  m a m  p y ta ć .  C z e g o  n a j­
b a rd z ie j  C i tu ta j  b ra k u je ?

—  Samochodu, ale to dob­
rze, bo więcej spaceruję. Co 
jeszcze? Meksykańskich p o ­
traw, które w Stanach były 
moim prawdziwym przysma­

kiem, transmisji meczy fu t­
bolowych, gazet i  oczywiś­
cie rodziny. Ale nie oznacza 
to. że czuję się tu samotny. 
Zdążyłem już  poznać wielu 
sympatycznych ludzi, kole­
żanki i  kolegów ze szkoły. 
Poznaję miasto, bywam  
w  różnych miejscach, na ta­
rgowisku. w kawiarniach...

—  N a  p rz y k ła d ?

„  W Cafe Galerii",
w „Mariaszku".

—  B y łeś  ju ż  n a  ta k ie j  ty p o ­
w ej p ry w a tn e j  im p re z ie , z  a l­
k o h o lem .

—  Byłem.
—  C z y  ilo śc i a lk o h o lu ,  k tó ­

re  z o b a c z y łe ś  n ie  z ro b iły  n a
T o b ie  w ra ż e n ia ?  P iłe ś?

—  No... musiałem, skoro by­
łem zaproszony. U nas też 
przecież chodzimy na „party". 
Chociaż może u nas jest mniej 
jedzenia i... picia.

—  N a  p o c z ą tk u  ro zm o w y  
w sp o m n ia łe ś  o  sw o im  p o b y c ie  
w C z e c h a c h . P o d o b n o  p rze b y w a  
ta m  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  A m e ­
ry k a n ó w . W  P r a d z e  w y c h o d z ą  
a m e ry k a ń sk ie  g a z e ty ,  a  z z a  o c e ­
a n u  ś c ią g a ją  w c ią ż  now i o b y w a ­
te le  U S A . N ie  m y ś la łe ś  o  ty m , 
a b y  p o z o s ta ć  ta m  d łużej?

—  Wiesz, opowiem c i taki

dowcip. Spotykają się: Rosja­
nin, Francuz, Czech i Amery­
kanin. Rosjanin pokazuje bu­
telkę wódki i wyrzuca ją przez 
okno mówiąc: „U  nas tego 
dużo". Francuz bierze żabę 
i też mówi „U  nas tego dużo", 
i za okno. A Czech podchodzi 
z Amerykaninem do okna i po­
wtarza tę kwestię: „Tego u nas 
za dużo". Jestem przekonany, 
że w  Polsce czeka mnie więcej 
ciekawych wrażeń, a Amery­
kanów jeszcze tu chyba nie 
ma tak dużo.

—  R o z m a w ia m y  w p rze d e d n iu  
p o lsk ie g o  św ię ta  n a ro d o w e g o . 
A le  w l is to p a d z ie  p rz y p a d a  też  
w ie lk ie  św ię to  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y ch . B ę d z iesz  je  ty m  r a ­
zem  św ię to w ał w P o lsce .

—  Tak. Nasze Święto Dzięk­
czynienia przypada w czwarty 
czwartek listopada. Związane 
jest to z tradycją sięgającą 
czasów pierwszych osadni­
ków, którzy po zebraniu ob­
fitych p lonów  postanow ili p o ­
dziękować Bogu za urodzaj 
i  od te j pory to dziękczynne 
święto obchodzone jest każ­
dego roku. Jest to coś na po­
graniczu święta narodowego 
i  świąt Bożego Narodzenia. 
Spotykamy się w gronie ro ­
dzinnym, dużo jemy, na sto­
lach musi pojaw ić się pieczeń 
z indyka. Amerykanie z Kor­
pusu Pokoju uczący teraz 
w Polsce spotkają się w  tym 
dniu na specjalnie zorganizo­
wanym m ittingu pod Warsza­
wą. Ale w obchodach Wasze­
go święta 11 Listopada też 
będę uczestniczył. To dla mnie 
bardzo ciekawe.

—  D z ię k u ję  C i b a rd z o  D a n ie ­
lu  z a  te n  w y w iad . C h c ia łb y m  też  
p o ro z m a w ia ć  z  T o b ą  ra z  je sz c z e , 
m o że  p rze d  w y ja z d em , g d y  T w o ­
j a  w ie d z a  o  n a s  P o la k a c h ,  tu rk -  
o w ia n a c h  bę d z ie  o  w iele w ię k sza . 
T o  z a w sz e  je s t  b a rd z o  in te re s u ją ­
ce  d o w ie d z ie ć  s ię  j a k  n a s  w id zą  
cu d z o z ie m c y .

—  Oj, to jeszcze tyle czasu. 
Ja też ci dziękuję za rozmowę.

ro z m a w ia ł:  A n d rz e j P ia se c k i

g m in y  K a w ę c z y n  *  Z  g m in y  K a w ę c z y n  *  Z  g m in y  K a w ę c z y n  *

Urnowy eksperym ent
, v  Ł..." , j a k o  je d y n a  w n a -  
S i łh ^ ó d z tw ie ,  b ęd z ie  s ię  z a jm o -  

u trz y m a n ie m  w ięk szo śc i 
kj sw oim  te re n ie . P o ro z u m ie n ie  

^barfravv‘e  z a w a r ł  Z a r z ą d  G m in y  

D r ó g "  K o lc -\  No  ̂pwie kolejne zimy — mówi wójt 
$  0 a* y— zmuszeni byliśmy sami 

na terenie naszej gminy. 
* ̂ n i  ̂ daliśmy na ten cel ok. 2 0  min 

i  posypywaliśmy drogi 
V $k'ej newralgicznych punktach. 
\% ^ KrzVżowaniach, zakrętach i  przy- 
%^ti\,autopusowych. Praktycznie po- 

Zaimować się tylko drogami 
d̂e Serowcy nie pytają do kogo 

V'ć. j a. należy, tylko chcą bezpiecznie 
\ ’ Styj * w lutym zaproponowałem dy- 
WOrifj Krzysztofowi Wapińskiemu 

D r Ó 9  w Kole porozumienie, 
re9° gmina zajmie się zimowym 

^óg  biegnących przez jej

l 'ISika^?n'e Podpisano w połowie pa- 
\ af/ HJodnie z nim w okresie od 

| a 1994 roku do 31 marca 1995
IKl 1994

roku Urząd Gminy w Kawęczynie zajmie 
się zimowym utrzymaniem drogi krajowej 
471 (Kalisz — Rzymsko), dróg wojewódz­
kich oraz gminnych na terenie gminy Ka­
węczyn. Zarząd Dróg w Kole zapłaci rycza­
łtem po 3 min zł za miesiące listopad 
i grudzień oraz po 4 min zł za styczeń, luty 
i marzec. Zarząd dostarczy również 20 ton 
mieszanki piasku z solą do posypywania 
i przekaże dwa lekkie pługi do SKR w Ka­
węczynie, który zajmował się będzie zimo­
wym utrzymaniem dróg w gminie. Oprócz 
pługów z Zarządu Dróg SKR dysponować 
będzie jednym własnym.

— Czy dla gminy taki układ będzie 
opłacalny? — pytamy wójta Nowaka.

— Jeżeli w poprzednich latach sami 
robiliśmy to, na co obecnie dostaniemy 18 
min. piasek i  pługi, to chyba się opłaci. 
Oczywiście gmina będzie musiała jak co 
roku wyasygnować pieniądze na akcję zi­
mową, ale w sumie jeżeli aura nie sprawi 
nam przykrej niespodzianki, to tej zimy 
stan dróg w naszej gminie powinien być 
lepszy niż w innych.

(art)

R ada Gminy w  Kawęczynie doko­
nała zmiany w budżecie na bie­
żący rok w związku z otrzyma­

niem dotacji na wodociągowanie 
i sprzedażą za 150 min zł budynku 
przejętego za długi od GS. Podjęto ró­
wnież uchwałę o poszerzeniu działki na 
osiedlu domków jednorodzinnych

Wodociągów i Kanalizacji, którego 
gmina jest członkiem. Wybrano także 
ławniów i członków kolegium d /s  wy­
kroczeń. Ławnikami zostali: W ładysław  
C z y ż a k , Z o fia  O s ib o rsk a , K rzy sz to f  P ia ś-  
c ik , H e n ry k  P ie trz a k  — w Sądzie Rejo­
nowym i E dw ard  K raw czyk — w Sądzie 
Pracy. Członkowie kolegium to: M a ria n

Dodatkowy bank
w Kawęczynie o zatoczkę uliczną i prze­
kazanie jej w  użytkowanie wieczyste. 
Zarząd zwrócił się do Rady o wskazanie 
dodatkowego banku do obsługi gminy. 
Dotychczas zajmował się tym BS w Ka­
węczynie. Rada zdecydowała, że tym 
drugim bankiem będzie WBK w Turku.

Ustalono stawki czesnego ponad mi­
nimum programowe w przedszkolach. 
Za jedną godzinę dziennie ponad mini­
mum, rodzice będą musieli zapłacić 35 
tys. zł, za dwie 70 tys., a za trzy 105. 
Sołtysom uczestniczącym w naradach 
postanowiono przyznać rekompensatę 
w wysokości 104 tys. zł.

Rada przyjęła propozycje do zmiany 
w statucie Międzygminnego Związku

O le k , H e n ry k  J a n ia k ,  S y lw este r D ew icki 
i J a n  B onck.

W wolnych wnioskach ra d n a  B iegańs­
k a  poruszyła kwestię oszczędzania na 
oświetleniu ulicznym. Radni postano­
wili dyskusję na ten temat odłożyć do 
czasu omawiania przyszłorocznego bu­
dżetu. R ad n y  C z ek a ła  pytał, czy trójkąty 
odblaskowe obowiązują tylko na ciąg­
nikach, czy również na przyczepach, 
rad n y  C zechow ski czy rejestracja dwu- 
kołówek obowiązuje tylko w naszym 
województwie czy również w innych. 
Odpowiedzi na te pytania udzielił ko- 
mendat Komisariatu Policji w  Kawęczy­
nie H e n ry k  G idelski.

(a r t)

Echo Turku ☆
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Do niedawna uważano, że jedynym sekretem piękności władczyni 
Egiptu - Kleopatry, były kąpiele w oślim mleku. Okazuje się, że nie 
tylko. Otóż niedawno na terenie Doliny Królów w Egipcie znaleziono 
kamienną tablicę z herbem Kleopatry, na której spisane były recep­
tury jej kosmetyków.

Kosmetyki egipskiej królowej
Okazuje się, że dla odm ło­

dzenia skóry Kleopatra stoso­
wała specjalne kremy z oleju 
zielonych żółwi oraz masecz­
ki z mułu Nilu, ale ze zdoby­
ciem tych preparatów m og­
libyśmy mieć kłopoty. Propo­
nujemy skorzystać z przepi­
sów na kosmetyki, które m o­
żemy sporządzić w  naszych 
warunkach.

T o n ik  K ró lo w e j N ilu
Sok z połowy cytryny 

i z połowy pomarańczy w cis­
kamy do 1 /2  szklanki prze­
gotowanej wody. Otrzyma­
nym płynem przemywamy 
twarz i całe ciało (po kąpieli). 
Tonik ten doskonale odżywia 
i odświeża skórę.

K ąp ie l o liw n a
Do małego emaliowanego 

garnuszka wrzucamy po gar­

ści rozkruszonego cynamonu 
i goździków. Całość zalewa­
my 2 szklankami o liw y z o li­
wek i podgrzewamy na sła­
bym ogniu. Uzyskaną oliwką 
nacieramy dokładnie całe 
ciało i owijamy się na 15 min. 
dużym wilgotnym  ręcznikiem 
kąpielowym. Następnie bie­
rzemy kąpiel np. z dodatkiem 
odwaru kw iatów  bzu czarne­
go. Po takim zabiegu skóra 
staje się jedwabista.

K ąp ie l p ię kn o śc i
Około 200-300 g suszo­

nych kw iatów  bzu czarnego 
zalewamy w  niewielkim gar­
nuszku wodą i gotujemy pod 
przykryciem na bardzo małym 
ogniu 1 -2 min. Następnie na­
par odcedzamy przez gęste, 
nylonowe sitko i w lewamy 
do wanny z wodą. Aby mieć

zawsze piękną i młodą skórę 
kąpiel taką należy stosować 
przynajmniej raz w  tygodniu.

K ąp ie l p om a ra ń czow a
Skórkę z 2 dokładnie umy­

tych pomarańczy suszymy, 
rozkruszamy na proszek i za­
lewamy dwiema łyżkami o li­
w y z oliwek, dokładnie mie­
szamy. Oliwkę tę wlewamy 
do wanny z gorącą wodą, 
a po upływie pół godziny 
urządzamy sobie w  niej ką­
piel. Świetnie relaksuje i od ­
świeża skórę.

O skuteczności kosmety­
ków Kleopatry świadczy fakt, 
że dzięki swej urodzie potrafi­
ła rzucać tajemniczy urok 
i podbijać serca mężczyzn. 
Radzimy spróbować.

(P A I)

F otom od elk a  za łoży ła  
w łasną partię

W wyborach do niemie­
ckiego parlamentu, 
które odbyły się 

w  październiku bieżącego ro­
ku po raz pierwszy wystarto­
wała partia, której liderem nie 
jest zawodowy polityk. Partia 
„C laudia”  powstała zaledwie 
przed miesiącem z inicjatywy

grupy studentów z Bremy, ale 
do dzisiaj jej szeregi pow ięk­
szyły się ze 100 osób do pra­
wie 10 tys. Liderką partii jest 
sławna fotomodelka Claudia 
Schiffer, od której imienia na­
zwano nową partię. Jej has­
łem wyborczym jest „P o lityk 
musi mieć coś do pokazania” ,

a plakaty kuszą „W ybierz 90, 
60, 90”  (w iadomo o jakie da­
ne chodzi). W przypadku 
ewentualnej wygranej, partia 
fotomodelki nie zamierza 
z nikim wchodzić w  układy 
koalicyjne, zaś w  parlamencie 
będzie dobijać się o zw ięk­
szenie środków na pomoc 
społeczną dla najbiedniej­
szych kobiet. Zdaniem Clau­
dii Schiffer, kobiety niezamo­
żne, choć piękne, nie mają 
szans na zaistnienie jako mo­
delki i właśnie tę sytuację pa­
rtia niemieckiej fotomodelki 
zamierza zmienić. PAI

K a n i b a l i z m  

m e t o d ą  n a  

w r o g ó w  l u d u

D opiero teraz władze 
chińskie zaczęły przy­
znawać, że w  czasie re­

wolucji kulturalnej w  latach 
60, jedną z metod walki 
z przeciwnikami politycznymi 
był ... kanibalizm. Pierwsze 
przypadki pożerania ludzi 
przez ludzi ujawnili światu 
amerykańscy dziennikarze Ni­
cholas Kristof i Sheryl Wu- 
Dunn, uchonorowani w  roku 
1989 nagrodą Pulitzera za re­
portaże z zajść na placu Nie­
biańskiego Spokoju w Peki­
nie. Opisali i udokumentowali 
14 przypadków kanibalizmu 
w  południowo-zachodniej

zęści kraju. Szczególnym b 
:ialstwem sl|  J^njCh
>r jednej ze szkol sf 
, Kantonie. Jeżeli miał JJ*® 
Dlwiek uwagi do zatrudni 
ego nauczyciela, wzyw* "
o gabinetu, zabija ł,'' ,kj ciała 
ie konsumował kawa . c 
rładzom w Pekinie w g W  
agmenty czaszki ja nje
iód, że ten wróg s lii

już mógl_ nrien.

W  hotelu
r z ą d z ą  z w i e r z ę t a

P rzed wybuchem wojny 
domowej w  Rwandzie 
turyści z całego świata 

przyjeżdżali na pogranicze 
rwandyjsko-tanzańskie do su- 
perluksusowego hotelu „Aka- 
gera” . Szczególną atrakcję 
stanowiła tu możliwość polo­
wania bez ograniczeń na dzi­
kie zwierzęta, specjalnie spro­
wadzane na przyległe do ho­
telu tereny z całego świata. 
Część udziałów w kompleksie 
hotelowym sprzedano trzem 
francuskim sieciom turystycz­
nym, dzięki czemu w  biednym

ikim kraju 
rtości kilku m 10 
i. Przed wkro«a"
,ików Hutu, ho^njjy.
/szyscy Pra °  yiatek 

iowały
)ły w mocni I ^

1 Tylk0 Sf3Czne .JS jest ^

M o d ł y  p r z e d  k a r a w a n e m

P rzy autostradzie w  po­
bliżu Salem w  stanie 
Oregon, od pewnego 

czasu gromadziły się tłum y 
kobiet. Zjeżdżały się nie ty l­
ko z USA, ale nawet z Fran­
cji i Niemiec i odpraw iały 
m odły do starego karawanu 
zaparkowanego na pobo­
czu. Z  czasem modlący się, 
gapie oraz ich samochody 
ca łkow icie  zatarasowały 
przejazd drogą szybkiego ru ­
chu. Policja bezskutecznie 
próbowała przywrócić po ­
rządek - liczba modlących

się wciąż rosła. Jak się oka­
zało, kobiety m odliły  się do 
karawanu, przed którym k il­
ka tygodni wcześniej miesz­
kance Salem ukazał się duch 
i wskazał jej skuteczną me­
todę wyleczenia się z ozięb­
łości p łciowej. Wieść o o b ­
jaw ien iu  rozniosła się bardzo 
szybko, a ponieważ ozięb­
łość w  stosunkach seksual­
nych jest w ie lk im  proble­
mem Amerykanek, chętnych 
do cudow nego uzdrowienia 
nie zabrakło.

(PAI)

K om itet Zarządzający 
Szarii, najwyższy or­
gan w  Kuwejcie za­

jm ujący się nadzorem nad 
przestrzeganiem prawa isla­
mu, zabronił na terenie całe­

go kraju sprzedaży lalek Bar­
bie. W edług wysokich d o ­
sto jn ików  muzułmańskich, 
d ługie i zazwyczaj odsłon ię­
te nogi lalki w yw o łu ją  u d o ­
rastających ch łopców , a na­
w et u dorosłych mężczyzn 
niezdrowe podniecenie.

Echo Turku

W yw ołu ją  u nich wzrost 
emocji seksualnych, co 
w  krajach arabskich jest n ie­
pożądane. Wszystkim sprze­
dawcom, którzy w brew  re li­
gijnemu zakazowi nie usuną

Barbie z półek i w itryn  skle­
powych, grozi kara do 5 lat 
pozbawienia w olności oraz 
utrata praw obywatela arab­
skiego, co w  zasadzie równa 
się pozbawieniu wszelkich 
praw i konfiskatą majątku 
w  całości.

PAI
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Barbie kusi mężczyzn
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3 lata z Echem ^  3 lata z Echem ^  3 lata z Echem
Jeszcze kilka lat temu jedyną instytucją 

* kraju zajmującą się kolportażem prasy byl 
"Ruch”. Obecnie konkurencja na rynku kol­
porterów jest spora, a gazety lokalne or­
ganizują zazwyczaj własną strukturę kolpor- 
krską. Tak jest też w przypadku „Echa”.

K o l p o r t a ż
3^ rejonie turkowskim jest ok. 20. czynnych kios- 

-Ruchu”  gdzie „Echo”  dowożone jest w cokó\

jjru9ą środę rano. W samym Turku z „Ruchem” 
^ku ru ją  kioski sieci „Iza”  pana Karola Michals- 
e9o, z którymi współpracuje łódzka firma kolpor- 

>rs*a „Burpress” . W tych kioskach nowe „Echo 
rku” można już kupić we wtorkowe popołudnie. 

 ̂ ch" w  całym rejonie ma do dyspozycji 1500 egz. 
p?*etY, „Iza”  ok. 800 (tylko w  Turku). Reszta, tj. ok. 
J c *ys. egzemplarzy sprzedawana jest przez odręb- 
L S'eć kolportażu zorganizowaną wyłącznie na po- 
pA f wydawnictwa. Obejmuje ona ok. 150 skle- 
Cj ^  ■ kiosków na terenie całego miasta oraz dziesię- 
^  .^siednich gmin. Czasami „Echo”  można też 
q plć Poza granicami rejonu (najczęściej w  gminie

s*czanów).
^ We 150  punktów sprzedaży stanowi prawdziwą 
oS 9ikę har|dlową. Od potężnej sieci sklepów 
'P°łem” PSS po małe wiejskie sklepiki na krańcach 
*g> tu , gdzie w  ciągu dwóch tygodni sprzedaje się 

ec*Wie po kilka sztuk gazety. Po przywiezieniu

gazety z drukarni poznańskiej we wtorkowe popołu­
dnie, w  punkcie kolportażu następuje podział na 
poszczególne punkty i rozwózka. W środę ok. godz
12.00 „Echo Turku”  jest już we wszystkich punktach 
sprzedaży. W tym czasie samochód kolportera poko­
nuje trasę ok. 400 km.

Odrębnym problemem jest zebranie zwrotów. Wa­
hają się one w  granicach od kilku do kilkunastu 
procent. Ich wielkość uzależniona jest od pory roku 
(w  wakacje zazwyczaj zwrotów jest więcej) oraz 
oczywiście od merytorycznej zawartości pisma. Przy 
tej okazji da się zauważyć jeszcze jedną niezwykle 
wymowną prawidłowość. Otóż zdarza się, że pod 
koniec miesiąca zwrotów jest więcej. Jak twierdzą 
sprzedawcy jest to zjawisko dość powszechne: pod 
koniec miesiąca klienci kupują mniej towarów (na­
wet pieczywa). Wypłaty najczęściej przypadają pier­
wszego. Na kilka dni wcześniej ludzie ograniczają 
drastycznie swoje wydatki.

Wracając zaś do kolportażu „Echa Turku” , to 
wśród wielu mechanizmów, które składają się na 
tworzenie pisma, a więc redagowanie, druk i dys­
trybucja, wydaje się, że ten ostatni czynnik funkc­
jonuje jak dotąd na najbardziej maksymalnym pozio­
mie. Nie ma w  rejonie Turku drugiej tak szerokiej 
sieci sprzedaży.

Okresowo „Echo Turku" sprzedawane jest też 
bezpośrednio na ulicy przez młodych kolporterów. 
Kilkadziesiąt egzemplarzy „Echa Turku”  rozprowa­
dza również poczta. Pismo jest dostępne w normal­
nej prenumeracie. W pierwszym roku było 35. sta­
łych prenumeratorów. W czwartym kwartale tego 
roku jest ich 70. Wysyłkę gazet poza granice w oje­
wództwa i kraju (razem kilkanaście egzemplarzy) 
prowadzi punkt kolportażu.

P io tr e k  to  n a sz  n a jm ło d sz y  k o lp o r te r

g ło s z e n ia  s ta n o w ią  p o d s ta w ę  
k o m ic z n e g o  fu n k c jo n o w a n ia  

I l6lu p ism . W  p rzypadku  gaze t 
kalnych są one  ró w n ie ż  w ażne , 

j °ć ta k  ja k  ca ła  prasa p ro w in c -
! > a
S r  t , . „  .

się p e w n ą  sp e cy fiką .

1̂1 •'•"na ró w n ie ż  og łoszen ia  i re- 
arr>V ta m  zam ieszczane odzna-

O g ł o s z e n i a
0̂ . ^^szych sondaży w ynika, że w  odróżnieniu 
C*y. i Vch pism, gdzie strony reklamowe są przez 

ków  pomijane lub w  ogóle wyrzucane 
:etY, ogłoszenia w  „Echu Turku”  są czytane

W ^ h i  z innym i materiałami prasowymi. Nie 
'W ?  to  tyle z atrakcyjności reklamowanychW

° w < co np. z ciekawości: kto tam dał tym 
Ojjl0 °9łoszenie? Skuteczność zamieszczanych 
W: jest dość duża. Pierwsze te lefony z ofer-
1 1 do ,
■OfL-

X s  We popołudnie. Przeciętnie na jedno 
1%*enie przypada kilkanaście odpow iedzi. Re- 
\ j j  r°zważa nawet m ożliwość dawania gwa- 
\  . °9 łoszeniowej. M iałaby ona polegać na 
^  e nP- gdy osoba dająca ogłoszenie o sprze- 
\  Sarn°chodu , nie otrzyma satysfakcjonują-

1 ogłoszeniodawców pojaw iają się już we

ofert
N l  r

wówczas ogłoszenie jest powtarzane

redakcj ‘ -
\ j B̂ tą o skuteczności ogłoszeń najlepiej w y- 

^  się zleceniodawcy.

*/1994

P a n  R o b e r t  K l im e k  z  T u r k u  m a  f ir m ę  
„ F a c h -m a n ” , n ie  je s t  p o t e n t a t e m  p r z e d s ię ­
b io r c z o ś c i  i w c z e ś n ie j  n ie  k o r z y s t a ł  z  u słu g  
r e k la m o w y c h . J e s ie n ią  t e g o  ro k u  d a ł  d o  
„ E c h a  T u r k u ”  d w a  n ie w ie lk ie  o g ło s z e n ia .  
J a k  p o s k u t k o w a ły ?

—  Tę reklamę dałem bez większego przekona­
nia. Chodziło m i o to, aby ewentua ln i konkurenci 
zorien tow ali się, że wszedłem w  now ą działal­
ność, tzn. alarmy domowe. W tym  samym dniu  
gdy ukazało się „E cho  Turku"  otrzymałem p ie rw ­
sze zlecenie. Autom atycznie koszty związane 
z publikacją  reklamy zw róciły  m i się z nawiązką. 
Po ukazaniu się drugiego ogłoszenia otrzymałem  
kilka zleceń na instalację dom ofonów  i  alarm ów  
dom owych. Zapewniło m i to ciągłość robó t na 
miesiąc. Przy ty lu  zleceniach pieniądze wydane  
na reklamę wydają się drobnostką, poza tym  
można to  jeszcze dodatkow o wpisać w  koszty 
funkcjonowania  firm y i  odliczyć od  podatku. M y ­
ślę, że jeszcze nie raz do was się zgłoszę.

Cennik ogłoszeniowy „Echa Turku”  nie zm ienił 
się od ponad roku. Cena jednego słowa w  og ło ­
szeniach drobnych w ynosi 5 tys. zł. Ogłoszenia 
ramkowe kosztują 10 tys. zł od cm kw. S tosow a­
ne są też zniżki i dodatki. Te pierwsze np. za 
powtórzenie ogłoszenia, zaś dodatkowe opłaty 
nalicza się przy publikacji reklam na tzw . stronach 
nieogłoszeniowych.

Na koniec tradycyjna już niespodzianka rocz­
nicowa, czyli kupon na bezpłatne ogłoszenie. Po 
wpisaniu treści ogłoszenia (do 10. s łów ) kupon 
należy przekazać (pocztą lub osobiście) do na­
szego Biura Ogłoszeń przy ul. Uniejowskiej 6 lub 
do redkacji ul. Kaliska 2. Kupon jest ważny do 
końca listopada.

Krótka historia „Echa 
Turku" zaw iera też swoiste
............................e ty li*  pfr/ykłady
prób w yw arcia  nacisku na re­
dakcję celem uzyskania w p ły ­
w u na treść publikowanych  
m ateriałów .

N a c i s k i
Zdarzyło się to  szefom samorządu poprzedniej 

kadencji, jak również obecnej. Oczywiście nie 
chodziło o żadną cenzurę czy coś w  tym rodzaju. 
Ot, taka kulturalna prośba o udostępnienie ar­
tyku łu  do przeczytania przed jego opub likow a­
niem. Odpowiedź była równie kulturalna, ale na 
tyle stanowcza, że te same osoby drugi raz już 
z podobną propozycją nie wystąpiły.

Zdarzały się natomiast skargi. Do w ydaw cy 
napisały w ładze jednej z gm in, do Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich miał pisać szpital, do pro­
kuratury zupełnie n iedawno te lefonow ał przed­
staw icie l w ładz z pytaniem czy będzie przeciwko 
gazecie wszczęte postępowanie za „tak ie  artyku­
ły ” . Do w ydaw n ictw a  dzwoniła  też pani z Urzędu 
Miasta, aby się zorientować jaki jest stopień 
zależności „E cha”  i zw rócić uwagę na „n ies toso ­
w ność pewnych tekstów ". Jeszcze inna pani 
z lubością wysyła „E ch o " za granicę starając się 
skłonić różnych N iem ców i Żydów, aby w ytoczyli 
gazecie proces.

Jak na razie wszystkie sprawy załatwiane były 
po lubow nie, a wydaw ca pozostawiał redakcji 
swobodę w  zakresie merytorycznej konstrukcji 
pisma. Naciski na gazety są zresztą zjawiskiem 
powszechnym. Tak jest chyba wszędzie. W tzw. 
w ie lk im  św iecie naciski te są proporcjonalne do 
spraw poruszanych na łamach pism. M y zaś 
żyjemy w  małym mieście i naciski są tu też małe. 
W  każdym razie można wytrzymać.

☆Echo Turku 9



Nasze pomniki

POMNIK OFIAR FASZYZMU
Zlokalizowany jest u zbiegu ulic: Kolskiej Szo­

sy i Legionów Polskich, w obrębie obszaru w prze­
szłości nazywanego przez mieszkańców Targowi­
cą lub Nowym  Rynkiem. Pomnik zaprojektowany 
został przez turkowskiego architekta —  Janusza 
Kaczorowskiego, a jego uroczyste odsłonięcie 
miało miejsce 8 września 1957 roku.

P o m n ik  O f i a r  F a sz y z m u  —  o b ecn ie

Złośliw i tw ierdzili, że 
przedstawia on człowieka 
usiłującego dostać się do 
obozu. Zamierzeniem autora 
było ukazanie bezskuteczno­
ści prób wydostania się 
z obozu, beznadziejnej walki 
z kolczastym drutem dzielą­
cym więźnia od wolności.

W latach sześćdziesiątych 
Turkowskie Towarzystwo 
Kultury podjęło starania 
o przebudowę obiektu, prag­
nąc by artystyczny kształt po­
mnika możliw ie najpełniej 
oddawał atmosferę tragicz­
nych wydarzeń okupacyj­
nych, których miejscem była 
Targowica.

Powtórne odsłonięcie Po­
mnika nastąpiło 1 września 
1969 roku, w  trzydziestą ro­
cznicę wybuchu I w ojny 
światowej. Większość po­
trzebnych na przebudowę 
funduszy zebrano podczas 
ulicznych kwest. W  swym 
obecnym kształcie Pomnik 
jest dziełem poznańskiego ar­
tysty plastyka —  Jerzego So­
bocińskiego. Nadal jednak 
mieszkańcy miasta mówią 
o nim „w is ie lec".

Pomnik Ofiar Faszyzmu 
znajduje się w  rejestrze 
Miejsc Pamięci Narodowej, 
a opiekę nad nim sprawuje 
młodzież ze Szkoły Podsta­
wow ej nr 3 w  Turku oraz 
pracownicy KWB „A d a ­
m ów".

D a w n y  k s z ta ł t  P o m n ik a

Targowica, obok której 
znajduje się Pomnik, była 
miejscem masowych mor­
dów  w  czasie okupacji. 
W  miejscu tym ludność mias­
ta oddaje hołd zamordowa­
nym: zarówno bezimiennym, 
jak i tym którzy ponieśli 
śmierć na terenie miasta lub 
w  okolicach.
Tablica na pomniku głosi: 

Miejsce uświęcone krwią Po­

laków zamordowanym
hitlerowców w latach 
światowej (1939 —  W 
Cześć i chwała bohatcro
Turek, wrzesień 1969 * \ . jY
N I G D Y  W I Ę C E J  ^

eh

Opracowano na P° vch 
materiałów udostępn 
przez Muzeum-

Przedwojenna prasa pisała:

wECHO TURECKIE»

z lis topada 1928 ro ku

N a d e s ła n e  z T u r k u .  
Z  g m in y  Ż y d o w s k ie j .

W  dniu dziesięciolecia 
niepodległości Państwa l i ­
czne rzesze społeczeństwa 
żydowskiego brały udział 
w  uroczystym nabożeństwie 
w  tu t. synagodze. Uroczys­
tość tę uczciły swą obecnoś­
cią w ładze pow iatu z panem 
Starostą Borysławskim na 
czele. M odły odpraw iał 
śpiewak synagogi p. Lan- 
dau, następnie p. Rabin 
W engrow  w ygłos ił przemó­
w ienie w  języku polskim, 
nacechowane głębokim

10

uczuciem dla Państwa i Na­
rodu, wspom inając poleg­
łych na polu chwały w  obro ­
nie ojczyzny Żydów, miesz­
kańców naszego miasta b.p. 
Tandowskiego, Sztendero- 
wskiego i Piotrkowskiego, 
odpraw iając za ich dusze 
nabożeństwo żałobne.

W  im ieniu całego społe­
czeństwa żydowskiego pre­
zes Gminy W yznaniowej 
pan M.B.Taube, zakom uni­
kował, że dzień ten Gmina 
uczciła jednorazową ofiarą 
10 0 0  zł, odsetki tej sumy nie 
mniej jednak jak 150 zł będą 
corocznie w  dniu 1 1  listopa-

☆

da użyte na zakup odzieży 
dla biednej dzia twy szkolnej, 
celem w pojenia w  najm łod­
szą latorośl ważności tej 
chw ili w  każdym roku.

W  98  r o c z n ic ę .

W ybuchłe 29 listopada 
1830 roku powstanie uzna­
ne zostało za narodowe 
przez Sejm. Tu należy zazna­
czyć, że wspom nieni tak 
zwani belwederczycy Roch 
i N ikodem Rupniewscy, są 
urodzeni w  Turku, że Rup- 
niewski Roch, student U n i­
wersytetu A leksandrowskie­
go w  Warszawie, skazany 
został na powieszenie, za za­
mach na W.Ks. Konstantego.

W ypadałoby Ojcom mias­
ta tutejszego, względnie Ra­
dzie M iejskiej, zwyczajem 
praktykowanym, jakąś ulicę 
w  Turku nazwać „u licą  Rup- 
n iew skiego", upamiętniając 
ofiarę w o jny  o niepodleg­
łość państwow ą Królestwa 
Polskiego w  1830 roku.

wybrała: E w a  O g r o d o w -  
czyk

Echo Turku

ski nie otrzymał wtedy
Lota­

ryngii, lecz po °Pu! f 0S,óvr 
Księstwa D ^u  burgu 
przebywał w  v'/ '*s 1733
w Alzacji, az do ro y. 
Lotaryngię natorm ff)0Cy 
znano mu dopiero ^736' 
konw encji z sierpy . 0n& 

zostało p o ^ o s u k -
wo)nę . wie-

:eniu

Pozwalam sobie zwrócić 
uwagę redakcji na błąd h is­
toryczny zawarty w  artykule 
„K ró low a Tuliszkow a" 
(„E T " nr 23, str.15,). Znalaz­
ło się tam następujące sfor­
m ułowanie:

Po wypędzeniu Leszczyń­
skich przez Augusta Sasa II, 
od  Karola X II otrzym ali Księ­
stw o D w u  M ostów  
w  Szwajcarii, a o d  króla  
francuskiego w  dożywocie  
—  księstwo Lotaryngii.

Otóż Stanisław Leszczyń-

co
w  kończącym ikoju

deńskim (1738)- ryn3'ę
ki otrzymał w ięc . a0 zW3'
nie po wypędzeni saS3,
ju przez Augusta ^  f0 ô
który zmarł PrzeC,enrzeg f^ el 
1733, lecz po P eSV0°[
w ojn ie  sukcesyjn i ajgU 
nikami syna zmarłeS0 
sta III. .

Z poważaniem: kan
M a t e u s z  ^

0g fi
W  z w ią z k u  z  p r z y g o t o w y w a n ie m  

P r z e d s z k o la  n r  1  w  T u r k u ,  n a js t a r s z e j $vę9^
p la c ó w k i w  n a s z y m  m ie ś c ie ,  k t ó r e j ng
p r z e d w o je n n y c h  „ o c h r o n e k ” poszuKi 
o s o b y , k t ó r e  d y s p o n u ją  m a t e r ia ła m i lu [g. r 
k a m i d o t y c z ą c y m i d z ie jó w  t e g o  p rz e d s z  
t e r e s o w a n i p r o s z e n i s ą  o k o n t a k t  z  parna  
H a lin ą  K o w a ls k ą ,  t e l.  7 8 -2 3 - 3 4 .
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O d z n a c z e n i a
W trakcie uroczystości Święta Nie- 

Podległości w  liceum osiemnastu żo- 
n|erzy AK zostało odznaczonych 
1qQyżem- Krzyż Armii Krajowej od 

roku jest odznaczeniem wojs- 
.°wym nadawanym przez prezyden- 
d RP. Aktu wręczenia odznaczenia 
Skonał p o ru c z n ik  J a n  B aldw in  -  R a -  
°Jta. Krzyz AK otrzymali:
Jadw iga  C z e c h  p se u d o n im  „ M y s z k a ”  

J a n ic z k a  O b w o d u  O lk u s z  A K , W in - 
Jjty K ra je w sk i p se u d o n im  „ W ic h e r ”  

“ział A b a ż u ra  101, M a r ia n  K a rn ic k i 
wC” K ru k ”  o g n isk o  w a lk i U n ie jó w  o b - 
iVl’ A K , J ó z e f  H a d ła w  ps.
j^ sc ic ie l”  p la c ó w k a  Ł a ń c u t  O k r ę g  
 ̂ “ków A K , L e o n a rd  K o lę d a  ps. „ L e o -  

O bw ód  T u r e k  A K , M a r ia n n a  K a c -
\y ^s‘ » ® ° ró w k a ”  p la c ó w k a  Ś w in ice  
u  . *e > J a n  K a ź m ie rc z a k  o d d z ia ł 

°a*Ura  101 (z a  z m a r łe g o  n ied aw n o

h J  l ż e n i u  o d z n a c z o n y c h  g ło s  z a b ra ła  
Salom ea K u b ia k

k o m b a ta n ta  o d z n a c z e n ie  o d e b ra ła  je g o  
ż o n a ) ,  J a ro s ła w  K a c z o ro w sk i ps. „ Ś u l i-  
m a "  O k r ę g  L w o w sk i A K , C zesław  M a ­
rk ie w ic z  ps. „ D z ik i  L ew ”  O b w ó d  T u r e k  
A K , L u c ja n  M a lin o w sk i ps. „ P a w e łe k ”  
O d d z ia ł  A b a ż u ra  101, S ła w o m ir  M ie l­
c a re k  p s . „ G w o ź d z ik ”  O b w ó d  T u r e k  
A K , B ro n isław  B a b ijc z u k  ps. „ Z r y w ”  
O d d z ia ł  „ Z a p o r y ”  O k r ę g  L u b lin  A K , 
K ry s ty n a  M a c ie je w sk a  p s . „ K r y s ia ”  łą ­
c z n ic z k a  R e fe ra tu  IV  K o m en d y  O b w o ­
d u  T u r e k ,  L u c ja n  R em b o w sk i ps. „ B a -  
r y k a ”  p la c ó w k a  S in o łę k a  b a ta lio n  
„ W o ls k ie g o ”  P o d la s ie ,  S a lo m e a  K u ­
b ia k  p s . „ L u s ia ”  obw ó d  T u r e k  A K , 
J e r z y  W e so ło w sk i ps. „ C z a r n y ”  ob w ó d  
M ie c h ó w  A K  k o m p a n ia  „ G r o ta ” , L e o ­
n a rd  T o m a sz e w s k i O b w ó d  T u r e k  A K , 
L u d w ik  W a w rz y n ia k  ps. „ K a r a ś ”  p la ­
c ó w k a  W ila m ó w  Z W Z  i A K  O b w ó d  
T u re k .

W imieniu władz do odznaczonych 
przemówił przewodniczący Rady 
Miejskiej Tadeusz Czerwiński, który 
powiedział m.in: — Szanowni Wete­
rani ! To właśnie Wy pod dowództ­
wem bohaterskich, w większości n ie­
żyjących już niestety, oficerów pro­
wadziliście heroiczną walkę z oku­
pantem, to Wy dawaliście przykład 
męstwa, odwagi i  determinacji. Wielu 
wśród Państwa swą działalność kon­
spiracyjną prowadziło nie tylko 
w Turku, ale i  w  innych miejscach 
okupowanej Polski. Ta karta Wa­
szych życiorysów, o której przez d łu­
gie lata próbowano uparcie milczeć 
jest wzorem dla młodych pokoleń.

W imieniu kombatantów głos za­
brała pani Salomea Kubiak. Weterani 
wyróżniający się spośród pozosta­
łych uczestników uroczystości bia­
ło-czerwonymi opaskami z czarnym 
napisem AK wysłuchali następnie 
kolejnych punktów programu ob­
chodów Święta Niepodległości, 
wzięli udział we mszy świętej i mani­
festacji pod pomnikiem.

Z okazji dnia 11 Listopada, z rozkazu podinspektora Hieronima 
Woźniakowskiego — Komendanta Wojewódzkiego Policji w Koni­
nie, trzydziestu policjantów z Turku i rejonu zostało awansowanych 
do stopnia starszego sierżanta.

A w a n s e
Wręczenia aktów nominacyjnych 

dokonali: nadkomisarz Roman Bory­
cki, komisarz Janusz Mejer oraz ko­
misarz Stanisław Zieliński.

Były to pierwsze awanse w  turko- 
wskiej policji od czterech lat, czyli od 
momentu jej powstania. Dalsze 
awanse, już na stopnie aspiranckie, 
zależą jedynie od podjęcia nauki 
przez wyróżnionych.

II stopień podoficerski otrzymali 
sierżanci wyróżniający się w wypeł- 
nianiu swoich obowiązków. Śą to: 
K rz y s z to f  A le k s a n d e re k , K rz y s z to f  B u- 
c h e lt , P io tr  C z e rn ic h o w sk i, A n d rz e j 
F r e t ,  D a r iu s z  G a łc z y ń s k i ,  K rz y s z to f  
G ry c z y ń s k i,  R y s z a rd  I rc h a ,  D a r iu s z  J a -  
s ia k ie w ic z , R y s z a rd  J a n a s z k ie w ic z ,  A n ­

d rz e j K a m io n k a , K rz y s z to f  K o z c lan , 
P io tr  K rz y ż a n o w sk i, K rz y s z to f  K o la sa , 
K rz y s z to f  K u lig o w sk i, K rz y s z to f  K o w a­
lcz y k , B o ż e n a  M a je w s k a , W ło d z im ie rz  
M a c ia s z e k ,  P io tr  M e n d e rs k i,  T o m a sz  
M a r a ń d a ,  B o g d a n  K u re k , K rz y s z to f  
P a ru sz e w sk i ,  M a re k  R a d z im sk i, M iro s ­
ław  Ś c is ły , A n d rz e j  T o m a s z a k , J a n  W o ­
d z iń sk i, R o m a n  Z ie lo n k a , K rz y s z to f  
W la z ło ,  J a c e k  Ś c ib io r ,  J a n u s z  S z e lą g o -  
w sk i, W a ld e m a r  G ra b o w s k i.

Awansowanym nadkomisarz Ro­
man Borycki życzył dalszych miano- 
wań i sukcesów w  pracy. W tym 
dniu, wyróżnieni służbę pełnili do 
godziny dwunastej, później spotkali 
się we własnym gronie.

EH

A w a n so w a n i fu n k c jo n a riu s z e  po lic ji

Hętnastotonowa pomoc
u onad piętnaście ton darów przywiozła do 
i°KlU Dziecka w Turku ciężarówka z Luksem- 

Po raz kolejny dzieci i personel tej placó­wki

Ost t0. największy transport jaki 
Jo br!nic^ *atach dotarł do nasze- 

Obywatele Luksemburga:
\ \  Stork, Ferdynand Poncelet, 
&$lj ean-Pierre Oestreicher przy- 
0* Ponad dwie tony żywności,
Vo>ê ° w  wykładziny (starczy na 
S)t podłóg w  całym obiek- 
’• * ** ie ż . materace, prześcierad­
le^ avvki. Ułożenie wszystkich
v  2ajmie sporo czasu. Część
i ' Z n c i „ ___„ i______l S r i 20Stanie przekazana do in

l iS c  ów  clz'ecka ■ instytucji za- 
1 ' cn się pomocą charytatyw-

ffe Stork nie jest w  Turku po

konnicy, która zmarła niedawno 
w  Belgii. Jej dobytek ma być prze­
kazany do Polski. Pierre chciałby, 
aby jak najwięcej z tego trafiło dla 
dzieci. To „fo r children”  pojawia się 
w  co drugim zdaniu.

Dyrektor DD pan Czesław Glapa 
nie ukrywa swego zadowolenia:

Wsparci zostali bezinteresowną pomocą ze 
°“y ludzi dobrej woli.

raz pierwszy. Za każdym razem jed­
nak kontakty z dziećmi wywołują 
u niego ogromne wzruszenie. 
O swojej działalności społecznej 
mówi krótko: —  S t a r a m y  się z e b ra ć  
j a k  n a jw ię c e j. W s p ó ln ie  z  ż o n ą  w  o k r e ­
s ie  p rz e d ś w ią te c z n y c h  z a k u p ó w  o r g a ­
n iz u je m y  a k c ję  n a  rz e c z  p o m o c y  d z ie ­
c io m . P o te m  z a ła tw ia m y  f o rm a ln o ś c i ,  
o s ta tn io  p o m a g a ł  n a m  b a rd z o  p o lsk i  
k o n su l w B ru k s e li  p a n  M a r e k  D a r m a s .

Pierre ma 60 lat, przed emeryturą 
pracował na kolei. Teraz sporo cza­
su poświęca na działalność charyta­
tywną. Opowiada o dużym majątku 
jaki pozostał po pewnej polskiej za- W y ła d u n e k  d a ró w

*/1994 Echo Turku

—  T e n  t r a n s p o r t  p o s ta w i  n a s  n a  n o g i. 
B ę d z ie m y  m ie li m n ó s tw o  b a rd z o  p o ­
t r z e b n y c h  rz e c z y .

Goście z Luksemburga byli 
w  Turku przez kilka dni. W trakcie 
pobytu burmistrzowie Turku wraz 
z posłem Marczewskim spotkali się 
z nimi w  klubie „Barbórka".

A n d rz e j  P ia s e c k i



Zacznę od anegdoty: Kilka m iesię­
cy temu pew ien cz łow iek spytał J a ­
ninę Ochojską - g łów ną  organ izator­
kę konw o jów , kobietę Europy roku 
1993 - jakie niebezpieczeństwa czy­
hają na śmiałka, który wyjeżdża do 
Sarajewa? Janka odpow iedzia ła  
w tedy: Jedyne niebezpieczeństwo 
tk w i w  tym , że wyjedziesz raz i za­
wsze będziesz chcia ł tam w rócić .

Dlaczego pojechałem  - to  pytanie 
zadają mi ciągle znajom i. T rudno jest 
odpow iedzieć w  kilku słow ach. Kie­
dy pojaw iła  się m ożliw ość wyjazdu 
pomyślałem sobie, że rolą nas - 
dziennikarzy jest przedstaw ianie pra­
w dy  o tym  co jest złe na tym  świecie. 
Pomyślałem też, że to  jedyna okazja 
by na w łasnej skórze poczuć to , co

J a n i r a  O c h o js k a  p o d c z a s  p o s iłk u

w idz i się ty lko  na ekranach te lew izo ­
rów. Przypuszczałem, że tak napraw ­
dę to  n ik t z nas nie ma św iadom ości 
tego co tam się dzieje. I chyba m ia­
łem rację.

W czesnym rankiem 23 październi­
ka spod Placu Bankow ego w  W ar­
szawie sześć sam ochodów , kilkanaś­
cie ton  pom ocy i czternastu śm iał­
kó w  ruszyło do kraju, gdzie od trzech 
lat trw a  w ojna . Byli to  różni ludzie: 
był jeden z najlepszych w  kraju in ­
żyn ierów  dźw ięku, był prezes dużej, 
dobrze prosperującej warszawskiej 
firm y, był k ierowca żądny zobaczenia 
czegoś now ego, było w  końcu trzech 
bardzo m łodych dziennikarzy o w y ­
bujałej n ieco fantazji. Reszta to  lu ­
dzie, którzy w  konw o jach  jechali już 
po raz któryś, znający realia w o jny . 
Duchem i m otorem  konw o ju  była od 
początku Janka Ochojska - prezes 
fundac ji Equilibre w  Polsce - o rgan i­
zacji, która jako jedyna d o ­
tychczas w  kraju zajm uje się 
pom aganiem  ludziom  tam, 
gdzie mogą liczyć ty lko  na 
pom oc z zewnąrtz.

Był to  trzynasty konw ó j - 
niektórzy przypuszczali, że 
pechow y. I chyba było 
w  tym  trochę racji. Problemy 
zaczęły się już na granicy 
po lsko -s łow ackie j. Dla ce l­
n ikó w  s łow ackich  na przejś­
ciu w  Chyżnem nie byliśm y 
konw o jem  pom ocy hum an i­
tarnej, a jedynie bandą(!) 
w aria tów , a być może i prze­

m ytn ików . Zażądali od nas gw aran­
cji, że przewożonego tow aru  nie 
sprzedamy gdzieś na te ryto rium  ich 
państwa. Te gwarancje to  k ilkadzie­
siąt marek od każdego pojazdu.

Nasze protesty na n ic się zdały, nie 
pom ogła również Ambasada Polska 
w  Bratysław ie - w  niedzielę w ieczo ­
rem n ik t w  S łow acji nie był w  stanie 
w ydać zgody na przejazd w  ramach 
obow iązu jących zasad. M usieliśm y 
zapłacić. Noc spędziliśm y na granicy 
śpiąc w  samochodach.

Kolejną noc przespaliśmy w  lep­
szych warunkach. Pomni złych d o ­
św iadczeń najp ierw  dokona liśm y fo ­
rm alności celnych na granicy s łow a- 
cko-austriackie j, a potem  udaliśmy 
sie do ambasady w  Bratysławie. P o ­

de jm ow a ł nas sam ambasa­
dor, pan Jerzy Korolec, a je ­
go  żona osobiście p rzygo to ­
w ała posiłek dla uczestni­
kó w  w ypraw y. Am basador 
pow iedzia ł, że chętn ie  sam 
pojechałby z nami do Saraje­
w a, gdyby nie obow iązki. 
Chyba nie żartował.

Po przejechaniu Austrii 
dotarliśm y na tereny byłej 
Jugos ław ii, a konkretnie  do 
S łow en ii. Tam nie było  w o j­
ny. Z okien sam ochodów  w i­
dzie liśm y młode, rozwijające 
się państwo. Jedyn ie  m ijane 
czasem białe ciężarówki 
z napisem UN przypom inały, 
że gdzieś, niedaleko stac jo ­
nują w ojska ONZ, które mają 
podobno  strzec pokoju.

W  C horw acji żarty się 
skończyły. P om in ięc iu  Rijeki 
po raz pierwszy zobaczyliś­
my zniszczone dom y, zam i­
nowane, w y ludn ione  wsie 
i podziuraw ione jak s ito  zna­
ki drogow e. To p ijan i żo łn ie ­
rze obu w alczących stron 

urządzali sobie sprawdzian pewności 
ręki i oczu. Duże w rażenie zrob ił na 
nas zburzony most w  Maslenicy, 
gdzie przeprawa odbyw a się na p o ­
ntonach, a w yciągn ięc ie  aparatu fo ­
togra ficznego groziło  co najm niej je ­
go utratą. Tak było  zresztą już do 
końca. Starzy byw alcy ko nw o jów  
przestrzegali nas przed nieostrożnym 
robieniem  zdjęć. W  ten sposób zg i­
nęło już w ie le  osób...

Nasza trasa biegła w zdłuż w ybrze ­
ży A dria tyku . Jazda sam ochodem  nie 
jest bezpieczna: z lewej strony p o ­
strzępiona ściana skały, z prawej 
przepaść, nieraz i 50 m etrów  w  dół. 
No i zakręty, serpentyny, agrafki - co 
kto  chce. W  dole dziesiątki w raków  
sam ochodów , których kierow cy za 
bardzo zaufali sw ym  um ie ję tnoś­
ciom.

M inę liśm y Split, p iękne miasto, 
które w o jna  na szczęście om inęła. 
D ojechaliśm y do  M e tko w ić  - gran icy

K sią ż e c z k a  w o jsk o w a  ż o łn ie rz a  b o śn ia c k ie g o

B u  

w  S Ą

chorw acko-bośn iack ie j. Tutaj koń ­
czy się Europa.

Przed wyjazdem  każdy z uczest­
n ikó w  konw o ju  podp isyw ał specja l­
ne oświadczenie, że jedzie na w łasną 
odpow iedzia lność. Dopiero w  Bośni 
poczuliśm y, że to  ośw iadczenie to  
sw o isty  cyrograf, poczuliśm y jego 
ciężar, gdy po raz pierwszy przyszło 
nam założyć kam izelki ku loodporne. 
N iektóre z nich w ażyły po 20 kg.

Stary - m ó w ił do m nie jeden z by ­
w a lcó w  ko n w o jó w  — Ja k  dostaniesz 
z kalasza, to  w  kam izelce będziesz 
m ia ł dw ie  dz iu rk i - jedną z przodu, 
drugą z ty łu . Nasze kam izelki tak na ­
prawdę ch ron iły  ty lko  przed od łam ­
kami, a ich przydatność liczyła się 
ty lko  w  kategoriach psychicznych.

Jecha liśm y przez tereny zamiesz­
kiwane w  całości przez bośniackich 
m uzułm anów . S erbów  nie było

w  ogó le  - uciekli stąd, gdy 
zaczęła się w ojna . Bywało, 
że sta ły o bok siebie dw a d o ­
my: jeden cały, nie ruszony, 
drug i spalony, a lbo wręcz 
zburzony. M uzułm anie 
w  p rzyp ływ ie  wściekłości 
rozwalali opuszczone d o ­
m ostw a sw oich  sąsiadów.

Im bliżej do Sarajewa na 
drodze coraz w ięcej 
ch e ck -p o in t'ó w , czyli p o ­
sterunków , na których w o j­
sko ONZ i m iejscowe d ok ła ­
dnie sprawdza kto, gdzie, po 
co  i z czym jedzie. Nas nie 
kontro lu ją  szczegółowo, ale 
patrzą jakoś dz iw n ie  - jes­
teśmy pierwszym  k o n w o ­
jem, który od trzech m iesię­
cy zdąża w  kierunku Saraje­
w a. Inne odpuściły  sobie już 
w  Splicie. P odobno się bały.

W  końcu dotarliśm y do 
Pazaricia - jakieś 40  km 
przed Sarajewem. Przed na­
mi góra Igman, przez którą 
w iedzie  jedyna droga do 
miasta. Inne są w  rękach 
Serbów . S tanęliśm y na 
skraju w si, na parkingu 
obok na w pó ł zburzonego 
dom u. Na murach zachował się napis 
D iskon t - czyli dyskoteka. Teraz m ie­
ści się tu  posterunek po lic ji.

Jest piątek 28 października. Tutaj 
mamy czekać aż Janka Ochojska 
i Tom ek W ilk  skontaktu ją  się z M er- 
hametem - m uzułm ańską organizacją 
na kształt naszej pom ocy społecznej, 
która ma od nas przejąć dary. W  Pa- 
zariciu jest oddział M erham etu. Jeśli 
jest prąd do Sarajewa można się d o ­
dzw on ić. Janka i Tomek dow iedzie li 
się, że Serbow ie i m uzułm anie p o d ­
pisali w łaśn ie rozejm. Cieszyć się? 
—  To niedobrze  -kom entu je  Tomek 
W ilk  - g d y  podp isu ją  zawieszenie  
b ro n i to  na jw ięce j strzelają. W tedy

O s trz e la n y  p o c isk a m i b lo k  *  
n a jb a rd z ie j  z n isz c z o n y ch  m ia s

jeszcze w to nie wierzb'' 
Zastanawiająca 

w Bośni. Ma swoje 
siedziby, ma dobre 
chody, ma świetną 
nak jej rola wydaje
- każdy z mieszkańców^
broń, każdy nos1 te P 
pewno nie dla 
rozlicza ludzi ze 

Wieczorem przyszło 
muzułmańskich chłop 
naście lat. Już b 
wyciągnął mały 
rym ma zapisane im10" 
łedzy. Ałe nie 
nicy ich... - tutaj

J a n  J a n is z e w s k i  -  je d en 1 ^

G d y  w e  w r z e ś n iu  t e g o  r o k u  
p o ja w ił a  s ię  s p r a w a  o r g a n iz o ­
w a n i a  t r a n s p o r t u  d o  S a r a je w a  
D o m in ik  S z c z a p ,  n a s z  r e d k a -  
c y j n y  k o le g a ,  w s p ó ł p r a c o w ­
n ik  „ E c h a  T u r k u ” o d  r a z u  z d e ­
c y d o w a ł  s i ę  u c z e s t n i c z y ć  
w  t y m  p r z e d s ię w z ię c iu .  P o je ­
c h a ł ,  z o b a c z y ł  i w r ó c ił .  D z ię k i  
n ie m u  m a m y  m o ż l iw o ś ć  z a ­
p r e z e n t o w a n ia  P a ń s t w u  b e z ­
p o ś r e d n ie j  r e l a c j i  n a o c z n e g o  
ś w ia d k a  t y c h  t r a g i c z n y c h  w y ­
d a r z e ń .
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9ardle. Im ion na małej 
j, jQ najmniej dziesięć. 
|,t,niej spotka liśm y innego 
II 'V w  w ojsku  jeszcze nie

być Ram bo  -o d p o ­
r e m .  A  co będziesz 
f C 1 y się w o jn a ? Będę  
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^ ia ł nie w ięce j jak 14

G ra jew a przez Igman 
L^ski 
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9ht
' go kim  chce być jak
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i ^ ska, piaszczysta i kręta.
tuta j kilkaset pojaz- 

wszystko co po- 
do życia.

C ny nteres. Najemnicy, 
fe ^ e lk im i ciężarówkam i 

0 DM za tonę tow aru 
bezpiecznie ze S pli- 

' ^ zVm większa ciężą- 
L ;  ej można zarobić. Ry-

kkilka'lcC2V'Krotm e przechodził 
S PPobno często zdarzają 
fifljj^ e rsa n tó w  serbskich 

samochody. Prze- 
P C » V m . Zasada jest pro- 
J \ Ciei przejedziesz, tym  
Pry M ęczeństw o . Ostatni 
“ Hrj ziazd P° odkrytym  
Ht|!n'cy ‘  m iejscowości 

> 'C ,° d Sarajewa.
. j Jjlty K'P ° in t . Dalej ty lko  

a «<6̂ 0 odkrVtym i już  bę- 
Serbow ie dosko- 

V  jest droga. Sami 
?*'■' \  }  okolicznych w zgó- 
liC i l r  O  Wszystkiego co się 

V. ^ z 'a*ka przeciw - 
; p ^o n e  w  tym  rejonie 

: Pobno tw ierdzą, że

l^c|S* k>ron'^  ciężką.
V .  ole pod nami św iatła

Dla n iektó-

I'■ A. »rą(Jnieliczne, bo często 
^  ieszkańcy miasta 

' r f i j S  |I . w ie  tak baw ią się 
| \  Plei w idz ieć w  co 

^  gw a łtow na  strze­

lanina. Skąd? Przecież jest rozejm. Co 
robić? Uciekać? Czekamy - pada kró ­
tka odpow iedź przez CB. Po kilku 
godzinach strzały m ilkną. Dopiero na 
dole  dow iedzie liśm y się, że grupa 
dyw ersan tów  serbskich w padła do 
Hrasnicy m ordując ludność cyw ilną. 
M uzułm an ie  zaciekle bron ili m iejsco­
w ego  szpitala. Gdyby go oddali p ew ­
no n ik t by nie przeżył. A  tak zginęło 

- ty lk o (!)  kilkanaście osób, rannych 
by ło  trochę w ięcej...

Do Hrasnicy zjechaliśm y około 
3 nad ranem. Na zgaszonych św ia t­
łach oczyw iście. N ik t do nas nie 
strzelał. Postój w ypad ł nam przy 
szpitalu, o który jeszcze wczoraj 
trw a ła  zacięta walka. Sam ochody 
z w ie lk im  czerwonym  krzyżem są ba­
rdzo postrzelane. W ewnątrz świeże 
ślady krw i. Taki obrazek m ocno o d ­
ciska się w  pamięci. Zaczyna praco-

R a d n a  K r y s t y n a  B a r a n o w s -  
|kąL_ ja k o  w s p ó ł o r g a n iz a t o r k a  
a k is ji  z b ie r a n ia  ś r o d k ó w  n a  p o ­
m o c  d la  S a r a je w a  b ę d z ie  
w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  z b ie r a ć  
p ie n ią d z e  c e le m  p o k r y c ia  r a ­
c h u n k u  za  p a l iw o , k t ó re  w y k o ­
r z y s t a n o  w  t r a k c ie  w y p r a w y .  
N a  ł a m a c h  „ E c h a  T u r k u ”  p o ­
d z ię k u je m y  w s z y s t k im  p r z e d ­
s ię b io r s t w o m , k t ó r e  p o z y t y w ­
n ie  o d p o w ie d z ą  n a  t ę  a k c ję , z e  
s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  
n a jh o jn ie js z e g o  o f ia r o d o w a -  
q y .

w ać wyobraźnia...
Rano szpital ożywa. Pojaw iają się 

cyw ile . Rozpoczyna się dzień jak co 
dzień. Przyjeżdża również patrol żo ł­
nierzy z ONZ. Oglądają zniszczenia. 
N ied ługo inform acja: jedziem y dalej 
do m agazynów M erham etu w  Soko- 
lo w ic i - przedmieść Sarajewa. Tam 
dow iem y się czy w jedziem y do m ias­
t a .

Po zdaniu tow aru  okazało się, że 
nie ma m ow y o tym  by w jechać do 
Sarajewa. Staliśm y jakieś 500 m et­
rów  od lotniska przez które w iedzie  
droga do miasta. Droga jest ciągle 
pod ostrzałem. Pom im o tego Janka 
Ochojska i Tomek W ilk  postanow ili 
zaryzykować. Jednym  sam ochodem  
skoczyć choć na parę godzin do m ia­
sta, odw iedzić  przyjaciół. Nie było 
ich aż cztery dni.

Jak czuje się cz łow iek słysząc o d ­
g łosy w ystrza łów . Początkowo ch o ­
lernie się boi. Później przestaje się 
bać. W  końcu nie zwraca już na to  
uwag i. W  oczekiw aniu na pow ró t 
Janki i Tomka staraliśmy się zo rgan i­

zować sobie jakoś życie. Jedzenie, 
mycie, spanie, norm alny rytm dnia. 
Staraliśmy się jakoś dostosow ać do 
żyjących w o kó ł ludzi.

Najgorsze były dzieci. Szybko w y ­
czuły, że mamy jedzenie i kręciły się 
dosłow nie  wszędzie czekając na oka­
zję by coś zwędzić. Przychodziły sko ­
ro św it, pukały w  szyby w o ła jąc ko le ­
ga bon b o na ! i tak przez cały dzień do 
zachodu słońca. W śród nich by ły  je ­
dnak takie, które doskonale po jm o ­
w ały, że zamiast żebrać można ró w ­
nież zarabiać. K ilku ch ło p có w  c h o ­
dziło nam po w odę  i chleb. Zawsze 
coś tam zarobiły. Pewnego dnia 
dw óch  nie przyszło. Od innych d o ­
w iedzie liśm y się, że granat z m oź­
dzierza tra fił w  dom  (d w ie  u lice od 
nas) obok którego przechodzili w ie ­
czorem. Jeden z ch łopców  zginął, 
drug i stracił obie nogi...

Najgorsze by ły  noce. W te ­
dy strzelano cały czas. Byliś­
my sami w  sam ochodach 
zdani na opatrzność. W alki 
toczy ły  się u licę dalej. Jakiś 
m uzułm anin strzelał z ka ła­
sznikowa tuż przy nas. Ter­
kot broni mieszał się z w y ­
ciem karetek pogo tow ia  
zwożących rannych. Czeka­
liśm y kiedy zza rogu w ysko ­
czy grupa cze tn ików  i nas 
pozabija. Ich pozycje zna j­
dow a ły  się podobno 400 
m etrów  dalej. Któryś z nas 
pow iedzia ł, że jesteśmy 
w  piekle - chyba m iał rację.

Najgorsza jest bezrad­
ność. Czekaliśmy na Jankę, 
której w o jsko  nie chc ia ło  do 
nas puścić. Pow iedzie li jej, że jeśli 
z opla zrobi sam ochód pancerny to 
droga w olna . Wcześniej uśw iado­
m iono nas, że na pom oc ONZ nie 
mamy co liczyć. C hcieliśm y uciekać 
- nie bardzo było  dokąd. W  dzień 
trenow aliśm y b łyskaw iczne o tw ie ra ­
nie drzw i i w yskakiw an ie  z sam o­
chodu. Tak na wszelki w ypadek. Dla 
podtrzym ania ducha. A le  n ik t nie 
m iał złudzeń: ty lko  jakaś nagła zm ia­
na mogła nas uratować.

Po czterech dniach decyzja: prze­
dzieramy się przez Igman z p o w ro ­
tem, bez w zględu na konsekwencje. 
Teraz baliśm y się już  nie ty lko  czet­
n ikó w  - rów n ież m uzułm anie patrzyli 
na nas krzywo. W  ich spojrzeniach 
można było  wyczytać: —  Co w y tu  
jeszcze robic ie? Przyv\/ieźHście p o ­
m oc i  wynoście  się stąd. Po po łudniu  
Jance i T om kow i udało się przedrzeć 
do nas. Ruszyliśmy, gdy się ściem ­
niło.

Na dolnym  check-po inc ie  d o w ie ­
dzieliśm y się, że poprzedniej nocy 
pocisk tra fił w  zjeżdżający z góry 
autobus. Było ponad trzydziestu ran­
nych. Na nas nie rob iło  to  już  w raże­
nia. M ie liśm y ty lko  jedno pragnienie 
- uciekać!

Kilka m inu t po dwudziestej, 3 lis ­
topada - ruszyliśmy. Była ładna noc. 
W iedzieliśm y, że strzelają. W iedz ie li­
śmy, że jeśli któryś sam ochód stanie 
to  niemal natychm iast zostanie ze­
pchnięty w  przepaść - ta droga musi 
być przez ca ły czas przejezdna. Na 
zgaszonych św iatłach staraliśmy się 
jak najszybciej w jechać pod górę. 
W idzie liśm y błyski w ystrza łów , strze­
lano do nas!

Na górze dow iedzie liśm y się, że 
opel Janki Ochojskie j spadł w  prze­
paść. Jecha li jako  pierwsi, cały ko n ­
w ó j pojechał dalej. N ie w o ln o  było

się zatrzymać. Później okazało się, że 
opel został tra fiony  z broni p rzec iw ­
lotniczej...

Naprawdę ciężko na dwóch stronach 
opisać cale dwa tygodnie wyprawy. To 
co powyżej to jedynie ważniejsze obra­
zk i z konwoju. Trudno jest pisać o uczu­
ciach cztery dni po powrocie będąc po­
ganianym przez naczelnego. Czas na 
refleksję jeszcze nie nadszedł. M oją  
opowieść urwałem w najgorętszym mo­
mencie, licząc, że Czytelnicy choć 
w części mogą sobie wyobrazić co działo 
się dalej, co działo się w nas na wiado­
mość o wypadku Janki i  Tomka. Jak 
wiadomo wszystko skończyło się dobrze 
- oboje, choć poważnie potłuczeni wróci­
l i  razem z nami do kraju.

W Bośni wojnę widać wszędzie. Na 
zawsze pozostanie m i w pamięci ob­
razek psa, któremu wojna obcięła dwie 
tylne łapy. Pies czołgał się do nas, 
radośnie machając resztką utraconego 
ogona. Zapamiętam również duży ka­
lendarz ścienny, gdzie nie ma poszcze­
gólnych dni miesiąca, a są kolejne dni 
oblężenia Sarajewa. Zachowam również 
zardzewiałą monetę 1 dinara, k tó rą  zna­
lazłem w gruzach jednego z domów. 
W tym  przypadku symbol utraconego 
pokoju.

D o m in ik  S z c z a p

P o d z i ę k o w a n i a
Dziękuję panu Janow i Janiszew ­

skiemu, kierowcy z OSM w  Turku 
za nie ty lko  duchow e wsparcie 
podczas całego konw oju. Dziękuję 
redakcji „E cho Turku" za udostęp­
nienie sprzętu fotograficznego. 
Dziękuję wszystkim tym, którzy in ­
teresowali się w yprawą do Saraje­
wa.

R e s z tk i  w y sa d z o n e g o  m o stu  n a  N e re tw ie  w  o k o l ic a c h  M o s ta r u .  P r z e p r a w a  m o żliw a  
je d y n ie  n a  p o n to n a c h

S k u te k  n ieu w a g i k ie ro w c y  n a  t r a s ie  R i je k a  -  S p lit  
n a d  A d r ia ty k ie m . T e n  sa m o c h ó d  p o z o s ta n ie  tu ta j  n a  
z a w sz e . W  p rz e p a ś c ia c h  o b o k  d ro g i le ż ą  ta k ic h  d z ie s ią ­
tk i



Poradnik automobilisty

Jeżeli udało ci się dzięki w ielolet­
nim wyrzeczeniom, pracy po godzi­
nach, fuchach i dodatkowemu etato­
wi stróża nocnego odłożyć na nowy 
samochód (choć trudno malucha na­
zwać samochodem) czas byś udał się 
do salonu sprzedaży. Na wyłożonym 
trelinką placu stać będzie kilka no­
w iutkich maluszków. Sprzedawca 
poinformuje cię, że możesz wybrać 
któregoś spośród nich. Nie pytaj nai­
wnie czy możesz wybrać kolor? 
Oczywiście możesz, byle był żółty, bo 
takie aktualnie „wypuszcza”  fabryka. 
Bezsensowną jest również łapówka 
dla sprzedawcy po to, aby wskazał ci 
„w óz bez usterek” . W naszym kraju 
jak dotychczas takich samochodów

się nie produkuje. Bierz pierwszy sa­
mochód, który daje się uruchomić 
i zaprowadź go do najbliższego me­
chanika, który usunie przynajmniej te 
najbardziej widoczne usterki.

Kolejnymi czynnościami posiada­

cza nowego samochodu powinno 
być jego zarejestrowanie, ubezpie­
czenie i opłacenie podatku drogowe­
go. Później możesz przejechać dw u­
krotnie na sygnale po ulicy, na której 
mieszkasz, by dać do zrozumienia 
sąsiadom, że oto przybył jeszcze je­
den członek automobilowych elit. 
Później odprowadzasz wóz do gara­

żu lub jeśli go nie masz, ustawiasz 
przed domem. Wówczas jednak nale­
ży pamiętać, aby nasze cacko zabez­
pieczyć przed korozją, zamknąć na 
kłódki i sztaby, zdjąć wycieraczki, de­
kle od kół, odkręcić lusterko boczne,

wyjąć akumulator, dokładnie za­
mknąć, a kluczyk ukryć na dnie szafy.

Do codziennych zajęć udaj się na 
piechotę, co jest z wielu względów 
wskazane. Po pierwsze: chodzenie 
na piechotę jest bardzo zdrowe. Po 
drugie: eksploatacja samochodu jest 
bardzo droga i uprzednie oszczędza­
nie jest niczym niczym w  porównaniu

dżpn!J.UŻytl<owaniem- Po trzecie: jeż- I 
czvni „  sai7'oohodem  automatycznie
czego? T b'e przest?Pc?- PYtesz dla-
P rz e p is  w  '  W  k o d e k s ie  d ro g o w y m  I 

;  ktorV W dowolnym tluma- /
mń\n/i Z k IUrokratycznego na nasze) I
chnń :  5 ^  klerowca musi zawsze je- j  
chw il- ta^ ą szYbk°ścią. aby w  każdej I  
chnHa m°,a l zaPanow ać nad samo- I  
za c Jezel' nie zapanuje to jechał I

w iększnśr D'atea°  iak0 PRYCZY” 1!  /  
niw w yp adków  policja podaje 

■ ■nadmierna szybkość".W ynika z te- /
kość 6 W Chw',' w ypadku każda szyb- j  
chńri JBtSt nadm,’erna i  jedynie samo- 

p st°J3cy ma szybkość właściwą■ /
r i *  irnV.PUSĆmy' że jedziesz z szybkoś- /  

• m na 9odzinę i nagle pod kole 
\A/aJ e9°  pojazdu rzuca się zdespero- 
„  ^ P'jak. N ie  będziesz miał nawet ,
„ U po" ^ / e ć  o hamowaniu, a tym I  
nH\ U2nany zostaniesz winnym, i 

yz nie zapanowałeś nad samocho- , 
m. Jedyną m etodą gwarantującą- I

n ?,e ziarr>iesz tego i jemu podob- . 
vcn przepisów  kodeksu drogowego I  

fest m ewsiadanie do  samochodu / 
n ia °^° G- Jeze li ju ż  chcesz koniecz- 

- to  skorzystaj z  usług pomocy j  
ogow e j, k tóra doho lu je  cię do nay I  
zsze9 °  zbiorn ika wodnego (Pr C / 1 

Ponujemy staw przy ul. Dobrskiejh I  
9dzie  będziesz m óg ł oddać się ulu- 1 1 

onym zajęciom : m yciu i  pucowani I  ( 
sw o jego  pup ilka . /  c

Jezeh d ro g i Czytelniku nie zasto- /  » 
nn Slę do  m°J’eJ życzliwej i światło] /  0 
P °rady, sam sob ie  będziesz winiem j  t

N o w y  s a m o c h ó d

Propozycje dla podróżnych

C z e k a n ie  n a  o p ó ź n io n y  a u to b u s  to
z a ję c ie  w y m a g a ją c e  w y ją tk o w e g o  s a m o ­
z a p a r c ia .  P o le c a m y  w ięc k i lk a  w sk a z ó ­
w ek  p o m a g a ją c y c h  w  p rz e ła m a n iu  im ­
p a su , a  o d p o w ie d z ia ln y m  z a  n ic p u n k -  
tu a ln o ść  p o jaz d ó w  d e d y k u je m y  ry su n e k .

1. Nie patrz na zegarek.
2. Nie spoglądaj błagalnie w  kie­

runku dyżurki.
3. Nie przytupuj i nie kręć się po 

przystanku.

4. Nie skarż się i głośno nie narze­
kaj.

5. Nie przeklinaj i nie rób gestów, 
które mogą być opatrznie zrozumia­
ne.
a 6. Nie próbuj brać kierowców „na 

litość” .
7. Nie pluj.
8. Nie płacz.
9. Nie klękaj.
10. Nie odchodź. Szczęście może 

nadjechać niebawem.

Ranking trwa
Nadal zbieramy dane 

o tegorocznych bohate­
rach „U cha T u rku ". Lista 
zgłoszeń się wydłuża, ale 
większość nazwisk się po­
w tarza.

14

Dziś w  kategorii E L E G A N C I  
wyróżniam y dw óch burmistrzów: 
P io t r a  S c h u lz a  b u r m is t r z a  D o ­
b re j za stały element ubioru w  po­
staci nieodłącznego berecika z an- 
tenką oraz R o m a n a  R y b a c k ie g o  
b u r m is t r z a  T u r k u  za miłość do 
jednej pary klapek, w  których pan 
burmistrz paraduje zarówno 
w  swoim  gabinecie, jak i podczas 
sesji Rady.

☆

i*
O ile handel w  naszym mieście 

mamy jeszcze na jakim  takim  p o ­
ziom ie, to  kwestia usług nadal p o ­
zostaw ia w ie le  do życzenia. 
W  ostatn ich m iesiącach miałam 
k łopo ty  ze znalezieniem przynaj­
m niej k ilku fachow ców , kole jno:

i ól{za śrubkę złotów kę, a za,, nl
w iedziałem, gdzie
bańki), a gdy zapytała^1 - 
nazywa i gdzie mieszka- ^  
uśm iechnął się ta je m n ic z ^ ^ ;  
co, p a n i z urzędu skarbo 
N ie chcia ł nawet podać s

U - s l u g u s y
to  i1

od tap icerki, napraw y lodów ki 
i buta. Z tym  ostatn im  poszło na j­
ła tw ie j, choć okazało się, że kon ­
kurencji nie ma żadnej. Po „ lo d ó -  
w koznaw cę" dzw on iłam  trzy razy. 
W  końcu przyjechał, ale nie eks­
pert, ty lko  znajom y znajomej, taki 
Józ io  „z ło ta  rączka". Naprawił, 
skasow ał, ja k  w  starym  d o w cip ie  

1

numeru te lefonu: —- ^ urr,e^ /je­
na prześcieradle robie.
—  tyle  się dow iedzia ła^1' Odo 

Co do tapicera to  szukat„ rIi j^  
dziś. Szukam i myśl? 0 ^ 
przeciętny obywatel rn° ^ jadcZ0' 
nąć na poziom  usług 
nych w  naszym mieśc'e

Echo Turku



Qo u s łu g
P omysłodawcą i zało­

życielem firm y jest 
, Jerzy Kania, miesz­
aniec Tuliszkowa. Jego 
Pfywatne przedsiębiorst­
wo rozpoczęło działalność 
jj' 1990 roku, w  czterooso­
bowym składzie. Dziś stą­
gwi poważną konkurenc- 

żeby nie powiedzieć za­
wożenie, dla innych tego 
Vpij firm  działających na 
as2ym rynku.

.Właściciel firmy, pan Kania, z wy- 
^ |ałcen'a Jest drogowcem (ukoń- 
J'* technikum budowy dróg i mos- 
pfa We Wrocławiu). Podejmował 

w różnych przedsiębiorstwach 
^Wadzących prace inżynieryjno 
Odlt owe na terenie całego kraju. 
^ DYWał także staż zagraniczny. 
Ia|2Vstkie doświadczenia jakie zbie- 
^st°d.’| 966 roku, zaowocowały po­
w ie m  „Inżdrógu". Zapoznawał 
^technolog iam i i organizacją pra- 

n,a zachodzie, stąd wiele cieka-
^ch nowych pomysłów, któreH a- nowVcn porsza w swojej firm ii

& 9 ó w ,
nabrała rozmachu, przecie 

"lent i 01 Poszerzył się jej asorty-

stg^ynał od układania chodników, 
doci >'a budynków, zakładania w ó ­
j t ó w ,  c.o., itp. Później jego 
^•alno''

kir
Obecnie firma zatrudnia 47 

L ° wników i zajmuje się wyłącznie 
D dróg.

S *  'dnżdróg" może poszczycić 
S SaWaźnVm parkiem maszynowym: 

°ch°dów ciężarowych, rów- 
'* ładowarki, spycharki, walce.

itd. Chlubą przedsiębiorstwa jest, je­
dyna jak na razie w województwie, 
koparka — UDS na podwoziu ^Tat­
ry". W planie poważna inwestycja 
— zakup nowego samochodu cięża­
rowego „Tatra”  i walca wibracyjne­
go.

Owocną współpracę „Inżdróg” 
nawiązał z: PPRD (oddział budowy 
autostrad) z Poznania oraz z Przed­
siębiorstwem Robót Drogowych 
(dawny Rejon Dróg Publicznych) 
z Turku. Wynika ona trochę z konie­
czności, gdyż „Inżdróg" nie posiada

wytwórni „mas” . Wykonuje podbu­
dowy, po czym któraś z wymienio­
nych firm kładzie nawierzchnię. 
W potrzebne surowce zaopatrują się 
w  Halinowie (kopalnia KRUŻ-GEO), 
w  Piechcinie (Kombinat Cementowo
— Wapienniczy „Kujawy” ), Nasławi- 
cach (Kopalnia Odkrywkowa Suro­
wców Drogowych).

Konkurencji, nawet tej największej, 
też się nie boją, byleby była zdrowa
— jak mówi właściciel firmy. Stano­
wią ją  teraz prawie wszystkie jedno­
stki, dawniej państwowe, a obecnie

przymierzające sie do wejścia w spó­
łki. Są naprawdę dobrzy w tym co 
robią, dlatego cieszą się dobrą sławą.

Tajemnicę swojego sukcesu pra­
cownicy i właściciel zgodnie upatrują 
w: rozsądnych planach i założeniach, 
odwadze w  podejmowaniu decyzji, 
terminowości i sumienności w yko­
nywania podjętych zobowiązań.
— Zwłaszcza przy tak „ zamkniętym"  
rynku, gdzie wykonawca wyłaniany 
jest na drodze przetargu, a na zlece­
nie można Uczyć tylko w przypadku 
robót interwencyjnych.

Na dzień dzisiejszy „Inżdróg" pro­
wadzi prace we Władysławowie, 
w Rychwale, Przykonie, a niebawem 
przeniesie się także do Brudzewa. Od 
stycznia do września wykonał już 
około 20 kilometrów dróg w różnych 
gminach (kilometr drogi w „Inżdró­
gu" kosztuje 800 milionów, nato­
miast asfaltu —  1,5 miliarda). Jako 
szanująca się firma zrezygnowali 
z wykonywania dróg żwirowych, 
które nie są trwałe i szybko się „roz­
jeżdżają".

Zapytany o stan dróg w  rejonie 
Turku, Jerzy Kania odpowiedział:
—  Są gminy, które określiłbym jako 
pustynie drogowe, ale to w nich upa­
truję nasze dalsze „utrzymanie” . Są 
jednak i  takie, w  których ogólny stan 
dróg jest bardzo dobry, do nich nale­
ży na przykład Przykona.

Najgorszym okresem jest sezon zi­
mowy (od listopada do marca), 
w  którym to w poprzednich latach 
działalność firmy została sparaliżo­
wana przez warunki atmosferyczne. 
Mróz nie pozwolił prowadzić prac 
drogowych, a brak śniegu uniemoż­
liw ił wynajęcie samochodów do od­
śnieżania. Jak będzie w  tym roku
—  zobaczymy.

E H

I N Ż D R Ó G

C h lu b a  f irm y , je d y n a  w  w o je w ó d z tw ie , k o p a r k a  —  U D S
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111 /  © w r z e ś n i u  r o z p o c z ą ł  s i ę  
J» \ f  P i e r w s z y  e t a p  k o n k u r s u  
? 0 $ £ . . " M Ł O D O Ś Ć  -  T R Z E Ż -  

• J e g o  c e l e m  j e s t  p r z e -  
W o i  n i® s P ° * y c i u  n a p o j ó w  

V 0 |° W y c h  w  ś r o d o w i s k u  
% k ! e ż ° w y r n  o r a z  w z m o ż e n i e

P ro f i,a k ty c z n ° - e d u k a -
j W J )  o  s k u t k a c h  p i c i a  i n a -  
% V y ^ a c h  u z a l e ż n i e n i a ,  a  t a k ż e  
X j P e c h n i a n i e  z a s a d  a b s t y -  

1 P r o m o w a n i e  z d r o w e g o
Jjf jj* życia.
X J ? nkursie mogą brać udział 

k*as od V do VIII szkół pod­
ali,iol^h i szkół ponadpodstawo-

9i

Uniejów, SP Wielenin, SP Tuliszków, 
SP Cisew oraz ponadpodstawowe: Ze­
spół Szkół Ogólnokształcących z Turku, 
Zespół Szkół Rolniczych z Kaczek, Ze­
spół Szkół Zawodowych z Turku. 
W konkursie wziął również udział Spec­
jalny Ośrodek Szkolno Wychowawczy. 
Wszystkim uczestnikom zyczymy po­
wodzenia. (J)

f j J st.on organizowany w konku- 
JW . !ndywidualnych: plastycznej 

oraz w trzech etapach: szko- 
N su  ódzkim ■ centralnym. Finał 

odbędzie się w Koninie 
(•S i 16'1 7 grudnia 1994 r. Na- 

2a pierwsze miejsce - 5 min 
jta ŝ le '  3 min zł, za trzecie - 2 min 
X (W dern wyróżnień po 1 min zł. 
? lotem konkursu literackiego 
'S ra ^ b o ru : list, opowiadanie, 
..Dramatyczny, pamiętnik, napisa- 

Ucznia- Tematem konkursu 
®9° natomiast jest plakat pro-

W to ? 0ŹW0ŚĆ-° rami konkursu są: Polska
p '°^ć we współpracy z Minis- 

V kie ukacji Narodowej oraz Wo- 
\  Stowarzyszenie Trzeźwoś-
w

Akowskiego do konkursu 
w następujące szkoły podsta- 
^ y s tk ie  szkoły turkowskie 

' SP Kowale Pańskie, SP 
SP Świnice Warckie, SP

** 1994

K o n iń s k ie  T o w a r z y s t w o  
„ T r z e ź w o ś ć ” i je g o  Z a ­
r z ą d  R e jo n o w y  w  T u r k u  

z o r g a n iz o w a ły  n ie d a w n o  
s z k o le n ie  d la  p e d a g o g ó w  
s z k o ln y c h  w  z a k r e s ie  p r o g r a ­
m u  p r o f i la k t y c z n e g o  p t. D r u g i  
E le m e n t a r z  - czyli Program Sied-

S i e d e m

CIĄGLE 
ZA MtdĄ 
C H O D Z I

m iu Kroków. W  s z k o le n iu  w z ię li  
u d z ia ł  p e d a g o d z y  z e  w s z y s t ­
k ic h  t u r k o w s k ic h  s z k ó ł  p o d ­
s t a w o w y c h ,  Z a s a d n ic z e j  S z k o ­
ły  Z a w o d o w e j,  L ic e u m  O g ó l ­
n o k s z t a ł c ą c e g o , T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n e g o , T e c h n ik u m  
R o ln ic z e g o  w  K a c z k a c h  i S p e -

k r o k ó w

c ja ln e g o  O ś r o d k a  S z k o ln o -  
-W y c h o w a w c z e g o .  S z k o le n io ­
w c e m  b y ła  M a r ia  W ó jc iń s k a ,  
m g r  p s y c h o lo g ii.

Program Siedmiu K roków  za­
w iera  zbiór scenariuszy do cyklu 
zajęć dla młodzieży starszych klas 
szkół podstawowych i pierwszych 
klas szkół ponadpodstawowych 
oraz dla rodziców. Dostarcza on 
młodzieży inform acji o różnych 
substancjach uzależniających, ale 
koncentruje się przede wszystkim  
na alkoholu. Propaguje on pełną 
abstynencję, tzn. zachęca do po­
wstrzym ywania się do czasu peł- 
noletności od spożywania a lkoho­
lu i palenia tyton iu  oraz od zażywa­
nia narkotyków.

Dostarczanie takich w iadomości 
młodzieży jest konieczne, pon ie­
waż w  przyszłości mogą one być 
pomocne w  sprawowaniu kontroli 
nad konsumpcją alkoholu.

Pamiętajmy że około  90% doros­
łej ludności Polski spożywa napoje 
alkoholowe.

< j)
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P o  r a z  p i e r w s z y  w  T u r k u  z o r g a n i ­

z o w a n o  M i s t r z o s t w a  W o j e w ó d z t ­

w a  K o n i ń s k i e g o  w  k a r a t e  k y o k u s -  

h i n  T U R E K ' 9 4 .  W z i ę ł o  w  n i c h  

u d z i a ł  k i l k u d z i e s i ę c i u  k a r a t e k ó w  

r e j o n u  T u r k u  i K o n i n a .  W a l k i  i p o p i ­

s y  s p o r t o w c ó w  o b s e r w o w a ł a  k i l ­

k u s e t o s o b o w a  p u b l i c z n o ś ć . Zacięte pojedynki staczał Marcin K a ź m ie rsk i

W a ld e m a r  C iu ś n ia k  z a  ch w ilę  ro zb ije  tę  d e sk ę

W alki kum ite i prezentacje 
sztuki „ka ta ”  trw a ły  ponad 
cztery godziny. M im o cias­

noty młodzi i starsi m iłośn icy tej 
dyscypliny sportowej z ogromnym 
zainteresowaniem śledzili cały tu r­
niej. Poza turniejem  wystąpił W al­
demar Ciuśniak, który w  ciągu k il­
ku sekund rozbił cztery deski (na 
różnych poziomach) i stos dachó­
wek. A  oto w yn ik i w alk w  poszcze­
gólnych kategoriach:

K u m ite  d o  l a t  16.
I miejsce Maciej Kowalczyk (Tu­

rek). II Daniel Dróżdż (Turek). III 
Rafał Kąciak (M a lanów ). IV A n d ­
rzej Kolęda (Turek).

K u m ite  d o  l a t  18.
I Przemysław Dopierała (Konin). 

II Marcin Felisiak (Turek). III Rafał

Paluta (Turek). IV Marcin Kaźmier­
ski (Turek).

Kata
I Dariusz Woźniak (Turek). II 

Piotr Ptak (Konin). III Stanisław 
Sobczak (Turek). IV M onika Ilko ­
wska (Turek).

Drużynowo zwyciężył k lub turk- 
owski. Większość w ystępów  spot­
kała się z ogrom nym  dopingiem  
publiczności. Chw ilam i był on 
wręcz ogłuszający. Największe 
emocje wzbudziły występy M arci­
na Kaźmierskiego z Turku, który 
w  doskonałym stylu wygrał p ie rw ­
sze w alki, ale w  finale odpadł na 
skutek kontuzji. Otrzymał jednak aż 
dw ie  nagrody: od redakcji „Echa 
Turku”  kosz wraz z piłką, jako p o ­
cieszenie dla największego pecho­
wca oraz zegarek, jako nagrodę dla

D o p in g  b y ł o g łu sz a ją c y

łorocznym  turniejem  warto  o dno ­
tow ać wzrost poziomu wyszkole­
nia zawodników , jak również lep­
szą organizację zawodów. Karate 
zdobyło sobie w  Turku liczącą p o ­
zycję w  lokalnej panoramie spor­
towej.

A  o to  wykaz instytucji i osób, 
które przyczyniły się do organizacji

zdjęcia -

ność i  Lab ora to rium , APę.jgp
P y r  - Janina s o s ­
n o w y  Jogg ing  - Bea filjnay
Sklep Wielobranżowy ń p o r
rańska, Zakład ^ ^ ezP„„(óW ' fL - 
nia SA. NSZZ
Ewa Komińska, Panf  gpi i 
cian, pan S ylw in  Jafra'
Dudek.

Opr. A n d r^J

W ic e p re z e s  k lu b u  D a r iu s z  J a s ia k ie w ic z  
g r a tu la c je  z w y c ięzco m

w ic e b u rm is trz  K rz y sz t0 ^

Echo Turku

M I S T R Z O S T W A

K A R A T E

najlepszego technika. Tę ostatnią 
nagrodę wręczyła radna Halina M i­
chalak.

Puchary i nagrody wręczał w ice ­
burmistrz Krzysztof Nowak. W  tra­
kcie imprezy wręczono też upo­
m inki działaczom k lubów  karate 
w  Turku i w  Koninie —  Dariuszowi 
Jasiakiew iczow i i S tanisławow i 
Kaurockiemu, którzy swoją pracą 
przyczynili się do spopularyzowa­
nia tej sztuki walk.

Porównując tę imprezę z ub ieg­

m istrzostw: Urząd M iejski ̂ Ipjpie, 
Urząd W ojewódzki w  5# # ' 
Sklep Jub ile rsk i pana J a" a sLp 
emskiego. B iuro P °self ' pa0i Te-
pos /a  M a ria n a  M arczew s 1 r/M fO '
Ii me na B is- Józe f Kuszka,^j/ers^ 
w  nia „A d a m ó w ”, Sklep J k-.ego, 
„ M idas”  Piotra PaSẐ °  7 i 0^ '  
Marian Zając, M acie j Ba ^ 
„S p o łe m ”  PSS, Irena 1 y fy s k -  
Kubiakowie, Jacek P?cZ 'n0 dstt' 
cja „E cho  Turku” , Szko a s z ­
w ow a n r 3, Sklep Zdro

A



Kulisia —  Tur” 1:0 (0:0)
Emocjonująco zapowiadały się derby rejonu turkowskiego. Prze­

czą ca  A klasie „Tulisia” podejmowała gromiącego liderów (Olim- 
^  Vitcowia) „Tura”.

zespoły wystąpiły 
Podstawowych skła- 

ach.,Tulisia": A d a m  D e -  
° -  G rze g o rz  A r a s z e -  

P io tr R a s z e w sk i,
°jc ie ch  S to la re k , A r ­

k u s z  Z a jd e l, S ła w o -  
J r G renda, W a ld e m a r Z ie liń s k i, 
t ^ e m a r  K lim c z a k , P io tr  S t o la -  

' Ja ce k  K rz y ż a n o w s k i, T o -  
lo Sz R a sze w sk i i rezerwowi: M i-  

2 G rz e ś k ie w ic z , A d a m  M ic h a -  
ll* M iro sła w  P ry m k a , N o rb e rt  
C ° c ki. Trener drużyny J a n  K ło - 

„Tur": T o m a s z  A re n t , R o -

Koleżeńskie derby

Zjednoczeni Rychwał — Błękitni Mą- 
kolno 1:1
Vitcowia W itkowo — Bud— Lex 
Strzałkowo 2:1
Sparta Konin — Hetman Orchowo 
1:3

Nałęcz Babiak — GKS So­
mpolno 4:0
Mecz Prembudu Ślesin 
z Victorią Grabów nie odbył 
się, gdyż goście nie doje­
chali.

S«ki
j R a lc e rczy k , T o m a s z  K o ło - 
f e C2Yk, P io tr  Ś w in ia r s k i, P rz e ­

cław  W itk o w s k i, M a c ie j B e d - 
. M a rc in  K u rz a w a , S e b a s -  
śliw a , J a n u s z  P a ń c zy k , S y l -  

^D onart, R o b e rt  F ra n k o w sk i.

K iepu ra, M a rc in  S ik o rs k i, 
K le c h a . Trener — M a ria n

>rt.
^ lerWsza połowa w  miarę wyrów- 
^  ■ Zakończyła się wynikiem bez- 

kowVm- w  drugiej „Tulisia" ru- 
zmasowanego ataku. Mo- 

$n6j art1‘ ..Tur" zamykany był na wła- 
. Połowie. Pomimo tak znaczącej 
i . 9i „Tulisii", bramki nie padały.

chwycił kurcz, pierwszy udzielił mu 
pomocy bramkarz „Tulis ii" A d a m  
D e lw o . Pełniący opiekę medyczną 
nad zawodnikami „Tura" J e r z y  L e ­
s z c z y ń s k i odwzajemnił się udziela­
jąc pomocy S ła w o m ir o w i G r e n -  
d z ie  z „Tulisii".

„Tulisia" umocniła się na pozycji 
lidera, a „Tur" po raz kolejny udowo­
dnił, że nie potrafi jeszcze grać na 
wyjazdach.

(a rt)

W y n ik i p o zo sta ły c h  m e c z ó w  
Olimpa Koło —  Polonia Golina 0:2

T a b e la
1 .  T u lis ia  T u lis z k ó w  20 29 :5
2. Vitcowia W itkowo 18 22:9
3. Olimpia Koło 16 34:8
4. T u r  T u re k  1 6  18 :8
5. Prembud Ślesin 13 17:14
6. Błękitni Mąkolno 12 24:25
7. Polonia Golina 11 29:29
8. Zjednoczeni Rychwał 11 9:10
9. GKS Sompolno 10 21:22
10. Bud— Lex Strzałkowo 10 19:30
11. Hetman Orchowo 9 19:27
12. Nałęcz Babiak 9 17:32
13. Sparta Konin 6 12:29
14. Victoria Grabów 5 7:29

(a rt)

“kolo pięć minut przed końcem
9ola dla gospodarzy zdobył 

eńiar Z ie liń sk i. Trener Donart 
I ^ Uratować choćby remis doko- 

|hk Ch zmian. Kontuzjowanego 
f2a Arenta, zastąpił Chaberski, 

S o°Cnika Bednarka- Kiepura. Po- 
k  tych zabiegów wynik nie uległ 
> e .

L^6C?4 Przebiegał w sportowej, ko- 
*ej atmosferze. Nie było bruta- 

ty‘ Kiedy jednego z turkowian
P re z e s  „ T u r a ”  J a n  B rz e c h w a  (z  p ra w e j)  u s z ty w n ia  w ra z  z  J e rz y m  L e sz cz y ń sk im  

k o n tu z jo w a n y  k c iu k  b r a m k a rz a  T o m a sz a  A re n ta

U l i  ra m a ch  W o je w ó d z k ic h  
. W *9rzysk M ło d z ie ż y  S z k o -  

*Pej S z k o ln e g o  Z w ią z k u  
690 po  raz d ru g i 

i % j L ° w ie  o d b yły  s ię  w  p a ź - 
z a w o d y  re jo n o w e  

JWs Możnej 5  - o so b o w e j d la  
^  k la s  s z ó s ty c h  i m ło d -

trawiastego przyszkolne- 
mieściły się w przepisach 

B jkó anVch do tak'eJ liczby za- 
™*- ^  Drużyny reprezentujące

S2kół podstawowych rejonu
K  e9o, wyłonione zostały 

Di .eliminacji gminnych. Przy- 
Sh ^Cl°°sobowe drużyny (plus 
^  awodników rezerwowych) 

r°2grywki systemem hoke- 
| i r i iC2asie 9ry ‘ dwa razY ‘  dz‘e_

W  Ć Z  ( \ dwu minutowii P™>-
'V -. obowiązywała pozycja

K *
*1 1994t$

W zawodach udział wzięły repre­
zentacje następujących szkół podsta­
wowych: Turek - szkoły nr 2, 3, 4, 
Dobra, Dziadowice (gm. Malanów), 
Świnice, Wielenin (gm. Uniejów), 
Wyszyna ( gm. Władysławów) i Żuki 
(gm. Turek). W wyniku losowania 
ustalono trzy grupy eliminacyjne oraz 
system rozgrywek „każdy z każdym". 
Spotkali się więc ze sobą: 
Turek-szkoła nr 3, 4 i Wyszyna: Dob­
ra, Dziadowice i Żuki: oraz Turek 
- szkoła nr 2, Świnice i Wielenin.

Do finału zawodów rejonowych 
awans uzyskały szkoły: Turek - 2, 
Turek - 3, Dobra. W grupie trzeciej po 
jednakowych wynikach rozgrywek 
szkół Turek - 2 i ze Świnic o awansie 
do finału zdecydowały rzuty karne.

W y n ik i m e c z ó w  f in a ło w y c h .

SP nr 3 Turek - SP Dobra - 2:1
SP nr 2 Turek - SP Dobra - 0:1

SP nr 2 Turek - SP nr 3 Turek - 0:0 
SP Dobra - SP nr 2 Turek - 1:0

T a b e la  k o ń c o w a

1. SP nr 3 Turek - 2 3:1 2:1
2. SP Dobra - 2 3:1 2:2
3. SP nr 2 Turek - 2 1:3 0:1

Tak więc zwyciężyła drużyna SP nr 
3 Turek i uzyskała awans do zawo­
dów wojewódzkich, które odbędą się 
wiosną 1995 r. wszystkie szkoły b io­
rące udział w  zawodach otrzymały 
dyplomy, a szczególnie najlepsi strze­
lcy turnieju: B a rto s z  G ra b o w s k i  
z SP nr 3 Turek - za pięć bramek, 
K rz y s z to f  J a b ło ń s k i i J a ro s ła w  
K a sz u b a  ze SP Wyszyna - po dwie 
bramki.

Sprawną opiekę sędziowską zape­
wnili: S z y m o n  B u g a ja k  - nauczyciel 
w f w  SP w  Uniejowie i J a k u b  C h a ­
b e rsk i. Pieczę nad ciaiością zawo 
dówsprawowała U rsz u la  U rb a n ia k  
- nauczycielka w f w  SP w  Uniejowie, 
sekretarz Zarządu Oddziału M - 
G SZS w Uniejowie

M a re k  J a b ło ń s k i

Echo Turku

W przedostatniej ko le j­
ce rundy jesiennej jedyny 
reprezentant rejonu tu rk ­
owskiego w  IV lig i „E uro - 
pex— Baszta" U nie jów
zrem isował na w łasnym  
boisku 1:1 z „C u k ro w n i­
k iem " Fabianki i zajmuje 
1 1 . miejsce w  tabeli.

„E uropex”
bezpieczny

Tabela
1. Kujawiak Włocławek 27 44:12
2. Wisła Włocławek 25 22:8
3. Górnik II Konin 23 49:16
4. Zdrój Ciechocinek 22 32:10
5. Stoczniowiec Płock 22 40:24
6. Pogoń Słupca 21 32:24
7. Widok Skierniewice 17 21:17
8. Żyrardowianka Żyrardów 17 18:18
9. Lech Rypin 15 20:19
10. Kasztelan Sierpc 15 21:22
11. Europex— Baszta U n ie jó w  15 
22:30
12. Petrochemia II Płock 13 17:16
13. Górnik Kłodawa 13 18:22
14. Cukrownik Fabianki 13 14:21
15. Sparta Dobrzelin 10 8:31
16. Sokół Pleszew 9 24:39
17. Czarni Kutno 7 15:28
18. Bzura 3 5:67

Piłkarze beniaminka IV ligi „Euro- 
pexu" nie będą mieć problemów z re­
alizacją minimum jakie założyli sobie 
w tym sezonie, czyli utrzymania się 
w IV lidze. Być może w ślady drużyny 
z Uniejowa pójdzie „Tulisia" i będzie­
my mieli w  przyszłym sezonie dwóch 
czwartoligowców z naszego rejonu.

(a rt)

Przełajowe
Kaczki

P r z y  z im n e j i w ie trz n e j p o g o d z ie  o d ­
b y ły  s ię  w  Ż y c h lin ie , M is t rz o s tw a  W o je ­
w ó d z tw a  S z k ó ł R o ln ic z y c h  w  b ieg a c h  
p rze ła jo w y c h . R e p re z e n ta n c i w sz y s tk ic h  
s ie d m iu  sz k ó ł ś c ig a li s ię  n a  c z te re c h  
d y s ta n s a c h  w ż y c h liń sk im  la s k u . J a k  
z w y k łe  d o m in u ją c ą  ro lę  o d e g ra ła  m ło ­
d z ie ż  z Z e sp o łu  S z k ó ł R o ln ic z y c h  w K a ­
c z k a c h  Ś re d n ic h .

P u n k ta c ja  z e sp o ło w a
1. Z S R  K a c z k i —  2 3 9  p k t
2. Z S R  K o śc ie le c  55
3. Z S R  W itk o w o  54
4 . Z S R  P o w ie rc ie  47
5. Z S R  S t rz a łk o w o  35
6. Z S R  Z a g ó r ó w  —  30
7. Z S R  Ż y c h l in  —  25 

I n d y w id u a ln ie  s p o r to w c y  z  K a c z e k
z a ję li w ię k s z o ś ć  c z o ło w y c h  lo k a t .
1000 m  d z ie w c z ą t
2 . W io le tta  P a w la k
3. M o n ik a  K o ń c z a k
5 . A g n ie s z k a  M ic h a lsk a
6. Ż a n e ta  Ł ę c z y c k a  
1500 m  d z ie w c z ą t
1. R e n a ta  łu k a s z e w s k a
2. M a łg o r z a ta  R o s ia k
3 . A g n ie s z k a  K o s iń sk a  
1500 m  c h ło p c ó w
1. P a w e ł  J a b ło ń s k i
2. P io tr  S a r n ia k
3 . D a r iu s z  M a le s z a  
5. J a c e k  W ło d a e c z y k  
2 0 0 0  m  c h ło p c ó w
1. J a r o s ła w  Ś a r n ia k
2. S ła w o m ir  S o b c z a k
4 . R y s z a rd  M is ia k

( a r t )
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P r z e d s z k o la k i  ( 2 0 0  m ) 
R o c z n ik  1 9 9 0  i m ło d s i
Dziewczęta: 1. Anna So­

chacka. 2. Kaja Sowa. 3. 
M onika Dawid. Chłopcy: 1. 
F. Surdyga. 2. Piotr Pietrzak.
3. Mateusz Suszka.

R o c z n ik  1 9 8 9 -8 8  
Dziewczęta: 1. Justyna 

Trzmiel. 2. Olga Przybył. 3. 
Ewa Frątczak. Chłopcy: 1. 
Marcin Woźniak. 2. Damian 
Kordylewski. 3. Dawid Brze­
ziński.

S z k o ły  p o d s ta w o w e  
R o c z n ik  1 9 8 7  (4 0 0  m )
Dziewczęta: 1. Kamila M i­

la (Kowale P.). 2. Roksana 
Karkowska (Św in ice W .). 3. 
M ilena Pabian (Karszew). 
Chłopcy: 1. Jacek W rób lew ­
ski (Turek SP 4 ) .  2. Paweł 
Pawlak (Parski). 3. Damian 
Chmielewski (Kowale P.). 

R o c z n ik  1 9 8 6  ( 8 0 0  m ) 
Dziewczęta: 1. Aneta Płó- 

ciennik (Parski). 2. Ewelina 
Manicka (Karszew). 3. Ilona 
Zulińska (M alanów ). C hło­
pcy: 1. Adrian Kaźmierczak 
(C hlebów ). 2. Robert Bąko- 
wski (W ładysławów ). 3. 
Szymon Śmietana (SP 4 ) .  

R o c z n ik  1 9 8 5  ( 8 0 0  m ) 
Dziewczęta: 1. Anna Za-

P i ą t e  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e

Tradycyjnie już w dzień 11 listopada odbywa się najbardziej masowa 
impreza sportowa w Turku. W  tym roku zabrakło głównego pomysłodawcy  
i organizatora pana Andrzeja Sochackiego, który poważnie zachorował 
i przebywa w szpitalu. M im o jego nieobecności impreza została przep­
rowadzona, choć z nieco mniejszym rozmachem niż to było w latach  
ubiegłych.

Tradycyjnie też bieg główny mężczyzn wygrał M arcin Panfd, który 
w nagrodę otrzymał radiomagnetofon kom paktowy. A oto wyniki w po­
szczególnych grupach wiekowych.

dzew). 3. Grzegorz Grzelew- 
ski (W ładysławów ).

R o c z n ik  1 9 8 2  (1 .5 0 0  m )
Dziewczęta: 1. Justyna 

Kubiak (Sieradz). 2 .  Marlena 
Woźniak (SP 3). (3) Hanna 
Pereder (SP 4). Chłopcy: 1. 
Łukasz Iw iński (Koło). 2 . 
Jarosław Kałuża (W ładysła­
w ó w ). 3. Łukasz Balcerzak 
(Osiek W .).

Rocznik 1969-77: 1. Iwona 
Stasiak (Sieradz). 2. Renata 
Łukaszewska (Kaczki). 3. 
Karina M arciniak („M a ra ­
to n ”  Turek). Rocznik 
1 9 5 9 -6 8 :1. Elżbieta Graliń- 
ska (Pęcherzew). Rocznik 
1958: 1. Bożena Marciniak 
(Turek).

M ę ż c z y ź n i  ( 6 .0 0 0  m )
Rocznik 1978-79: 1. Pa-

B ie g  u czn ió w  k la s  c z w a r ty c h

w eł Jabłoński (Kaczki). 2. 
Piotr Sarniak (Kaczki). 3. 
Dariusz Malesza (Kaczki). 
Rocznik 1959-77): 1. M ar­
cin Panfil („M a ra ton ”  Tu­
rek). 2. Tadeusz Zelek (Nadl. 
Grodziec). 3. Jarosław Sar­
niak (Kaczki). Rocznik 
1949-58: 1. Zb ign iew  Kru­
piński (K o ło). 2. Andrzej 
Podsiadły (Koło). 3. Jan 
Chowański (Turek). Rocz­
n ik  1948 i  starsi: 1. Euge­
niusz Sikorski (K o ło). 2. Eu­
geniusz Kopczyński (Koło).

P u n k t a c j a  s z k ó ł  z  T u r k u :
1. SP 4 (259 punktów ). 2. 

SP1 (196). 3. SP 2 (83). 4. 
SP 3 (56). 5. Państwowy 
Dom Dziecka (18). 6. SP 
5 (16).

P u n k t a c j a  s z k ó ł  z  r e jo n u :
1. W ładysławów  (352). 2. 

Kowale Pańskie (340). 3. 
Żuki (339). 4. Karszew 
(208). 5. Krzymów (149). 6. 
Parski (138). 7. Brudzew 
(135). 8. Przykona (119). 9. 
M alanów  (116). 10. Cisew 
(115). 11. Kolo (111). 12. 
Chlebów  ( 99). 13. Św inice 
Warckie (93). 14. Koło (81).
15. W ielenin (71). 16. Ki­
szewy (67). 17. S łodków  
(56). 18. Osiek W. (54). 19. 
Wyszyna (46). 20. Dziado- 
w ice (22). 21. Sieradz SP 
4  (21). 22. Sieradz SP 10
(19). 23. Dobra (12). 24. 
Kaczki Średnie (2).

L ic z b a  u c z e s tn ik ó w : 
P r z e d s z k o l a  —  3 6 ,  s z k o ły

podstawowe —  784, d° r0
—  61. Razem — 881-

G łówny ciężar o b o w i^
ków  organizatora pUSz
siebie A lb in  Zańko 1 1 aa|j: 
Pakos, którym P °^ agaj- 
Marek Górski, Maciej ^  
decki, M irosław Pan O a„ 
deusz Pakos, Mąnus p. 
chow icz, Andrzej M a ło '^
szy, Hieronim ŁęgosZ' py.
Kowalczyk, Zbign1® l0
czyński oraz młodzi kaCh,
w  Turku i ZSR W Kac gliR. 
a także pracownicy . gr.
Nagrody wręczał w 
mistrz Krzysztof No - 

Fundatorami W 0™', la- 
byli: KWB ..Adamów . 
kład  Produkcji ępóT 
„ S o l lo ” , O k r ę g o ^  rf.
dzielnie Mleczarska. je.
siębiorstwo eiobot 0 . 
ryjnych. IZA - P an? p j 
chaiscy. PGKiM, 2 j. $1 
randa", „Społem  .. £/e-
„S in m r .Z E A .,ZegarY / T0.

ktrow nia ■ ■ A d a m 0 ^ 0  
mar-Bis, SEO - Jiechó^' 
roniczny p a ń s t w a eyrs- 
sklep państwa H paP 
kich  J. i  M. P e W n% y  : 
stw o Gatkowie. "  .gStfskl, 
Szczepaniak - 7#
„S to ltu r "  - Jan 1 , ' p estsd '. 
lerowie, księgarnia ^jjejsP 
ler", PPKS. Urząoi 
w  Turku. PZU, P K °  piaSccW

Andr ndSt^h ćnrtra^rłtA/fłnO 03 P ,,-ri\/C

:

i
S

siadczyk (SP 4). 2. M agda­
lena Pawlak (Parski). 3. A n ­
na Łukaszewska (Żuki). 
Chłopcy: 1. Damian Bąkow- 
ski (W ładysławów ). 2. To­
biasz Fornalczyk (Kowale 
P.). 3. Dom in ik Kończak 
(Żuki).

R o c z n ik  1984 (800 m ) 
Dziewczęta: 1. Magdalena 

Krauze (Koło). 2. Lilia Klu- 
bińska (Św in ice  W .). 3. Bo­
żena Dudek (PD D). C hłop­
cy: 1. Andrzej Korzepa
(Przykona). 2. Przemysław 
Frątczak (SP 2). 3. Grzegorz 
M ichałkow ski (M a lanów ). 

R o c z n ik  1983 (1.500 m ) 
Dziewczęta: 1. Arieta So- 

biś (C isew). 2. Maria Sko- 
nieczna (Wyszyna). 3. M a ł­
gorzata Szypowska (Ś w in i­
ce W .). Chłopcy: 1. Maciej 
Tom kiew icz (SP 4). 2. Pa­
w eł Św iętochowski (Bru-

18

R o c z n ik  1 981  ( 1 .5 0 0  m )
Dziewczęta: 1. Małgorzta 

M arcinkowska (Kowale P.). 
2. Lena Matuszewska (SP
4). 3. Emila Kończak ( Ko­
wale P.). Chłopcy: 1. Zb ig­
n iew  Kusz (W ładysławów ).
2. Dariusz M ila (Osiek W .).
3. Tomasz Andrzejewski 
(Krzym ów).

R o c z n ik  1 9 8 0  (1 .5 0 0  m ) 
Dziewczęta: 1. Bogusława 

Antas (Brudzew). 2. Eweli­
na Kokoszka (Śieradz). 3. 
Aleksandra Frątczak (SP 1). 
Chłopcy: 1. Paweł Sekura 
(Przykona). 2. Damian Jasz- 
czak (Koło). 3. Robert Pusty 
(Koło).

B ie g  g łó w n y  
K o b ie ty  ( 3 .0 0 0  m )
Rocznik 1978-79: 1. A le ­

ksandra Żelek (Zagórów ). 2. 
Aneta Bielawska (Parski). 3. 
W ioletta Kosińska (Koło).

J J
m  ■
&  r

Najmłodszy u c z e s tn ik  im p re zy M ic h a ł  G a jo w ia k  ( u r .  18 m a ja  1 993  r . )  z  D o b re j
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S p e c ja lis ty c z n e  G a b in e ty  
Le k a rsk ie  i D ia g n o s ty c z n e
62-700 Turek, ul. Milewskiego 8 
tel. (0-63) 78-48-07 w. 208, 285

Prywatna Lecznica Sp. z o.o. 
60-309 Poznań, ul. Grunwaldzka 156 

tel. (0-61) 67-58-51 
fax. (0-61) 67-15-30

£ 7
C E R T U S

nied. M. Wiśniewska-Reysner 
L, Jalista chorób dziecięcych

^ed. B. Niespodziańska 
lrz chorób dziecięcych 
nied. M. Walczak

|.?ar2 chorób dziecięcych 
Ł jfcd . Z. Miklas 
lek1' W c

M. Malarowski 
lojalista reumatolog 
■ ped- A. Chmielewski 

ten *° °9'Położnik 
lecL^Chmielewska 
uth; ł'2joterapii 
snĴ ad- H. Kroczewska 
g l is t a  neurolog 
L St0rn- T. Woźna 
patolog
spjsd- H. Leszczyńska 
fa lis ta  chorób wewnętrznych 

ni.ed. M. Kubaszewska I
lę. -iahsta onkolog

W ??-J- Brzezińskik  Haiista w chirurgii onkologicznej 
(łio^d. A. Szalek 
C°by Płuc 
łeS?*- A- Kusztal 
k ■;lsta chorób wewnętrznych 
W ia?.d. M. Sauczek 
J :lal,sta urolog 

tóJuS- p- Styczyński
dtj. sta dermatolog 
Sjĵ .med. s. Andrzejak 
\ n . neurochirurg i neurotraumatolog 
k "°ytarczycy
rsęj ed- P. Biliński środa 15-17
VoK 0fńb wewnętrznych-endokrynologia 
tigr ̂  y tarczycy
\ aJ ^.odryjowicz poniedz., środa., piątek 16-18
^rn ° r,Um anahtyczne sobota 9-11

cja|j B. Mikowski codziennie 9-13
lsta chirurg wtorek, czwartek 16-18

środa 16-17

wtorek 16-17 
czwartek 16-17 

poniedziałek 16-17 
piątek 16-17 

poniedziałek 16-17  
ej piątek 16-17  

poniedziałek 16-18 
czwartek 16-18  

wtorek 1 5 .30-18  
piątek 1 5 .3 0 -1 8  

codziennie 10 -1 3

poniedziałek 11-12  
piątek 15-16 

wtorek 16-17 
czwartek 16-18  
czwartek 15-16

sobota miesiąca 10-12

I środa miesiąca 11-12

wtorek 15-16 
piątek 15-16 

poniedziałek 16-17 
środa 16-17 
środa 16-18

środa 13-14  
piątek 15-17 

wtorek 14-15

WYKONUJEMY:

a n a liz y :
krwi, moczu, he­
matologiczne, 
badania okreso­
we, gastroskopie, 
rektoskopie, bez­
bolesne usuwa­
nie żylaków od­
bytu, USG tar­
czycy, biopsje ta­
rczycy, badanie 
poziomu hormo­
nów we krwi, 
EKG, masaże-re- 
habilitacja, la- 
seroterapia, kon­
sultacje lekarzy 
specjalistów, ba­
dania kierowców 
na prawo jazdy, 
specjalistyczne 
leczenie szpitalne 
w Prywatnej Le­
cznicy „CER­
TUS'' w Pozna­
niu.

j^Przedam kiosk na dworcu oraz pawilon  
Piłsudskiego. 78-21-60.

(329/94L-
'wynajmę przy ul.

U W A G A  !
W dniach 21,22 i 23 listopada w godz. od 10.00-16.00 

odbędzie się promocyjna sprzedaż wkładek K. Piotrowicza 
w Hotelu „Tur". Wkładki skutecznie leczą 80% chorób. Praktyka 
wykazała 30 tysięcy wyleczeń. Szczególnie dobre efekty wyle­
czeń zaobserwowano przy chorobach: wieńcówka, arytmia, złe 
krążenie, nadciśnienie, niedociśnienie, bóle kręgosłupa, stawów, 
żylaki, obniżają poziom cholesterolu, cukru, choroby Burgera. 
Dobre efekty osiąga się w okresie jesienno zimowym. W ciągłej 
sprzedaży do nabycia w sklepie przy ul. Uniejowskiej 6

(324̂ 94)

SKLEP „NATALIA” Papier -  Zabawki
PI. Wojska Pol. 12 (w rynku)

Najbogatsza oferta gwiazdkowa 
u nas już od dziś!

Duży wybór -  atrakcyjne ceny

POLECAMY:
-  maskotki z pluszu -  klocki: LEGO, DUPLO - to ry  samochodowe
-  lalki: BARBIE, SANDY -  puzzle (25-3000 el.) -sam olo ty, śmigłowce
-  lalki „BOBAS" -  gry planszowe -  kolejki, roboty.
-  domki dla lalek -  samoch. na baterie

OFERTA SPECJALNA:
wózki dziecięce od 790 tys. (1 -, 2-, 3-funkcyjne).

„Mandarynka”
Turek, ul. Sportowa 2, tel. 78-51-41

wznowiła działalność i oferuje po konkurencyjnych 
cenach: cytrusy, owoce i warzywa. Czynne od poniedział­
ku do piątku w godz. 8.00 - 17.00, soboty 8.00 - 12.00

serdecznie zapraszamy

H urtow nia
C ytrusów

S P R Z E D A Ż  «  R E M O N T Y  -  S E R W I S

Ek o l o g i a
przeróbki wszystkich typów

wózków widłowych na gaz propan-butan

Turek, ul. Piłsudskiego 1 
(róg Browarnej)

s p r z ę t  a u d io  -  v id e o :  telewizory, magnetowidy, odtwarzacze, radio- 
i0®fofony, anteny satelitarne, radia samochodowe, kasety, itp.

AG  DVIDEO
J e S o f o i , , ,

• W A N E  F I R M Y !  N I S K I E  C E N Y !
JjL^ennej sprzedaży: S O N Y , S A N Y O , S H A R P , P H IL IP S , S A M S U N G  oraz pełny 
A fi ^Przętu produkcji krajowej: E L E M IS . C U R T IS ,  U N IM O R , T R IL U X , T E L E -  

art. gospod. domowego firm: P O L A R , Z E L M E R  o ra z R O W E N T A , A R D O ,
yv>S| |t«/M ■■ ik ir u  m rn in n n n i : :___. M O U L IN E X , W H IR P O O L  i inne.

: s S k i
i \ r n le °P rocentowan'e'

* formalności!

R A T Y  B E Z  Ż Y R A N T Ó W  D O  2 4 -M IE S IĘ C Y
Niskie ceny. Duży wybór!!! 

Sprzęt dostarczamy do domu!!!

Zapraszamy codziennie 10.00 
soboty 10.00 - 14.00

18.00,

1994

Specjalista
Chorób

Diecięcych.
Turek.

Os. Wyzwolenia 5/ 53, 
tel. 78-23-67.

_______________ (214/94)

M agistra  
lub technika  

farm acji
-  z a t r u d n i ę .

Zakwaterowanie bez­
płatne. Korzystna ofer­
ta finansowa. 
Wiadomość: Ewa Or­
lińska, Uniejów, Bo­
gumiła 23, tel. 32.

___________________ (323/94)

P.P.H. „LINDA”
Zakład Produkcyjny Chrapczew, 

woj. konińskie, 
tel. Dobra 293, 357, 

te l/fa x  Sieradz (043) 74-855, 
tlx 048660

1. Przedsiębiorstwo Prywatne 
„L inda”  zatrudni pracowników na 
stanowiska:

—  z-ca głównego księgowego
—  d /s  marketingu i administ­

racyjnych
—  do nadzoru i kontroli produ­

kcji okien i drzwi z PCV oraz szyb zespolonych

2. Oferujemy do sprzedaży pełnowartościowe szyby 
zespolone oraz pojedyncze ze szkła FLOAT o różnych 
wymiarach, po obniżonych atrakcyjnych cenach.

Oferty należy składać w  sekretariacie Zakładu w Chrap- 
czewie.

(ogłoszenie płatne)
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Nieruchomości
Żaluzje — pionowe i poziome (dwa 

lata gwarancji). Poniedziałek — czwar­
tek w godz. 12.30 -16.30. Konkuren­
cyjne ceny. Tel. 78-12-88.
Kupię działkę budowlaną na terenie 

lurku. Grzynnszew tel. 23.
(197/94)

Sprzedam dom c.o. z działką 1 ha sad 
wiśniowy 400 drzew. Turek 78-51-18.

(30^94)
Sprzedam dom w stanie surowym. Os. 

Łąkowa, tel. 78-47-20 w. 350.

S.C. „KOMO”
ul. Kolska Szosa 1 

Turek, tel. 78-12-57

oferuje:
NAJTAŃSZE

n o w e  ceny:
papierosy krajowe, sprzedaż 
pakietowa
np. — popularne 5.520
— mocne 7.300
— radomskie 7.240

R ó w n i e ż  w  n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h

— komplety wypoczynko­
we

— żaluzje poziome
— karnisze drewniane
— galanteria drewna

Przyjdź!, Sprawdź!

Różne
Zamienię mieszkanie z mniejszego 

o pow. 37 m kw. na większe. Kączkows- 
kiego 2CE16 (31/94)

Kupię Ursus C-330 lub Wladymirec. 
Oferty z ceną w redakcji „Echa 
Turku” . (200^94)

Zamienię mieszkanie dwupokojowe 44 
m. kw. z c.o. na trzy pokojowe - spółdziel­
cze, tel. 78-37-46 (208/ 94)

Brunet, 4518598 kulturalny, dyskretny, 
sytuowany, pozna Panią o miłej aparycji, 
lubiącą biznes, w celach towarzyskich. 
Oferty: tel. 78-13-03 (wieczorem)

(21594)

Przedstawiciel Huty Szkła — Woło­
min proponuje szkło żaroodporne. Hurt,

GABINET LEKARSKI
JACEK JANICKI

chirurg dziecięcy 
przyjm uje w : Spółdzie­

lni Inwalidów „SINTUR” , 
62-700 Turek, ul. Kolska 
19
od godz. 16.00-17.00 w środy

Zakres leczenia 
i porad:

— urazy, przepukliny, wnętro­
stwo
— bóle brzucha i inne scho­
rzenia
— kontrola po leczeniu szpita­
lnym i ambulatoryjnym

(216' 94)

„ M I D A S
Turek, ul. Kaliska 6

o f e r u j e  w y r o b y  z e :

-  złota, srebra 
-ze g a rk i, parasole.

Zapraszamy !!!

Firm a „S U N  T R A D E "  
w  M a la n o w ie

Tel. 64 Malanów lub Konin 42-39-03 

ogłasza
przyjęcia do pracy w zawodzie szwaczki od dnia 1 października br.

(42/V/94)

Wynajmę jedno pomieszczenie na 
działalność przy ul. Piłsudskiego 4 oraz 
dwie kondygnacje na zamieszkanie lub 
podobne (garaż). Umowa może być 
pięcioletnia. Tel. 78-38 -79  (32&vsa)

Energooszczędne w pełni automatyczne piecu elekt­
ryczne do centralnego ogrzowama tradycyjnego i pod­
łogowego oraz wykonawstwo instalacji elektrycznych POLECA — MONTUJE — DORADZA Wesołowski Wojciech, ul Chopina 3/B. 62-700 Turek, 
tel. 78-47-26. Autoryzowany serwis F-MY „Moriel". 
Wystawiam faktury Vat.____________(47/V/941

detal. Turek, ul. Żeromskiego 7. Zaprasza­
my! (45/ V/94)

Montaż: żaluzje poziome-pionowe, ro­
lety antywłamaniowe, drzwi harmonijko­
we, wyciszanie drzwi, zamki „Gerda", 
przeróbki okien. Tel. 78-41-86, 78-59-23 

(zapł.)
Zwożę samochody z zagranicy, umoż­

liwiam kupno. 78-52-42 (326^ ^94)

Sprzedaż
Jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie, czereś­

nie, brzoskwinie, morele, agrest, porzeczki. 
Szkółka-Sompolno. Kaliska 22, tel. 62 

(1001/94)

Sprzedam pianino w bardzo dobrym 
stanie. 78-41-26 (304^94)

Renault Clio 1,1 1992 - XII pięcio- 
drzwiowy. 78-14-18 (325'E'94)

Budynek 200 m kw. woda, siła, telefon, 
na działce 10 arów, przy trasie konińskiej. 
Sprzedam, wydzierżawię inne propozycje- 
Tel. 78-41-26 lub 78-12-25

(328' V  94)

Sprzedam tanio rury o - 44, o • 
78-43-67 (3 3 0 y tM

Sprzedam działkę budowlaną, uzbrojo­
ny w Dobrej 19 arów tel. 78-19-4 

(329'6'94)

P P U H  „ S T A R S ”
Turek,_pl. Sienkiewicza^23^tel. 78-10-72, dom. 78-46-54

OFERUJE:
— instalacje gazowe: gaz ziemny, propan-butan
— nowoczesne systemy centralnego ogrzewania:

- tradycyjne, podłogowe, - z miedzi, - z polietylen
— montaż liczników do wody (1 .7 0 0 .0 0 0  - 2 szt.)

PROPONUJEM Y RÓWNIEŻ  
USŁUGI STOLARSKIE

— montaż boazerii
— układanie parkietu, mozaiki
— wyposażanie biur, lokali, itp. 
W ystaw iam y fak tu ry  Vat.
Z apraszam y do korzystan ia  z naszych usług.

P.P.H. LIN D A  
Z akład Produkcyjny^  
C hrapczew
woj. konińskie, tel. Dobra 293, 357, 

tel./fax Sieradz (043) 74-855 

tlx 048660

OFERUJE
•  W Y S O K IE J  J A K O Ś C I  O K N A  I D R Z W I 

Z P C V  Z P R O F IL I N IE M IE C K IE J  F IR M Y  

„ V E K A ”  Z  O K U C I A M I  F IR M Y  „W IN K H A U S

-  okna o dowolnych wymiarach i kształtach (tuki, traf&H' 
trójkąty, itp.),

-  drzwi: wejściowe, tarasowe, harmonijkowe zewnętrzne,
-  wiatrołapy, witryny sklepowe, ścianki działowe,
-  rolety zewnętrzne i parapety z PCV i AL,
-  szyby zespolone różnych rodzajów oraz bezpieczne i anty^ 

maniowe,
-  ogrody zimowe (altanki, werandy).

T U R E K
P a w i l o n  H a n d l o w y  
„ A d a m "
Obwodnica PN

Ł Ó D Ź
P.P.H. Linda 
ul. Zgierska 211 
tel. 57-74-55, 34-24-17 
fax 34-21-45, tlx 884406
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aałgĘ
PROGRAM i

!0q ̂ Wa czy herbata?
•'Moda na sukces" - serial 

l/^U S A
Muzyczna skakanka

^ ńTl!1as,yka
fil; . 1 0 ' • serial anim. dla 

©Momości
' i f c a' i a
Hq pOmowe przedszkole 

ciach°Zmaw'âmy 0 dz'e' 
|'4«fr2y c°oies back 
I : in0> a" - komedia kry- 
^5 3 lna Pfod- Polskiej 

niemowlaka do przed-

'$5 harUrn nieobecnych 
, no§5Ze Pastwo - aktual-

[jloNomości
%felznes

| | P  Telewizia Eduka-

iSofeyo notowań 
^ f t . A n d  Arts 

trhaf,Chlik°we psoty, czyli 
V p jania z gramatyką 

lr0°rtrety współczesnej 
^ . P ° lskiej „Oficer i de-

’l?H^kania 2 literaturą 
filo?°f![a Polskiego Radia
W l k9 kazdy czas' Je‘ pr0(j L®Joowicz - film dok. 

, ^ j ' "Olendersko-izraels-

V ,f tani dnia
|Vpv " ' magazyn mu_

ri1a9 a2 yn młodzieżo-

l V f i Czna „Jedynka"' 
fej ,a na sukces” - serial 

■ (powt.)
^ S j6 Cl: Mój program na

f e
X > ynka 
' I S ś c i^oshi" - film krym.

KHif?
k Pjrti H i nika Ogórkowa 
^^adnnlelena" - film dok. 

\ n 0k'
V • l ’ wieczorową po- 

1(1 oiedia prod. pols-

ń ' ? 1 Artaud Le Mo- 
\ S dok- Pr°d- fr- 

. en,e programu

||

■SN
[ f e ; ”
| | | ' \ . ^ ka an9ie,skie90

W t  ? Pomnku 
A o c oka|ny 
1>%-* Holmes i doktor
C S k i!erial Prod' an9-

l.t^erw3 obrad Sejmu 
j N )  le ok. 13.00 Pa-

R fce.

p0rt - sportowe 

la w°kół nas - Po- 

L  ■‘ Dałj lYdzień talen-
» i . T ,ernik 1994
i v '6?a' '®'0ny czarne‘ c dra. '„Misjonarze" 
i R . Prod- fr.
, 5 0 ?  gier liczbo- 
I  allZafora Sporto-

& * a 'n y  
5 W ftny * teleturniej 

audio
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21.00 Panorama
21.35 Ekspres reporterów
22.05 „Upadek" - filmowa adap­

tacja opowiadania szwaj­
carskiego dramaturga

23.15 Koncert Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego 
Radia w Katowicach 

0.10 Panorama 
0.15 Sport telegram 
0.25 Clipol (powt.)
1.15 Zakończenie programu

CZWARTEK 17 X
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Oddział dziecięcy" - serial 

prod. ang.
8.30 Tur Turu - quiz
8.45 Gimnastyka
8.50 Reksio” - serial anim. dla 

dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.55 Muzzy comes back

10.05 „Żar tropików" - serial 
prod. USA

11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To jest łatwe ...oczko 

w prawo, oczko w lewo
11.30 Kwadrans na kawę
11.45 Zyć bezpieczniej
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.50 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn notowań
12.40 Czwartkowe spotkania 

z przyrodą
13.00 Między nami zwierzętami
13.20 „Zwierzęta świata" - serial 

dok. prod. ang.
13.50 Robinsonowie
14.10 Zakręt
14.25 „Pierwsze 365 dni życia 

dziecka" - serial dok. prod. 
niem.

14.55 Program dnia
15.00 Czad komando
15.30 Dla młodych widzów - 

Wkoło natury - teleturniej
16.00 „Oddział dziecięcy" - se­

rial prod. ang.
16.25 „Gdzie jest Wally"? - serial 

anim. prod. ang.
17.00 Teleexpress
17.20 Filmidlo - magazyn filmo­

wy
17.40 Taki jest świat?
18.05 „Małe cudo" - serial prod

USA M '
18.30 Magazyn katolicki - Czyj 

kościół?
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Żar tropików" - serial 

prod. USA
21.05 Tylko w „Jedynce"
21.50 Magazynio - program sa­

tyryczny
22.00 Diariusz - magazyn rządo­

wy
22.10 Szwejki? - program wojs­

kowy
oo nn '  Pr°grani o kulturze
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.50 „Deniuncjantka" - fj|m 

psych.-obycz. prod. niem.
1.20 Tryptyk
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM il

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Gość poranny
7.30 Nauka języka angielskiego
7.40 „Dwójka" o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i doktor 

Watson" - serial prod. ang.
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 „Tarzan" - serial prod 

niem.
15.30 Skrzydła bliżej marzeń
16.00 Niepokoje końca tysiącle­

cia - rola rozumu w dzie­
jach cywilizacji europejs­
kiej

16.30 Pętla czasu - live - zespól 
„Roan"

17.00 „Msza za miasto Arras" 
- reportaż

17.30 Zapomniani pisarze. Spa­
dająca gwiazda

18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 Klub pana Rysia
20.00 Studio sport - Za metą
21.00 Panorama
21.35 Auto
22.00 Jessica w „Dwójce" - 

„Mroki miasta" - film fab. 
prod. USA

24.00 Panorama 
0.05 Sport telegram 
0.15 Art Noc
1.15 Zakończenie programu

PIĄTEK 18 XI
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces" - serial 

prod. USA
8.30 Dla dzieci: Ciuchcia
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Młodzi jeźdźcy" - serial 
prod. USA

10.50 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama
11.30 U siebie
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - rolniczy pro­

gram informacyjny
12.15-14.55 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn notowań
12.45 Jaka szkoła
12.50 Co kraj, to obyczaj
13.05 Kto ty jesteś? Jacy jesteś­

my...
13.20 Stan ducha
13.45 Jeśli nie Oxford, to co?

- teleturniej
14.05 Kto pierwszy, ten lepszy
14.25 „Biznes po amerykańsku"

- serial dok. prod. USA
14.55 Program dnia
15.00 Dla młodych widzów Par- 

ty-tura
15.30 Mistrzostwa Polski For­

macji Tanecznych
15.55 Muzyczna „Jedynka"
16.00 „Moda na sukces" - serial 

prod. USA
16.25 Dla dzieci „Ciuchcia"
17.00 Teleexpress
17.20 Tata, a Marcin powiedział
17.30 Goniec
17.40 Test - magazyn konsu­

mencki
18.50 Żulu Gula, Miedziana 13
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Szczęśliwy Aleksander"

- film fab. prod. fr.
21.45 Puls dnia
22.00 WC kwadrans
22.15 Sprawa dla reportera
23.00 Wiadomości
23.15 Bliskie spotkania
23.45 „Piekielny Brooklyn" - 

dramat społeczny prod. 
USA

1.25 Mistrzostwa Polski Forma­
cji Tanecznych (powt.)

1.55 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Gość poranny
7.30 Nauka języka angielskiego

- kurs BBC
7.40 „Dwójka" o poranku
8.00 Programy lokalne
8.30 „Zbójnicy króla" - serial 

prod. duńskiej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 „Batman" - serial anim. 

prod. USA
15.30 Studio sport
16.30 „Od dziewiątej do piątej"

- serial komediowy prod. 
USA

17.00 „Portret władcy" - film 
dok. prod. belgijsko-butga- 
rskiej

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu - teletu­

rniej
19.35 Lalamido, czyli porykiwa­

nia szarpidrutów
20.00 Amerykanie w Warszawie
20.50 Halo weekend
21.00 Panorama

21.30 „Jaś Fasola" - program 
rozrywkowy

22.05 „Sprawa Jackie’go Robin­
sona" - film fab. prod. USA

23.40 Dzyndzylyndzy - Brulion 
TV

24.00 Panorama 
0.05 Sport telegram 
0.15 Odjazdy - festiwal rocko­

wy
2.15 Zakończenie programu

SOBOTA 19 XI
PROGRAM I

7.00 Z Polski
7.10 Proszę o odpowiedź
7.25 Wszystko o działce i ogro­

dzie
7.50 Agrolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 „Ziarno" - program red. 

katolickiej
9.35 Dla dzieci i młodzieży: 

5-10-15 oraz serial prod. 
ang.

11.00 „Duchy dżungli" - film 
dok. prod. USA

11.50 Swojskie klimaty - maga­
zyn weekendowy

12.00 Wiadomości
12.10 Swojskie klimaty
12.45 Zwierzęta świata
13.20 Walt Disney przedstawia
14.35 Telewizyjny Teatr Rozmai­

tości
15.45 Daj szanse dzieciakowi
16.00 Kraj - magazyn regional­

nych oddziałów TVP S.A.
16.25 „Spółka rodzinna" - serial 

TVP
17.00 Teleexpress
17.25 MdM, czyli Mann do Ma­

terny, Materna do Manna
17.50 Mini Videofashion
18.10 „Beverly Hills, 90210" - 

serial prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Chłopak z Klubu Flamin- 

go" - komediodramat prod 
USA

22.05 Zwyczajni niezwyczajni
23.20 „Sabałowe bajanie" - film 

dok.
23.45 „Inna" - film dok.
23.00 Wiadomości
23.10 Sportowa sobota
0.10 „Fatalny kadr" - film fab. 

prod. USA
1-40 „Samotne serca" - film 

fab. prod. USA
3.15 Muzyczna „Jedynka" no­

cą
3.45 Zakończenie programu

PROGRAM ii

7.00 Panorama
7.10 laureaci XXVII Międzyna­

rodowego Festiwalu Ziem 
Górskich - Zakopane’94

7.30 Tacy sami
7.50 Spotkanie z językiem mi­

gowym
7.55 Powitanie
8.00 Wspólnota w kulturze
8.30 „Sandokan" - serial anim. 

prod. hiszpańskiej
9.00 Program lokalny
10.00 Monografia współczesne­

go wojska polskieao
10.30 Animals
11.00 „Ulica Sezamkowa" - pro­

gram dla dzieci
12.00 Akademia Filmu Polskiego

- „Zaraza"
13.40 Program rozrywkowy
14.00 Gwiazdy tamtych lat
14.30 „Życie obok nas" - serial 

prod. ang.
15.00 Studio sport
15.30 Powitanie
15.45 Wysypisko
16.00 „Wszystko, tylko nie mi­

łość" - serial prod. USA
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Wielka gra - teleturniej
17.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Sporto­
wego

18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne

18.30 7 dni świat
19.00 Gra - teleturniej
19.35 Róbta, co chceta
20.00 Wybory Miss World (1)
22.20 Czarne legendy Dzikiego 

Zachodu - „Jesse James"
- film fab. prod. USA

24.00 Panorama

0.05 Rocknoc
1.35 Zakończenie programu

NIEDZIELA 20 XI
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Daleko i blisko
7.30 Tydzień
8.00 Notowania
8.25 Program dnia
8.30 Niedzielny poranek filmo­

wy
8.55 Teleranek
9.20 Tęczowy Music-Box
9.45 „Niebezpieczna zatoka" - 

serial prod. kan.
10.10 Teatr dla dzieci „Złamana 

noga babci'
11.00 Wiadomości
11.10 Na spotkanie z przygodą

- „Etiopia" - serial dok. 
prod. USA

12.05 Koncert życzeń
12.35 Z kamerą wśród zwierząt
12.50 Kwant
13.10 Morze - magazyn
13.45 W starym kinie: „Jo-Jo"

- komedia prod. fr.
15.30 Sto pytań do...
16.10 Studio sport
16.35 Antena
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
18.00 „Dynastia Colbych" - se­

rial prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Z potrzeby serca" - serial 

prod. włoskiej
21.05 Sportowa niedziela
21.30 „Holywoodzcy czarodzie­

je" - „Czarne charaktery 
i potwory" - serial dok. 
prod. USA

21.50 Racja stanu
22.20 Wieczór z Alicją
23.20 „Harold i Maude" - kome­

dia prod. USA
0.50 Jan Krenz dyryguje „Sin- 

fonia Varsovia"
1.50 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.00 Echa tygodnia
7.30 Film dla niesłyszących - „Z 

potrzeby serca" - serial 
prod. włoskiej

8.15 Słowo na niedzielę
8.20 Powitanie oraz Giovanni 

Pierluigi da Palestrina
8.30 Diabli nadali
9.00 Program lokalny

10.00 Goście Agnieszki Duczmal
11.00 „Godzina z Hanna Barbe­

ra" - filmy animowane dla 
dzieci

12.00 „Lucky Lukę" - serial przy­
godowy prod. włoskiej

12.50 Duchy, zamki, upiory - hi­
storia krasiczyńskiej Bielicy

13.25 Kolorowe piosenki
14.00 Podróże w czasie i prze­

strzeni
14.55 „A kuku panie kruku" - se­

rial anim. prod. niem.
15.00 Teatr dla dzieci - „Szcze­

gólnie małe sny"
15.35 Program publicystyczny
15.50 Halo „Dwójka"
16.00 „Jest, jak jest" - serial TVP
16.30 Familiada - teleturniej
17.00 Największe przeboje ze­

społu „De Mono"
18.00 Wydarzenie tygodnia
18.25 Studio sport
18.50 Program lokalny
19.00 Gra - teleturniej
19.35 „Przygody Animków" - 

serial anim. prod. USA
20.00 Linia specjalna
21.00 Panorama
21.30 Kabaret „Potem"
22.25 „W cieniu dzikich palm"

- serial prod. USA
23.10 Teatr komedii i farsy - 

„Bezpruderyjna para"
0.20 Panorama
0.30 Studio sport
1.45 Zakończenie programu

PONIEDZIAŁEK 21 XI
PR O G R AM  I ,

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces" - serial 

prod. USA
8.30 Dźwiękogra
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio" - serial anim. dla 

dzieci

Echo Turku ^

9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 My i nasze dzieci
9.55 Muzzy comes bak

10.05 „Dynastia Colbych" - se­
rial prod. USA

10.55 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Panie na planie - teletur­

niej
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn notowań 
12.40-14.50 Blok historyczny
12.40 Kronika lat 80-tych - „Rok 

1990"
12.55 „Aksamitna rewolucja" - 

film dok. prod. czeskiej
14.05 Ogniem i mieczem
14.20 Encyklopedia II wojny 

światowej
14.40 Tajna historia ZSRR
14.55 Program dnia
15.00 Potop popu
15.30 Dla młodych widzów: 

„Luz"
15.55 Muzyczna „Jedynka"
16.00 „Moda na sukces" - serial 

prod. USA
16.25 Dla dzieci: - gimnastyka 

umysłu
16.35 Baw się z nami
17.00 Teleexpress
17.20 Forum
18.10 „Latający cyrk Monty Pyt- 

hona" - serial prod. ang.
18.40 Historia TVP
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Teatr Telewizji Juliusz 

Słowacki: „Kordian"
21.45 Puls dnia
22.10 Tydzień prezydenta
22.20 Miniatury
22.25 MDM, czyli Mann do Ma­

terny, Materna do Manna
23.00 Wiadomości
23.20 Mistrzowie kina: „Zatraco­

na uliczka" - film fab. prod. 
niem.

1.10 Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego

2.10 Zakończenie programu

PROGRAM It

7.00 Panorama
7.10 Sport - telegram
7.20 Gość poranny
7.30 Nauka języka angielskiego
7.40 „Dwójka" o poranku
8.00 Programy lokalne
8.30 „Sherlock Holmes i doktor 

Watson" - serial prod. pol­
sko-angielskiej

9.00 Świat kobiet
9.30 „W górach świata" - serial 

dok. prod. franc.
10.05 „Wojownicze żółwie Nin- 

ja” - serial anim. prod. USA
10.25 Familiada - teleturniej
10.50 Program publicystyczny
11.15 „T. LOVE" - „Prymityw"

- koncert
12.00 „Muzeum brytyjskie" - se­

rial dok. prod. japońskiej
12.50 Krakowskie legendy
13.00 Panorama
13.20 „Czarodziej z ulicy Wią­

zów" - serial dok. prod. 
USA

14.15 Clipol
14.55 Powitanie
15.00 „Wojownicze żółwie Nin- 

ja" - serial anim. prod. USA
15.30 Studio sport
16.00 P.K.F.
16.10 Ojczyzna-polszczyzna
16.30 „Jerzy Trela" - program 

Krzysztofa Miklaszewskie­
go

17.00 „Potwór - portret Stalina"
- film dok. prod. franc.'

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny - teleturniej
19.35 „Kot w butach" - bajki nie 

tylko dla dzieci głuchych
20.00 „Przystanek Alaska" - se­

rial prod. USA
20.45 Przystanek „Dwójki"
21.00 Panorama
21.30 Bestsellery „Dwójki" - film 

dok.
22.45 Ogród sztuki
23.25 „Aksamitna inwazja" - re­

portaż
24.00 Panorama 
0.05 Sport
0.15 „Zawsze będzie nowa mu­

zyka - Krzysztof Pendere­
cki" - film prod. austriackiej

1.00 Zakończenie programu
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WTOREK 22 XI
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Pierwsze pocałunki" - se­

rial prod. franc.
8.30 Dla dzieci: „Tik-Tak"
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.55 Muzzy comes back

10.00 „Catwalk" - serial prod. 
USA

10.45 Portret europejski „Józef 
Sifred Duplessis - Krzysztof 
Willibad Gluck" - film dok. 
prod. austr.

10.55 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Videofashion
11.50 100 lat
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn notowań
12.40-14.55 Gwiazdy, życie
12.40 Laboratorium - skarbiec
13.00 Zakopane skarby - miedź
13.25 Księga cudów techniki
13.40 Joystick
14.05 Łyk matematyki
14.20 „Maszyna marzeń" - serial 

dok. prod. ang.
14.50 W świecie nauki
14.55 Program dnia
15.00 Muzyczna „Jedynka"
15.30 Dla młodych widzów: 

„Śmietnik"
16.00 „Pierwsze pocałunki"

- serial prod. franc.
16.25 Dla dzieci: „Tik-Tak"
17.00 Teleexpress
17.20 „Aria ze śmiechem"
17.40 Automania -magazyn
18.05 „Simpsonowie" - serial 

anim. prod. USA
18.30 Sensacje XX wieku
19.00 Wieczorynka: „Pszczółka 

Maja"
19.30 Wiadomości
20.10 „Matka i córka" - film fab. 

prod. włoskiej
22.00 Puls dnia
22.20 Sejmograf
22.30 Gra o pieniądze
23.00 Wiadomości
23.20 „Żołnierze Rzeczpospolitej

- Szymon Leszczyński" - 
film dok. Artura Janickiego

23.50 Film dok.
0.15 Sztuka nie sztuka - sztuka 

w kinie 
0.35 Korzenie
1.00 Tani program o poezji
1.10 Program rozrywkowy
1.10 Muzyczna „Jedynka"
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Gość poranny
7.30 Nauka języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i doktor 

Watson" - serial prod. ang.
9.00 Świat kobiet
9.30 „Hollywoodzki Babylon'

- serial dok. prod. USA
10.00 „Przygody Blackyego" - 

serial prod. kanadyjsko- 
francuskiej

10.30 Familiada - teleturniej
11.00 Dozwolone od lat 40-tu
12.00 Jest taki jeden skarb
12.35 Program publicystyczny
13.00 Panorama’
13.20 „Zakazana miłość" - serial 

prod. wenezuelsko-hisz- 
pańskiej

14.05 Clipol
14.45 Co jest grane?
14.55 Powitanie
15.00 „Przygody Blackyego" - 

serial prod. kanadyjsko- 
francuskiej

15.30 Studio sport
16.00 Przegląd Kronik Filmo­

wych
16.30 Tęsknoty i marzenia
17.00 Magazyn przechodnia
17.10 Sen o Europie
17.30 Krakowskie legendy

22

17.40 W okolice Stwórcy
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny
19.35 „Hrabia Kaczula" - serial 

anim. prod. angielskiej
20.00 Pytania o Polskę
20.50 Wiadomości Wielkiej Or­

kiestry Świątecznej Pomo­
cy

21.00 Panorama
21.30 Pogotowie Ekologiczne 

„Dwójki"
21.40 Reporterzy „Dwójki" 

przedstawiają
22.00 Ale Allen „Ta druga kobie­

ta" - dramat psychologicz­
ny prod. USA

23.20 „Kim Pan jest Panie Szul­
kin" - film dok. K. Kotula

24.00 Panorama
0.05 Sport telegram
0.15 Noce z wizjonem: „Ga, ga. 

Chwała bohaterom" - film 
fab. prod. polskiej

1.35 Zakończenie programu

ŚRODA 23 XI
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces" - serial 

prod. USA
8.30 Muzyczna skakanka 

z gwiazdą
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio" - serial anim. dla 

dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.55 Muzzy Comes Back

10.00 „Słoneczny patrol" - serial 
prod. USA

10.50 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Od niemowlaka do przed­

szkolaka
11.30 Sztuka, nie sztuka
11.55 Nasze państwo
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn notowań
12.40-14.55 Środy artystyczne
12.40 English and Arts
12.50 Książka dziełem sztuki
12.55 Skandale
13.05 Targowisko - „Oficer i de­

zerter”
13.45 Postawy: „Alchemia ksią­

żki"
14.05 Historia Polskiego Radia
14.25 Requiem - Anna Achma- 

towa
14.55 Program dnia
15.00 „Drgawy" - magazyn mu­

zyczny
15.30 Raj - magazyn młodzieżo­

wy
15.55 Muzyczna „Jedynka"
16.00 „Moda na sukces" - serial 

prod. USA
16.25 Dla dzieci: Mój program na 

antenie
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teletu­

rniej
17.45 Polska Kronika Ogórkowa
18.05 „Słoneczny patrol" - serial 

prod. USA
19.00 Wieczorynka: „Pinokio"
19.30 Wiadomości
20.10 Studio sport
22.15 Puls dnia
22.30 Mam prawo - magazyn 

prawny
23.00 Wiadomości
23.20 „Czułe miejsca" - film fab. 

prod. polskiej
0.50 „Tajemnice piramid" - film 

dok. prod. francuskiej
1.45 Zakończenie programu

PROGRAM I!

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Gość poranny
7.30 Nauka języka ang.
7.40 „Dwójka" o poranku
8.00. Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i doktor 

Watson" - serial prod. ang.
9.00 Transmisja obrad Sejmu

13.00 Panorama
14.55 Powitanie
15.00 „Kacper i jego przyjaciele"

☆

- serial anim. prod. USA
15.30 Studio sport
16.00 Zwierzęta wokół nas
16.30 Komuno wróć
16.55 „Orson Welles - opowieści 

o filmowym życiu" - film 
dok. prod. USA

17.55 Losowanie gier liczbo­
wych Totalizatora Sporto­
wego

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny
19.35 Wzrockowa lista przebo­

jów Marka Niedźwieckiego
20.00 „Sprawy Rosie 0'Neill" - 

serial prod. USA
20.45 Cienie życia - siostry
21.00 Panorama
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Studio Teatralne „Dwójki"

- „Mały pogrom w bufecie 
kolejowym"

23.00 Studio sport
24.00 Panorama 
0.05 Sport telegram 
0.15 Clipol
0.55 Zakończenie programu

CZWARTEK 24 X
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
7.05 Miniatury
8.00 "Oddział dziecięcy” - serial 

prod. ang.
8.30 „Tut Turu" - quiz dla dzieci
8.45 Gimnastyka
8.50 „Reksio" - serial animo­

wany dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.55 Muzzy Comes Back

10.05 „Zar tropików" - serial 
prod. USA

11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To jest łatwe
11.30 „Bohaterowie, skandaliś-

ci”
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn notowań
12.40 Klinika zdrowego człowie­

ka
13.05 Zwierzęta świata
13.35 „Przez lądy i morza"
14.00 Całkiem serio o...
14.25 „Pierwsze 365 dni życia 

dziecka" - serial dok. prod. 
niem

14.55 Program dnia
15.00 „Czad komando" - pro­

gram muzyczny
15.30 Dla młodych widzów: 

„Słowa, słówka i półsłów­
ka"

16.00 „Oddział dziecięcy" - se­
rial prod. ang.

16.25 Studio sport
17.00 Teleexpress
17.20 Studio sport
18.05 „Małe cudo" - serial prod. 

USA
18.30 Magazyn katolicki
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Żar tropików" - serial 

prod. USA
21.05 Tylko w „Jedynce"
21.35 Magazynio - program sa­

tyryczny
21.45 Diariusz - magazyn rządo­

wy
21.55 Gliny - magazyn policyjny
22.10 Studio sport
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Miniatury
23.25 „Sen o victorii" - reportaż
23.55 Program publicystyczny
0.35 „Mąż doskonały" - film

fab. prod. czesko-angiels- 
ko-hiszp.-argent.

2.05 Zakończenie programu

PROGRAM li

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Gość poranny
7.30 Nauka języka angielskiego
7.40 „Dwójka" o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 „Sherlock Holmes i doktor 

Watson" - serial prod. ang.
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 „Tarzan" - serial prod. nie­

mieckiej
15.30 Multihobby
16.00 Małe ojczyzny
16.30 Rock oko
17.00 Kocham kino
17.20 Kocham kino: „Sven Nyk- 

vist" - film dok.
18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
19.00 Koło fortuny
19.35 Klub pana Rysia
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.35 Auto
22.00 Kocham kino: „Wybór Zo­

fii" - film fab. prod. USA
0.35 Panorama
0.40 Sport telegram
0.50 Zakończenie programu

PIĄTEK 25 XI
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 „Moda na sukces" - serial 

prod. USA
8.30 Dla dzieci: „Ciuchcia"
8.55 Gimnastyka
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

10.00 „Młodzi jeźdźcy" - serial 
prod. USA

10.50 Muzyczna „Jedynka"
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama
11.30 Pod kieską, czyli jak żyć 

za­
l i . 50 Ocalić od zapomnienia
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15-14.55 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn notowań
12.40-14.55 O... człowiek
12.45 Jaka szkoła
12.50 Ginące zawody
13.00 Innowacje edukacyjne
13.25 Kto ty jesteś, jacy jesteśmy
13.40 Odkryć siebie, czyli dusza 

pod mikroskopem, co to 
znaczy „JA"

14.05 Jeśli nie Oxford, to co?
14.25 „Biznes po amerykańsku”

- serial dok. prod. USA
14.55 Program dnia
15.00 Dla młodych widzów Par- 

ty-tura
15.30 Mistrzostwa Polski For­

macji Tanecznych
15.55 Muzyczna „Jedynka"
16.00 „Moda na sukces" - serial 

prod. USA
16.25 Dla dzieci „Ciuchcia"
17.00 Teleexpress
17.20 Tata, a Marcin powiedział
17.30 Goniec
17.40 Test
18.05 Randka w ciemno
18.50 Żulu Gula, Miedziana 13
19.00 Wieczorynka: „Bajki pana 

Bałagana"
19.30 Wiadomości
20.10 „Promienni chłopcy" - 

film fab. prod. USA
22.05 Puls dnia
22.15 WC kwadrans
22.30 Nasza szkapa
23.00 Wadomości
23.15 Oko w oko
23.45 „Vigilante cap" - film fab. 

prod. USA
1.20 Mistrzowie Polski Formacji 

Tanecznych
1.50 Zakończenie programu 

PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Sport telegram
7.20 Gość poranny
7.30 Nauka języka ang.
7.40 „Dwójka" o poranku
8.00 Programy lokalne
8.30 „Zbójnicy króla" - serial 

prod. duńskiej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

14.55 Powitanie
15.00 „Batman" - serial anim. 

prod. USA
15.30 Studio sport
16.30 „Od dziewiątej do piątej"

- serial komediowy prod. 
USA

17.00 „Casusu Otto Schimek"
- film dok.

17.40 „Czerwony most" - film 
dok. prod. belgijskiej

Echo Turku

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu
19.35 Lalamido, czyli porykiwa­

nia szarpidrutów
20.00 Bilans XX wieku
20.50 Halo weekend
21.00 Panorama
21.30 Poradnia pozamałżeńska
22.05 „Oblężenie Wenecji" - film 

fab. prod. włosko-francus- 
ko-rosyjskiej

23.20 Reportaż
24.00 Panorama 
0.05 Sport telegram
0.15 „Jeźdźcy Apokalipsy" - 

program rozrywkowy
1.05 Zakończenie programu

SOBOTA 26 XI
PROGRAM I

7.00 Z Polski
7.10 Eko echo
7.25 Wszystko o działce i ogro­

dzie
7.50 Agrolinia
8.30 Sportowa apteka
8.55 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 „Ziarno" - próg. red. katol. 

dla dzieci i rodziców
9.35 Dla dzieci i młodzieży: 

„5-10-15"
11.00 „Duchy dżungli" - film 

dok. prod. USA
11.50 Swojskie klimaty - maga­

zyn weekendowy
12.00 Wiadomości
12.10 Swojskie klimaty
12.55 Zwierzęta świata
13.30 Walt Disney przedstawia
14.50 Program rozrywkowy
15.55 Kraj - magazyn regionalny
16.25 „Spółka rodzinna" - serial 

TVP
17.00 Teleexpress
17.25 MDM, czyli Mann do Ma­

terny, Materna do Manna
17.50 Minivideofashion
18.10 „Beverly Hills, 90210" - 

serial prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka „Strażak 

Sam"
19.30 Wiadomości
20.10 „Wbrew jej woli" - film 

fab. prod. USA
21.55 Czar par
23.20 Wiadomości
23.30 Sporowa sobota
23.50 „Córka diabła" - film fab. 

prod. USA
1.20 „To coś" - film fab. prod. 

USA
2.45 Muzyczna „Jedynka" no­

cą
3.15 Zakończenie programu 

PROGRAM II

7.00 Panorama
7.10 Muzyczny poranek
7.30 Tacy sami
7.50 Spotkanie z językiem mi­

gowym
7.55 Powitanie
8.00 Zawód amator
8.30 „Lis Leon" - filmy animo­

wane dla dzieci
9.00 Program lokalny

10.00 Magazyn militarny
10.30 Animals
11.00 „Ulica Sezamkowa" - pro­

gram dla dzieci
12.00 Akademia Filmu Polskie­

go: „Wesele" - film z 1972 
r.

13.50 „Secesja" - film dok.
14.30 „Życie obok nas" - serial 

prod. ang.
15.00 Studio sport
15.30 Powitanie
15.40 Modernistyczny Kraków
16.00 „Wszystko, tylko nie mi­

łość" - serial prod. USA
16.30 Familiada
17.20 „Mehoffer" - film dok.
17.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Sporto­
wego

18.00 Panorama
18.10 Programy lokalne
18.30 7 dni świat
19.00 Gra - teleturniej
19.35 Róbta, co chceta
20.00 Bogusław Kaczyński za­

prasza
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę

21.35 Studio - secesja
21.40 Pejzaż wewnętrzny
22.20 „Dagny" - film f?b- P

polsko-norweskiej
23.50 Bania z poezją 
0.20 Panorama 
0.25 Non stop kolor
1.25 Studio sport
1.55 Zakończenie program

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Daleko i blisko
7.30 Tydzień
8.00 Notowania
8.25 Program dnia
8.30 Niedzielny poranek filmo­

wy
8.55 Tut turu company
9.10 Teleranek
9.40 Tęczowy music-box

1 0 . 1 0  „Niebezpieczna zatoka
serial prod. kanadyjskie]

11.00 Wiadomości ,,,
11.10 Na spotkanie z przygow 

- serial dok. prod. USA
12.05 Koncert życzeń
12.35 Z kamerą wśród zwj®^
12.50 Dzień niemiecki w TV“
13.20 Pieprz i wanilia .
14.00 W Starym Kinie: JsWŁowicka"-d ram at beton

czny prod. polskiej
15.40 Dzień niemiecki w TV"
16.20 Nie ma się z czego śmiać
16.35 Antena
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte u
18.00 „Dynastia Colbych - 5

rial prod. USA v
19.00 Wieczorynka, Walt D[t 

przedstawia: „Gumisie
19.30 Wiadomości -j
20.10 „Z potrzeby serca

prod. włoskiej s[
2 1 .0 0  Polsko-niemiecki tele*0

21.55 Sportowa niedziela
22.20 Wieczór z Alicją 
23.15 Spotkania domowe w

sztofa Zanussiego ^
23.40 „Nieletni świadek 

sensacyjny prod. ang-
1.25 Muzyka .
2.00 Zakończenie program

program ii
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Odpowiedzi prosimy przy­
syłać pod adres: Redakcja 
„Echo Turku" 62-700 Turek, 
ul. Kaliska 2.

Czekamy na kartki poczto­
we do 30.11.94 r.

Nagrodę za rozwiązanie 
krzyżówki nr 22 / 94 wyloso­
wała pani Grażyna Przewoźna 
zam. w  Turku.

G ra tu lu je m y !  Prosimy zgło­
sić się do redakcji po odbiór 
nagrody na ul. Kaliską 2.

K r z y ż ó w k a  
d l a  KUPON
d z i e c i

24

\  o z n a cz o n y c h  pó l c z y -  
W * eJn°  rz ę d a m i u tw o rz ą  
. v «hie .  m y śl P a s te u r a .

■Sciarz.

>0Cĥ 2' PrZeZ êg°  środek' 
w dawnych fortyfi-

dwa punkty koła

4. Zbiornik na paliwo.
5. Brak oświaty, zacofanie.
6. Reguła, norma.
7. Motłoch, gawiedź.
8. Matka współmałżonka.
9. Początkowe litery imienia 

i nazwiska.
10. Robaczek świętojański.

A n n a  A n tc z a k

W rozwiązaniu krzyżówki 
podajcie wszystkie wyrazy, 
w których występuje litera E. 
Dla ułatwienia podajemy, że 
są to trzy wyrazy.

P o z io m o :
1. Morski ptak.
3. ... Jaga.
5. Tłuszcz z rzepaku.
6. Dziewczynka z „Zielone­

go Wzgórza"

P io n o w o :
1. Szafa lub stół.
2. Dziewczynka z „Elemen­

tarza".
4. „O Krasnoludkach i Sie­

rotce Marysi"
5. Owad z żądłem.
Odpowiedzi prosimy przy­

syłać na kartkach pocztowych
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P fvi i p

z naklejonym kuponem kon­
kursowym i informacją o w ie­
ku dziecka do 30.11.94.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z nr 2 2 /94  nagrodę 
otrzymała Anna Antczak 
z Turku.

G ra tu lu je m y !

FUNDATOREM
NAGRÓD

w „Krzyżówce dla dzieci" 
jest

R.D. Zagozda 
sklep „Natalia"

Plac Wojska Polskiego 12 
(w rynku)

H o r o s k o p

(21.03.-20.04.)
naprawdę piękne 

sprzyjają wszys-
r 9]'! t Poczynan'om- ale
J fc jy lko  dzięki wytężo­
no? ?siągniesz cel, do 

1tarzasz już ładnych

\
nie .04. - 21.05.V V

'6l|f/.s Mac, pracować ani 
* i > c 2 •

j  > I/daje Ci się, że jesteś 
lroczony? Nie mo- 
,sPać,
;znie myśleć? Diag- 

Prosta - zakochałeś 
/Przytomności i naj- 
^ dobni,j •'•wuniej będzie to 

k u 9robowej deski.

’ ^ T A  (22.05
s- ~ W Twoim życiu 

bardzo korzystne 
r  ieśr m° zesz przegapić 

12byt się skupisz na 
U iakerc°w ych Pienię- 
■ ^ r? raknie, ale ich nad- 

1 nie grozi.

od 16 do 29 listopada
RAK (22.06. : 2 2 .0 7 .)-N o

tak... nie miała baba kłopotu, 
kupiła sobie prosię. I po co Ci 
to było? Teraz niestety czeka 
Cię jedynie wypicie nawarzo­
nego przez siebie piwa. Nie 
załamuj się jednak. W grudniu 
będzie lepiej.

LEW (23.07. - 22.08.) -
Nie jesteś ostatnio w  najlep­
szej formie. Ciągle coś Ci do­
lega, a i sprawy rodzinne nie 
układają się najlepiej. Wszyst­
kie te problemy skończą się już 
wkrótce, a tymczasem nie za­
łamuj się - pamiętaj, że jest 
ktoś, kto kocha Cię ponad 
wszystko.

PAN NA (23.08. - 22.09.)
- Oj, przydałoby się trochę 
swobody, trochę więcej pie­
niędzy i trochę rozrywki. Tym­
czasem pracujesz, pracujesz 
i tylko czekać, aż garb Ci sam 
wyrośnie. Niestety, gwiazdy 
nie rokują szans na zmienę sy­

tuacji w  ciągu najbliższych 
miesięcy.

W A G A  (23.09. - 22.10.)
- Nie działaj zbyt pochopnie, 
bo wszystko możesz popsuć. 
W pracy istnieje taka stytua- 
cja, że lepiej nie naciskać. 
Bądź dobrej myśli, ale raczej 
słuchaj i obserwuj. Uważaj na 
to, co mówisz. Po co masz 
niepotrzebnie zrażać do siebie 
ludzi?

SKORPION (23.10
- 22.11.) - Nie jesteś zbyt 
precyzyjny, co mają Ci za złe 
niektórzy. Nie zrażaj się jednak 
i próbuj dalej. Rzeczą ludzką 
jest błądzić, a Ty jesteś na 
dobrej drodze do sukcesu. Nie 
przejmuj się tym, że idzie Ci jak 
po grudzie. Spójrz z wiarą 
w  przyszłość.

STRZELEC (23.11.
- 21.12.) - Przestań wreszcie 
warczeć na cały świat. To nie 
jego wina, że nic Ci się nie

udaje. Tylko Ty sam możesz 
coś zmienić w  swoim życiu, 
nie obarczaj więc winą za 
Twoje niepowodzenia innych. 
Tak już jest: raz na wozie, raz 
pod wozem. Zaufaj Pannie - to 
Twój najlepszy przyjaciel.

KOZIOROŻEC (22.12. 
-20.01.) - No i wyszło szydło 
z worka. Trzeba było tak się 
kryć? Uczucia nie schowasz 
gdzieś na dnie duszy. Wiedz, 
że widać je jak na dłoni: 
i w  uśmiechach i w  spojrzeniu. 
Wszystko wskazuje na to, że 
jeszcze bardzo długo pozosta­
niesz w  stanie euforii. I bardzo 
dobrze - należy Ci się.

W O D N IK  (21.01.
- 20.02.) - Wydajesz pienią­
dze w  zastraszającym tempie. 
Przyhamuj trochę, bo czeka 
Cię życie o Chlebie i wodzie. 
Wspaniała pora na krótki w y­
jazd w góry. Poprawi Ci formę 
i samopoczucie.

Ryby (21.02. - 20.03.) -
Jest dobrze. Może jeszcze nie 
wspaniale, ale już zdecydowa­
nie lepiej. Nie zmarnuj tych 
cudownych dni. Odpocznij 
trochę przed kolejnymi zma­
ganiami i problemami. Zbierz 
siły do kolejnej walki - gwiaz­
dy mówią, że wygrasz!

i ia iO M F fl
E C H O  TU RK U : pismo spraw lo­
kalnych, dwutygodnik, ukazuje się 
od 1991r.

A D RES R E D A K C JI: Turek
62-700, ul. Kaliska 2, te  1 /  fax 
78-53-41,
W YD AW CA : P P H  Kimimpex 62- 
-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń : Uniejows- 
k a  6, Cel. 78-47-49.

R E D A G U JE  Z E S P Ó Ł : Edyta 
H arasna, Andrzej Piasecki (redak­
to r  naczelny), Justy n a  Rylska, An­
drzej R. Tyczyno.

Z E S P Ó Ł  W S P Ó Ł P R A C O W N I­
K Ó W : M ariusz K rzyżaniak, H an­
ną  Choinka-B artosz, M arek  Ja b ­
łoński, M aria  N itecka , Dominik 
Szczap.

F O T O R E P O R T E R Z Y : Sylwln
J a fra ,  M aciej Konieczny.

SEK R E L A R IA T : M aria  Szym ań­
ska

Redakcja zastrzega sobie prawo 
dokonywania skrótów i poprawek 
w nadsyłanych tekstach. Materia- 
łów nie zamawianych nie 
my, za treść ogłoszeń nie odpowia­
damy.

NR konia BS 931405-71202-136-61 
NIP 665-000-11-48

Druk -  Zakład Poligraficzny WWP, Po*
i, ul. Ziębicka 16, - •/!
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Włamania, kradzieże, bójki...

Turek
W  nocy z 18 na 19 października 

na u lic y  Ł ąkow e j na terenie budo­
wy Przychodni Rejonowej nieznani 
sprawcy dokonali włamania do ma­
gazynu budowy, skąd skradli 21 m2 
płytek ceramicznych o wartości 4,8 
min zł.

22 październ ika  nieznani spraw­
cy dokonali włamań do domków jed­
norodzinnych, skąd skradli przedmio­
ty, pieniądze polskie i zachodnie, zło­
to, zestawy satelitarne, o łącznej war­
tości około 100 min zł.

W  nocy z 19 na 20 października 
na ul. P iłsudskiego  dokonano w ła­
mania do samochodu osobowego

Fiat 126 p, skąd skradziono odtwa­
rzacz o wartości 1,2 min zł.

23 październ ika  na u lic y  M u ch - 
liń sk ie j z obory nieznani sprawcy 
dokonali kradzieży świni o wadze 80 
kilogramów i wartości 2 min zł.

W  nocy z 24 na 25 października  
na ul. O g ro d ow e j dokonano w ła­
mania do pawilonu meblowego, skąd 
skradziono wykładziny PCV, dywany, 
o łącznej wartości około 16,5 min zł.

28 października  na ul. P iłsuds­
k iego  w  bursie szkolnej, znany spra­
wca dokonał wybicia szyb okiennych 
o wartości 3 min zł.

30 październ ika  na ul. M ile w s ­
k iego  nieznani sprawcy dokonali 
włamań do dwóch samochodów ma­
rki polonez, skąd z jednego skradzio­
no, a w drugim uszkodzono radioodt­
warzacz.

30 październ ika  w  m ie js c o w o ­
ści S zadów  Pański na dyskotece, 
znany sprawca dokonał uszkodzenia 
samochodu marki fiat 126 p. Szkody 
szacuje się na około 1 min zł.

W  okres ie  od 28 do 31 paźdz ie r­
n ika na Os. W yzw o le n ia  dokonano 
włamania do samochodu ciężarowe­
go, skąd skradziono gaśnicę proszko­

wą o pojemności 10 litrów. Wartość 
skradzionej gaśnicy — około 2 min zł. Wypadki drogowe

Rejon:

W  nocy z 28 na 29 października  
w  m ie jsco w o śc i J ó z e fó w  (gm . 
P rzykona) dokonano włamania do 
szkoły podstawowej, skąd skradziono 
telewizor kolorowy, radioodtwarzacz, 
wieżę, mikroskopy o łącznej wartości 
około 8,5 min zł.

28 październ ika  w  Kaw ęczn ie
znani policji sprawcy dokonali w ła­
mania do samochodu marki fiat 125 
p, skąd skradli torebkę ze skóry z pie­
niędzmi w kwocie 2 min zł.

W  nocy z 15 na 16 października 
w  M iła cze w ku  (gm . M a la n ó w ) 
nieznani sprawcy dokonali kradzieży 
jednorocznej jałówki o wartości 5 min 
zł.

26 października  w  m ie js c o w o ­
ści Ś w in ic e  W a rck ie  znany policji 
sprawca dokonał kradzieży części sa­
mochodowych o wartości 580 tysię­
cy zł.

2 lis topada  w  m ie jsco w o śc i 
M a la n ó w  pobity został mężczyzna, 
któremu skradziono pieniądze 
w kwocie 850 tysięcy zł.

26 października o 9 ° ^ ' ^
18.15 na Os. W yzw olenia niei
w wieku 9 lat wbiegł pod y 
dżającego poloneza. Przewi 
został do ZOZ Konin. KreP*e

Tego sam ego dnia w  S-j 
(gm . T u liszkó w ) nietrzeźwy P z 
się na jezdni i został przejecna XJLjejs- 
Fiata 126 p i poniósł śmierć n 
cu. „a uli"W  nocy 27 października ,0. 
cy  K a lisk ie j pieszy wtargną* h • 
cza na jezdnię prosto pod 
dżającego „Stara". Pieszy P 
śmierć na miejscu.

, o listo-
Od 26 października “ °  — pra  ̂

pada p o lic ja  zatrzym ała 
jazdy.

S t r a ż  P o ż a r n a  informuj®
Od 26 października ?0 âł® 

pada S traż Pożarna zan 0 \ 0 2$ 
6 p o ża ró w  o s tra tach  o nsuvva 
m in  z ł i cz te ry  przypadk ^ g o ­
nią s k u tk ó w  w ypadków  £H
w ych .

J a n k o  M u z y k a n t  z  P rz y k o n y

U śm iech
W pociągu podróżny zwraca się 

do współpasażerki z przedziału:
- Czy może pani powiedzieć 

swojemu synkowi, żeby przestał 
mnie przedrzeźniać?

-Jasiu przestań zachowywać się 
jak kretyn!

Na lekcji religii ksiądz pyta dzieci:
- Które z was chce iść do nieba? 
Wszystkie dzieci poza Jasiem

podnoszą ręce do góry, więc ksiądz 
pyta:

d zieck a
- A ty Jasiu nie chcesz iść do 

nieba?
- Nie mogę, obiecałem mamie, że 

zaraz po lekcjach wrócę do domu...

- Tatusiu, czy mamusia na pew­
no wraca tym pociągiem?

- Nie gadaj tyle, rozkręcaj tory!

- Najlepszym prezentem dla 
mnie będą twoje dobre stopnie 
-mówi ojciec do syna przed swoimi 
imieninami.

- Nic z tego tato. już ci kupiłem 
skarpetki.

U S C  i n f o r m u j e
Ś l u b y

Brudzew: Jolanta Hof­
man i Andrzej Tamborski, 
Aldona Filipczak i Ryszard 
Gruchot, Marzena Bartosik 
i Paweł Gruchot, Beata Ra- 
dziemska i Marek Urba­
niak, Anna Marciniak i Ja­
nusz Walosz, Violetta Frąt- 
czak i Włodzimierz Bu­
czyński, Agnieszka Buda 
i Jacek Bober, Urszula 
Podgórska i Piotr Kowal­
czyk

Dobra: Renata Kubiak 
i Mirosław Szczepański, 
Dorota Sławska i Adrian 
Turkowski

Kawęczyn: Maria Goś- 
lińska i Jan Grzelczyk, 
Wioletta Tomaszewska 
i Arkadiusz Mocny, Dorota 
Jaworska i Arkadiusz Zając

Malanów: Katarzyna
Piąstka i Dariusz Konciak, 
Małgorzata Sawicka i Sła­
womir Tygielski, Irena Bar­
tosik i Przemysław Kuźbik

Przykona: Dorota
Szczupak i Piotr Śurdyga, 
Mirosława Piasecka i Piotr 
Cieślak, Jadwiga Bartnicka 
i Waldemar Stencel, Ma­
rzena Wituła i Remigiusz 
Rosiak, Beata Glapińska 
i Jacek Jakubowski

Świnice Warckie:
Emilia Bielawska i Rafał 
Kamiński

Tuliszków: Aneta Kla- 
nowska i Piotr Derda, Ren­

ata Dąbrowska i Michał 
Rakoczy, Renata Tarłows- 
ka i Roman Kut

Turek: Katarzyna Guzi- 
kowska i Artur Malak, Bea­
ta Podębska i Andrzej Bła­
szczyk, Ewa Olejnik i Sła­
womir Kałużny, Wiesława 
Powalin i Stanisław Przy­
byszewski, Elżbieta Sobie­
raj i Dariusz Filipiak, Alicja 
Gieryng i Piotr Grzelak, Ali­
cja Wieczorek i Dariusz 
Błaszczyk, Agnieszka Kolę­
da i Rafał Werczyński, Ma­
rzena Pieśkiewicz i Robert 
Kozłowski

Uniejów: Agata Sob- 
czyńska i Krzysztof Kuchar­
ski, Romana Józefowicz 
i Marek Michalak, Lidia 
Miłosz i Jerzy Jaśkiewicz, 
Małgorzata Kacprzak i Ta­
deusz Kowalski, Barbara 
Omelaniak i Tomasz Mok- 
rosiński

Władysławów: Beata 
Strzelecka i Jarosław 
Szczap

Z g o n y

Brudzew: Wacława
Wilczyńska, Konstanty 
Stusek, Anna Przybył

Dobra: Regina Ciesioł- 
kiewicz, Jadwiga Cłapa

Kawęczyn: Zenon Bar­
tosik

Malanów: Józef Pur- 
cel, Marianna Misiek, Ste­
fania Tasarz

Do 23 listopada przyjmujemy 
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